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Zwiazek Radziecki przeciw knowuniom impén 
w obronie pokoju i autorytetu ONZ 


Deklaracja Ministerstwa Spraw Zagranicznych ZSRR 
w sprawie pukiu północno-atlantyckiego 


MOSKWA (PAP). Ministerstwo Spraw- Zagranicznych 
RR opublikowało deklarację w sprawie projektowanego 
Paktu północno - atlantyckiego. 


cz, ęPArtament Stanu USĄ — 
amy w deklaracji — ogłosił 
ze oświadczenie pod 
Mnym tytułem: „Budujemy 
też — kolektywne _bezpie- 
pews w północno - atlan- 
> m okręgu". W tym oficjal- 
dokumencie przedstawio- 
a jest stanowisko USA w 
awie tzw. paktu północno -= 
Atlantyckiego. Rokowania na 
mat tego paktu prowadzi rząd 
SA wraz z Kanadą od lata 
Fr = Z rządami W. Brytanii, 
ancji, Belgii, Holandii i Luk- 
temburga, 
Jeżeli w roku ubiegłym ko- 
kierownicze W. Brytanii, 
Tancji, Belgii, Holandii i Tuk- 
semburga, pod patronatem 
A, stworzyły sojusz wojsko- 
K - polityczny pod pretekstem 
amoobrony kolektywnej, — to 
toku bieżącym realizuje się 
ea o-amerykański plan utwo- 
TET EEE północno-atlan- 
3 ego“ przy udziale wyżej 
"woemkianych _ europejskich 
śre aanady pod bezpo- 
Prez a IeEOWnietwem USA. 
4. tuman w swym prze- 
mówieniu z y 
Rta 20 stycznia oznaj- 
Ciągu krótkiego czasu 


przedstawiony zostanie Senato- 
wi projekt paktu północno-at- 
lantyckiego. 
UNIA ZACHODNIA 

W marcu 1948 r. został w 
Brukseli podpisany układ o 
wzajemnej pomocy i kolektyw- 
nej obronie między W. Bryta- 
nią, Francją, Belgią, Holandią 
i Luksemburgiem. Układ ten 
przewiduje możliwość przyjęcia 
do sojuszu zachodniego również 
niektórych innych krajów euro- 
pejskich, które są gotowe do- 
stosować swą politykę do ce- 
lów grupy państw, uczestniczą- 
cych w sojuszu zachodnim, na 
którego czele stoi W. Brytania. 
Wiadomo również, że inicjato- 
Tzy unii zachodniej wykluczyli 
możliwość uczestniczenia w tym 
sojuszu wszystkich krajów de- 
mokracji ludowej oraz Zw. Ra- 
dzieckiego, ujawniając w ten 
sposób, że unia zachodnia nie 
została utworzona dła zjedno- 
czenia pokój rmniłujących kra- 
jów Europy, ani w interesie u- 
trwalenia pokoju w Europie, 
lecz dla zupełnie innych celów, 
nie mających nic wspólnego ze 
sprawą pokoju i bezpieczeń- 
stwa międzynarodowego. 


Komedin »idlymisji« Czang Kui-szeka 
- próbą zyskania na czasie 


LONDYN (PAP) — Jak dono- 
Cain CJA Reutera, rozgłośnia 
i ht Demokratycznych ogłosi- 

ję, AUnikat, w którym w i- 
oja kwatery. chińskich 
sę ludowych żąda areszto- 
dych Czang - Kai szeka i in- 
Ru, jay 2) Wódców Kuomintan- 
tozpacze wstępnego warunku do 
wych. 4cla rokowań  pokojo- 
Komunikat domaga się poza 

aresztowania b. premiera 
Cze, A, gubernatora Formozy, 
Yin.» b. ministra obrony, Ho- 
Szah h Czina, b. burmistrza 
nieta glu, dr Wu, dowódcy lot- 
tara uomintangowskiego ge- 

a Szou Tse kau i dowód- 


cy marynarki kuomintangow= 
skiej admirała, Kwei Yung 
czing. 


Rozgłośnia Chin Demokraty- 
cznych dodaje, że wywiad wojsk 
ludowych przejął tajny rozkaz 
Czang - Kai szeka, który opu- 
szczając Nankin, przekazał 
tymczasowemu prezydentowi 
Li Tsung jenowi i premierowi 
Sun Fo kierownictwo spraw 
politycznych, a generałowi Ku 
Czu tung, kierownictwo spraw 
wojskowych. W rozkazie tym 
Czang - Kai szek zawiadamia, że 
udaje się na południe, by or- 
ganizować tam osobiście opór 
przeciwko wojskom ludowym. 


Władze Republiki Indonezyjskiej 
dysponują 300-tysięczną armiq 


AGĄ (PAP). Agencja ANP 
Niąę z Dżadża karty komu- 
kiej adz Republiki Indone- 
mia © zgodnie z którym ar- 
śwę republikańska zachowała 
benik dstawowe siły i liczy o- 


t oligarówc o 300 tys. żołnierzy 


z 
Prze Aczne siły republikańskie 
Wineji nęły do zachodnich pro 
awy, zajętych kilka 
dr, Y temu przez Holen- 
WoS Oddziały republikańskie 
lieg tatnich dniach zajęły 
niej, Prowincje Jawy wscho- 


LAKE SUCCESS (PAP). Ra- 
da Bezpieczeństwa głosowała 
w piątek wieczorem nad wspól 
nym wnioskiem USA, Chin, 
Norwegii i Kuby w sprawie 
Indonezji. Rezolucia tych 
państw domaga się natychmia- 
stowego zaprzestania działań 
wojennych w Indonezji oraz 
zwolnienia przywódców repu- 
blikańskich, internowanych 
przez Holendrów. 

Za rezolucja tą wynawiedzia 
ło się 8 członków Rady, zaś 
Związek Radziecki, Francja i 
Ukraina wstrzymały się 0 
głosowania. 


53 posiedzenie Sejmu 
odbedzie się 4 lutego 


Sejmu  Ustawo- 
. P, zawiadamia, że 
= Sejmu i komisji 

€ w gmachu sejmo- 
Przy ul 1 Daszyńskiego 


4ż: 
Manu, edług następującego 


sia czwartek, dnia 
hę a godz. 10-ej 

Randt, Komisja Przemysłu i 
biorą |, “er samej godzinie 
Den SS na wspólne posie- 


3 lutego 
. obradować 


Aet, 
owa i Planu Gospodarcze- 


Komisje Sxarbowo-Bu- |. 


go. O godz. 16-ej odbędzie się 
posiedzenie Komisji Planu Go- 
spodarczego. y 
Posiedzenie plenarne Sejmu 
Ustawodawczego R. P. (53-cie) 
odbędzie się w piątek, dnia 4 
lutego br. o godz. 10. i 
Bezpośrednio po zakończeniu 
posiedzenia plenarnego Sejmu 
zbiorą się komisje Skarbowo- 
Budżetowa i Planu Gosnocar- 
czego. 
| Porządek dzienny obrad po- 
dajemy na stronie 2. 


Nie było przypadkiem, że 
przedstawiciele tej grupy, po- 
cząwszy od min. Bevina, zmu- 
szeni byl publicznie oświąd- 
czyć, że utworzenie unii zachod- 
niej oznacza ważną zmianę w 
polityce tych krajów. I rzeczy- 
wiście, łatwo można było 
stwierdzić, że utworzenie unil 
zachodniej oznacza, że rządy 
W. Brytanii, Francji i innych 
krajów, uczestniczących w -tym 
sojuszu, zdecydowanie zerwały 
z tą polityką, którą prowadziły 
państwa demokratyczne, wcho- 
dzące w skład antyhitlerow- 
skiej koalicji w okresie drugiej 
wojny światowej, z polityką, 
zmierzającą do rozbicia agresji 
hitlerowskiej i faszyzmu, oraz 
do stworzenia warunków, które 
by uniemożliwiły odrodzenie sił 
agresywnych po wojnie. 

Utworzenie unii zachodniej 
oznacza przede wszystkim za- 
sadniczą zmianę polityki W. 
Brytanii i Francji w stosunku 
do zagadnienia niemieckiego 
Unia ta oznacza zerwanie rza- 
dów tych krajów z demokra- 
tyczną i antyagresywną polity- 


ką w sprawie Niemiec, przyjętą 


ńa konferencjach w Jałcie i w 
Poczdamie. 

W okresie wojny państwa so- 
jusznicze postawiły sobie za 
cel nie tylko pokonanie Niemiec 
hitlerowskich i faszyzmu, lecz 
również przeciwdziałanie rnoż- 
liwości odrodzenia agresji nie- 
mieckiej w przyszłości. Dąże- 
nia te znalazły swój wyraz w 
uchwałach konferencji krym- 
skiej i poczdamskiej. Wyrazem 
tej polityki były również 20-let- 
nie układy o przyjaźni i pomo- 
cy wzajemnej, zawarte między 
ZSRR, a Anglią i Francją. Rzecz 
jasna, że polityka, która znalazła 
swój wyraz w tych i innych po- 
dobnych układach, odpowiada 
nie tylko interesom państw, 
które układy te podpisały, lecz 
również interesom wszystkich 
miłujących pokój narodów Mu- 
ropy. Zw. Radziecki nadal stol 
twardo na gruncie tej pol'iyki. 
w zupełności odpowiadającej 
decyzjom krymskim i poczdam- 
skim, powiętym przez kierow- 
ników rządów ZSRR, USA i W. 
Brytanii oraz Francji, która 
później przyłączyła się do tych 
uchwał. 

Utworzenie unii zachodniej 
oznacza, że W. Brytania i Fran- 
cja odrzucają przedstawione 
wyżej zasady antyagresywnej 
polityki, opartej na uchwałach 
krymskich i poczdamskich. Pań 
stwa te przeszły do nowej, nie- 
bezpiecznej polityki, anającej 
na celu zdobycie panowania 
nad innymi narodami Europy 1 
wykorzystują dla swej |polityki 
wczorajszego agresora, tj. Niem 
cy zachodnie. Polityka ta jest 
popierana przez koła kierowni- 
cze USA, co jeszcze bardziej 
zwiększa niebezpieczeństwo, wy 
nikające z przemian politycz= 
nych, jakie zaszły we wspom- 
nianych wyżej krajach europej- 
skich, które zerwały z polityką 
pokojową i wkroczyły na dro” 
ge przygotowań do nowej agre- 
sji w Europie. W przeciwień- 


stwie do wszystkich układów o. 


wzajemnej pomocy, zawartych 
przez ZSRR z innymi- krajami 
europejskimi, a w tej liczbie z 
Anglią i Francją, układów, ma- 
jących na celu zapobieżenie no- 


wej agresji ze strony Niemiec 
i utrwalenie pokoju w Europie 
— sojusz wojskowy 5 krajów 
zachodniej Europy ma na oku 
nie tyle zapobieżenie agresji 
niemieckiej, ile wykorzystanie 
sojuszu przeciwko państwom, 
które były ich sojusznikami w 
okresie drugiej wojny świato- 
wej. W wystąpieniach wielu 
działaczy politycznych krajów 
zachodnich oraz w prasie anglo- 
amerykańskiej 1 francuskiej 
znaleźć można liczne agresywne 
oświadczenia o tym, że sojusz 
zachodni jest skierowany prze- 
ciwko ZSRR i krajom demokra- 
cji ludowej, choć pokojowa po- 
lityka tych krajów jest faktem 
niewątpliwym i powszechnie 
znanym. 

W tym stanie rzeczy nie ule- 
ga już obecnie wątpliwości, że 
unia zachodnia nie ma nic 
wspólnego ze sprawą samo- 
obrony krajów Europy zachod- 
niej. Z drugiej strony jest obec- 
nie rzeczą jasną, że uczestnicy 
unii zachodniej pod pretekstem 
zapobieżenia sytuacji, godzącej 
w ich „stabilizację gospodar- 
dzą“, Zamidtvają stosować środ= 
ki wojskowe i wszelkie inne rê- 
presje przeciwko klasie robot- 
niczej i wzrastającym siłom de- 
mokratycznym wewnątrz tych 
krajów oraz przeciwko rozwija- 
jącemu się ruchowi wyzwoleń- 
czemu w koloniach. Nie jest 
przypadkiem, że pakt bruksel- 
ski jest sojuszem państw kolo- 
nialnych, które dla zachowania 
swych przywilejów w kolo- 
niach, dążą do wykorzystania 
unii zachodniej dła stłumienia 


ruchu narodowo - wyzwofeń- 


czego w koloniach. Fakty te 
podkreślają  antydemokratycz- 
hy 1  reakcyjno - agresywny 
charakter unii zachodniej. 
PLAN MARSHALLA 

' Unia zachodnia stanowi woj- 
skowo = polityczne uzupełnienie 
gospodarczej organizacji, którą 
powołano do życia dla realizacji 
planu Marshalla w Europie. Obie 
te organizacje krajów europej" 
skich kierowane są przez koła 
rządzące bloku anglo-amerykań- 
skego, który nie jest wcale zain= 
teresowany w tym, aby kraje e- 
uropejskie osiągały swe istotne 
narodowo = państwowe, czy na- 
wet — gospodarcze cele, Blok 
anglo _ amerykański dąży bo- 
wiem do wzmocnienia i rozsze- 
rzenia swych własnych woj- 
skowo - strategicznych i gospo- 
darczych pozycji. Podobnie jak 
plan Marshalla nie jest okliczo- 
ny na odbudowę gospodarczą 
krajów europejskich, lecz jest 
środkiem, zmierzającym do do- 
stosowania polityki i gospodar- 
ki krajów marshallowskich do 
wąskich planów ekonomicznych 
i wojskowo - strategicznych an- 
glo - amerykańskich, — tak u- 
tworzenie nowej grupy państw 
Europy zachodniej nie ma na 
celu pomocy wzajemnej i o- 
brony kolektywnej, lecz zmie- 
rza do wzmocnienia i dalszego 
rozszerzenia decydujących wpły 
wów anglo - amerykańskich w 


Europie. Okoliczność, że tego 
rodzaju plany bloku anglo- 


amerykańskiego są nie do po- 
godzeńia z interesami pokoju i 
z realizacją zasad demokracji w 
Europie, — jest dla każdego 
zrozumiała. 


(Dalszy chag na stronie 3) 


PODPISANIE UKŁADU POLSKO - RUMUŃSKIEGO 


Uroczysty akt podpisania 


układu. 


Fo zdjęciu Premier Cyrankiewicz i Premier Groza 


z AA EAP, PARAH 10 © De ró 
Układ o przyjażni, współpracy 
i wzujemnej pomocy 
pomiędzy Polską a Rumunią. 


Poniżej podajemy pełny 


Współpracy i Wzajemnej Pomocy 


tekst Układu o „Przyjaźni, 
między Rzecząpospolitą 


Polską a Rumuńską Republiką Ludową, podpisanego w Bu- 


kareszcie dnia 26 stycznia 1949 r. przez 
Cyrankiewicza i min. spraw. zagr. 


premiera Józefa 
Zygmunta  Modzelew= 


skiego, jako przedstawicieli Prezydenta R. P., oraz przez 
premiera dr Petru Groza i min. spraw zagr. Annę Pauker, 
jako przedstawicieli Prezydium Wielkiego Zgromadzenia 
Narodowego Rumuńskiej Republiki Ludowej, 


Prezydent Rzeczypospoli- 
tej Polskiej 

Prezydium Wielkiego 
Zgromadzenia Narodowego 
Rumuńskiej Republiki Lu- 
dowej 

pragnąc zacieśnić więzy 
przyjaźni i błiskiej współ- 
pracy między Rzecząpospoli 
tą Polską i Rumuńską Re- 
publiką Ludową, 

w oparciu o doświadcze- 
nia zdobyte w wyniku agre- 
sji hitlerowskiej i drugiej 
wojny światowej, 

dążąc do utrzymania i u- 
trwalenia powszechnego po- 
koju zgodnie z celami i zasa 
dami Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, 

postanowili zawrzeć U- 
kład o Przyjażni, Współ- 
pracy i Wzajemnej Pomocy 
i w tym celu wyznaczyli ja- 
ko swych pełnomocników: 

Prezydent Rzeczypospoli- 
tej Polskiej 

Paną Józefa Cyrankiewi- 
cza, Prezesa Rady Mini- 
strów i 

Pana Zygmunta Modze- 


lewskiego, Ministra Spraw 
Zagranicznych 
Prezydium Wielkiego 


Zgromadzenia Narodowego 
Rumuńskiej Republiki Lu- 
dowej 

Pana Doktora Petru Gro- 
za, Prezesa Rady Mini- 
strów i 
. Panią Annę Pauker, Mi- 
nistra -Spraw  Zagranicz- 
nych. 

którzy po wymianie peł- 
nomocnictw uznanych za 


sporządzone w dobrej i nk. 
leżytej formie, zgodzili się 
na następujące postanowie- 
nia: 

Artykuł 1. Wysokie Umawia- 
jące się Strony zobowiązują się 
przedsięwziąć wspólnie wszyst- 
kie dostępne im środki dla usu- 
nięcia wszelkiej groźby powtó- 
rzenia się agresji ze strony 
Niemiec lub jakiegokolwiek in- 
nego państwa, które sprzymie- 
rzyłoby się z Niemcami bezpo- 
średnio lub w jakiejkolwiek in- 
nej formie. 

Wysokie Umawiające się 
Strony oświadczają, że wezmą 
udział we wszystkich poczyna- 
niach międzynarodowych, zmie- 
rzających do zapewnienia poko- 
ju i bezpieczeństwa narodów i 
że wniosą swój całkowity wkład 
w realizację tych wzniosłych 
zadań, 

Artykuł 2f Gdyby jedna z Wy- 
sokich Umawiających się Stron 
została wciągnięta w działania 
wojenne z Niemcami, usiłujący= 
mi ponowić swą politykę agre- 
sji, lub z jakimkolwiek innym 
państwem, które bezpośrednio 
lub w jakiejkolwiek innej for- 
mie połączyłoby się z Niemca- 
mi w swej polityce agresji, Dru- 
ga Wysoka Umawiająca się 
Strona udzieli natychmiast 
Stronie wciągniętej w działania 
wojenne pomocy wojskowej i 
wszelkiej innej, wszystkimi roz- 
porządzalnymi środkami. 


Niniejszy układ będzie wyko- 


nywany zgodnie z zasadami 
Karty Organizacji Narodów 
Zjednoczonych. 


Artykuł 3. Wysokie Umawia= 
Z upoważnienia 
PREZYDENTA 
RZECZYPOSPOLITEJ 
POLSKIEJ 
(—) J. Cyrankiewicz 
(—) Z. Modzelewski 


jące się Strony zobowiązują. się 
nie zawierać żadnego przymie- 
rza i nie brać udziału w żadnej 
akcji, które byłyby skierowane 
przeciwko Drugiej Wysokiej 
Umawiającej się Stronie. 

Artykuł 4. Wysokie Umawia- 
jące się Strony będą się nara- 
dzały między sobą we wszyst- 
kich ważnych sprawach mię- 
dzynarodowych, dotyczących in- 
teresów obu Państw, 

Artykuł 5. Wysokie Umawia- 
jące się Strony podejmą, zgod- 
nie z umowami zawartymi mię- 
dzy Rzecząpospolitą Polską í 
Rumuńską Republiką Ludową, 
w duchu przyjaźni i współpracy 
wszelkie konieczne środki dla 
dalszęgo rozwoju i wzmocnienia 
więzów ekonomicznych i kul- 
turalnych między obu Krajami. 


Artykuł 6. Niniejszy Układ 
wejdzie w życie z chwilą wy- 
miany dokumentów  ratyfika- 
cyjnych i pozostanie w mocy w 
ciągu dwudziestu lat od dnia 
wejścia w życie. 

Wymiana dokumentów raty= 
fikacyjnych nastąpi w Warsza- 
wie. 

O ile żadna z Wysokich Uma- 
wiających się Stron nie wypo- 
wie pisemnie niniejszego Ukła- 
du na rok przed upływem usta- 
lonego okresu dwudziestolet= 
niego, pozostanie on w mocy na 
okres dalszych pięciu lat i tak 
za każdym razem, dopóki jedna 
z Wysokich Umawiających się 
Stron nie wypowie go pisemnie 
na rok przed upływem bieżące- 
go pięciolecia. 

Sporządono w dwóch orygi- 
nalnych egzemplarzach, każdy w 
języku polskim i rumuńskim, 
przy czym oba teksty posiada= 
ją jednakową moc obowiązują= 
cą. A 

Na dowód czego pełnomocni= 
cy podpisali Układ niniejszy I 
wycisnęli na nim swe pieczęcie. 

W Bukareszcie, dnia 26 stycz= 
nia 1949 r. 


Z upoważnienia 


PREZYDIUM 
WIELKIEGO ZGROMA= 
DZENIA NARODOWEGO 
RUMUŃSKIEJ REPUBLI- 
KI LUDOWEJ 

(—) Dr Petru Groza 
(—) 4. Pauker, 


Prawnicy polscy przeciw 
prześludowaniu komunistów w USA 


Wicemarszałek Sejmu | pierwszy Prezes Sądu Najwyższego 
Waclaw Barcikowski udziellił przedstawicielowi PAP, red. Bta- 
plsławowi Lewandowskiemu wywiadu, w którym charakteryza- 
je tło procesu, wytoczonego przez władze USA 12 przywódcom 


partii komunistycznej Stanów Zjednoczonych, W wywiadzie tym 
powiedział m. im.: 


WY ie procesu 13 przy- 
dada westie niej partii 
k unistycznej jest jednym z 
„(cznych Ramaschów na podsta- 
‘wowe wolności obywatelskie w 
USA. Jest akcją wymierzoną 
przeciwko partii komunistycz- 
nej i przeciwko prawu swobod- 
nego zrzeszania Elę. 


politycznych została w oskarże- 
niu uznana, jako podlegająca ka 
rze, ponieważ teoretycznym fun- 
damentem jej działalności jest 
nauka marksizmu - leninizmu. 

Zarzuty nie dotyczą więc czy- 
nów, ale wyznawania zasad 
marksizmu - leninizmu. 

Legalna organizacja, jaką jest 
w Stanach Zjednoczonych par- 
„tła komunistyczna, walcząca 0 
prawa ludu, o zniweczenie fa- 
szyzmu i o pokój światowy, ist- 
nieje i działa na podstawie kon 
stylucjji USA i posiada jawny, 
znany każdemu, w żadnym pun- 
kcie niesprzeczny z konstytucją 
USA — statut. 

Koła prawnicze w Polsce i za- 
granicą rozpoczęły w związku z 
procesem szeroką akcję prote- 
stacyjną. 

Na trzecim Światowym Kon- 
gresie Stowarzyszenia Prawni- 
ków Demokratów we wrześniu 
1948 roku w Pradze została przy 
jęta rezolucja, protestująca prze 
ciw procesowi. 


BERLIN, (PAP). — Dziennik 


f gactw naturalnych Lotaryngii. 


ngliga i Benelux 
uznały państwo 


izrael 


LONDYN (PAP) Wielka 
Brytania postanowiła uznać de 
facto państwo Izrael. Rzecznik 
Foreign Office podkreślił, iż de- 
cyzja rządu brytyjskiego nie o- 
znacza uznania obecnych gra- 
nic państwa Izrael. Zaznaczył 
ca jednocześnie, że sprawa u- 
znania de jure rozpatrzona zo- 
stanie „we właściwym czasie“. 

HAGA (PAP) — Rząd holen- 
derski uznał de facto państwo 
Izrael t wyznaczył jako swego 


Szeroka akcja, mająca na celu 
wgjęcie spod prawa komunisty- 
Gznej partii w St. Zjednoczo- 
nych była poprzedzona ogłosze- 
niem przez ministra sprawiedli- 
wości Clarka listy orzanizacji 
amerykańskich, które zakwali- 
fikowano, jako wrogie dla u- 
stroju Stanów Zjednoczonych. 
Akcja ta wymierzona była głó- 
wnie przeciwko organizacjom 
lewicowym i postępowym, mi- 
mo. że na liście znajdowało się 
kilka nazw przewaźnie dawno 
juk rozwiązanych niemieckich i 
japońskich organizacji faszysto- 
wskich, co miało służyć, jako 
zasłons rzeczywistych intencji 
władz USA, ; 


Również prawnicy polscy, | przedstawiciela dyplomatycz- 
Podstawa oskarżenia czoło- | związani z prawniczym ruchem | nego obecnego konsula general- 
wych przywódców partii komu- | międzynarodowym, stanowią- |nego w Jerozolimie dr Neder- 


brachta. 

BRUKSELA (PAP) — Urzę- 
dowo podano do wiadomości, iż 
rząd belgijski uznał de facto 
„aństwo Izrael. Przedstawiciele 
dyplomatyczni między obu pań- 
stwami wymienieni zostaną w 
najbliższej przyszłości. 

LONDYN (PAP) — Jak poda- 
je z Wellingtonu agencja Reu- 
tera, rząd nowozelandzki posta- 
nowił uznać de facto Izraela. 
Premier Frazer, komunikując o 
tym, oświadczył, iż wydarzenia 
ostatnich miesięcy w Palestynie 
dowiodly, że Izrael jest trwałą 
jednostką państwową na Blis- 


nistycznej stanowi jawne po- 
gwałcenie zasad sprawiedliwo- 


ści w świetle ustawodawstwa | nemu gwałceniu: prawa i wol- 
Stanów Zjednoczonych. 


ności obywateli w Stanach Zje- 
Normalna działalność partii | dnoczonych. 


cym już dziś potężną siłę, zde- 
cydowanie sprzeciwili się jaw- 


Posiedzenie Prezydium 
Komisji Gentrulnej Zw. Zawodowych 


Dnia 27 bm. odbyło się posie- 
dzenie Prezydium Komisji Cen- 
trainej Związków Zawodowych 
pod przewodnictwem tow. Alek 
sandra Burskiegy — wiceprze- 
wodniczącego KCZZ. 


scy członkowie prezydium do-. 
magali się przedsięwzięcia jak 
najsurowszych środków prze- 
ciwko nieodpowiedzialnej i roz- 
rzutnej gospodarce i działalno- 
ści zarządu cukrowników. W 


Przewodniczący Zw. Zawodo- | jednogłośnej uchwale prezy- | kim Wschodzie i jako taka mu- 
wego Metalowców Kieszczyński | dium zawiesiło w czynnościach |si być traktowany. 
l sekretarz generalny tow. Pi- | przewodniczącego Zarządu 


Głównego tow. Leszczyńskiego, 
wiceprzewodniczącego Kobyliń- 
skiego, sekretarza generalnego 
tow. Maciejewakiezd praz skar- 
bnika tow. Radwańskiego. Ple- 
narne zebranie zarz. głównego, 
w najbliższym czasie wyłoni no- 


łat złożyli sprawozdanie z dzia- 
łalności Związku oraz przygo- 
towań do walnego zjazdu. 
Następnie Prezydium omówi- 
ło stan organizacyjny Zarządu 
Głównego Związku Zawodowe- 
go Pracowników Przemysłu Cu- 


3 luiego br. 


proces Mindószeniy'ego 


BUDAPESZT, (PAP). W sobo 
tę podano do wiadomości, że 


krowniczego.  Referujący  tę| we kierownictwo. Do czasu zwo |Proces przeciwko :Mindszenty‘- 
sprawę sekretarz KCZZ tow. | łania płenarnego zebrania fun- | emu „l współosksrżonym roze 
Walaszczyk stwierdził, że po| kcjenować będzie tymczasowe |pocznie się w dniu 3 łutego 


przed Węgierskim "Trybunałem 


prezydium. 
Ludowym. à f 


Sprawę reorganizacji _ syste- 
mu ‘szkolenia. aktywu związko- 
wego referował sekretarz gene- 
ralny KCZZ -tow. Tadeusz 
Ćwik. W przyjętej uchwale — 
prezydium zaleca przekształcić 
wojewódzkie szkoły w szkoły 
centralne następujących 4 ty- 
pów: organizacyjny, socjalny, 
ekonomiczny, kulturalno - oś- 
wiatowy Plan przedstawiony 
przez kierownika Wydziału Pre 
zydiajnego KCZZ tow. Lucjana 
Marka został zatwierdzony. 


przeprowadzeniu lustracji Za- 
rządu Głównego Związku Za- 
wodowego Cukrowników dział 
organizacyjny KCZZ ujawnił 
fałszywą politykę. organizacyjną 
i personalną zarządu głównego 
rwiązku. Szczególnie gospodar- 
ka finansowa była nieodpowie- 
dzialna i rozrzutna. Wyjaśnie- 
nia w tej sprawie składali prze 
wodniczący zarządu głównego 
Zw. Zawodowego Cukrowników 
tow. Leszczyński oraz wiceprze- 
wodniczący tow. Kobyliński. 
W ożywionej dyskusji wszy- 


Porządek dzienny 
53 posiedzeniu Sejmu: 


Portądek dzienny 53 plenar- | T. Sprawozdanie Komisji 
nego posiedzenia Sejmu przed- Skarbowo-Budżetowej o rzą- 
stawia się jak następuje: dowym projekcie ustawy o „od- 

1 Zmiana składu osobowego stąpieniu Zamku Poznańskiego 


Dokumenty ohciążają 
kard. Mindszenty'ego 


Poseł węgierski w Warszawie 
p Bela Szanto doręczył dziś 
dziennikarzom ` polskim zbiór 
dokumentów, dotyczących spra- 
wy kardynała Mindszenty alias 
Józefa Pehma, którego proces 
rozpocznie się w Budapeszcie 
około 10 lutego br. 

Poseł węgięrski w Warszawie 
zwrócił uwagę na konferencji 
prasowej na fakt, iż „sprawa 
Mindszenty* nie może być w 
żądnym wypadku traktowana, 
jako przejaw walki z religią na 
Wegrzech, tak, jakby to chciały 
przedstawić pewne koła zagra- 
niczne. W istocie — powiedział 
p. Szanto — oskarżenie obejmu- 
je jedynie konkretne zarzuty 


c komis, stałych | gminie m. Poznania — spra- j z i 

NA 5 g 4 wozdawca poseł H. Dzendzel. szpiegostwa, zdrady „głównej i 

2. Sprawozdanie Komisji 8. Sprawozdanie Komisji Pla- nielegalnych transakcji dewizo- 
Sverbhowo-Budżetowej o rzą-|nu Gospodarczego o rządowym | wych. 


P. Bela Szanto podkreślił zu- 
pełną swobodę wykonywania 
praktyk religijnych na We- 
grzech — zarówno dła rzym- 
skich katolików, jak i innych 
wyznań chrześcijańskich i nie- 


projekcie ustawy o zmianie u- 
stawy z dnia 24 lutego 1948 r. 
o państwowym planie inwe- 
styayjnym na rok 1948 — spra- 
wozdawca poseł S. Koter. 

9. Sprawozdanie Komisji Pra 


dowym projekcie ustawy 0 u- 
posażeniu pracowników pań- 
stwowych i samorządowych o- 
rar przewodniczących organów 
wykonawczych gmin mij skich 
4 wiejskich — sprawofaawca 


iK ki. cy i Opieki Społecznej © po- | chyĉeścijańskich, 

Sty as Komisji | selskim projekcie ustawy oj Zbiór dokumentów, ujawnio- 
Skarbowo-Budżetowej o rządo-| Funduszu Wczasów Pracowni- |nych przez rząd węgierski w 
wym projekcie ustawy O upe- czych Komisji Centralnej | sprawie Mindszenty, _ poparty 
sażeniu żołnierzy —  Ssprawoz- Związków Zawodowych w Pol- jest licznymi fotokopiami au- 
dawca poseł A. Langer. sce — zamieszczonym WZA tentycznych materiałów, obcią- 

4. Sprawozdanie Komisji] sku posłów Kiub» ` «siego | żających, które dobitnie i bez- 
Skarbowo-Budźetowej 0 . rzą* Polskiej Zjednoczonej Partii spornie świadczą o winie kar- 


—. Spr WOŻAMCCA 


Robatniczej 
poseł Al, Burski. 

10. Sprawozdanie Komisyj: 
Kultury i Sztuki oraz Komu- 
nikacji i Poczty o rządowym 
projekcie ustawy o utworzeniu 
| zakresie działania Centralne- 


dowy projekcie ustawy o po- dynała. (PAP) 
datku od wynagrodzeń — spra- 
wozdawca poseł Al. Bochen- 
ski. 

5. Sprawozdanie 
$karbowo-Budżetowej 0 
dowym projekcie ustawy 0 


Odznaczenie działaczy 
duńskich 
KOPENHAGA, (PAP). 


Komisji 
rzą- 
Poseł 


iani stawy z dnia 30 sty-| So Urzędu Radiofonii — spra- dich 
cznia 1948 z E T spo- | wozdawca poseł A. Jasiuk. A OBO e Mych 
łecznego oszczędzania — spra- 11. Sprawozdanie Komisji da ŻĘ w Imiehiu Rządhi Pols 


Przemysłu i Handlu o rządo- 

6. Sprawozdanie Komisji | wym projekcie ustawy o zmia- 
Skarbowo-Budżetowej © rzą-| Nie ustawy z dnia 2 czerwca 
dowym projekcie ustawy o| 1947 r. o zezwoleniach na pro- 
zmianie ustawy z dnia 9 kwiet- wadzenie. przedsiębiorstw han- 
nia 1938 r. o umarzaniu pry-|dlowych i zawodowe wykony- 
watno-prawnych * wierzytelno- | wanie czynności hanchawych 
ści państwowych —  sprawoz- | — sprawozdawca poseł J. Pal- 


wozdawca poseł A. Langer. A Ezoy grana: działacza zł 
skich orderami za niesienie po- 
mocy Poisce. 

Najbardziej zasłużony w tym 
względzie prezes duńskiego ko- 
mitetu pomocy Polsce dr Bra- 
estrup został odznaczony krzy- 
żem oficerskim orderu „Polonia 


í pnoer, czewski. M a 
EPROR ARA > 12. Sprawozdanie Komisji Restituta“. 
Skarbowo-Budżetowej © de- 


krecie Rządu Rzeczyposnolitej 
Polskiej z dnia 25 październi- 
ka 1948 r. o zmianie ustawy # 
dnia 30 stycznia 1948 r. o obo- 


Wyrok 
na urzędników WAN 


Autor „Stare i Nowe" 
nu Centralny Dom 


p = p R wiązku społecznego oszze- W procesie urzędników si 
iązk rzy. Bi Ag awca poseł| cji Technicznej WAN, oskar- 

W zwiazku z otrzymaną Pań dzania sprawozdawca pose s ) 
stwową Nagrodą Literacką, pi- | A. Langer. żonych o pobieranie łapówek 


przy rozpatrywaniu ofett prze- 
targowych zapadł wyrok na 
mocy którego Sąd skazał osk. 
Filipina na 6 lat więzienia i 
ssk. Engelhardta na 4 lata wię 
zienia. Inż. Sawicki został u- 
niewinniony. Sprawa trzech 
dalszych oskarżonych  rozpa- 
trzona zostanie w terminie 
późniejszym. 


13. Sprawozdanie Komisji Ko 
munikacji i Poczty o dekrecie 
Rządu Rzeczypospolitej Pol- 
skiej z dnia 28 lipca 1948 r. © 
zmianie rozporządzenia Prezy- 
denta Rzeczypospolitej z dnia 
24 września 1926 r. a utworze- 
niu przedsiębiorstwa „Polskie 
Koleje Państwowe' — spra- 
wozdawca poseł A. Cieślik. 


$arz «ow. Lucian Rudnicki prze- 
kazał zł 100.000 na następujące 
cele: Na Centralny Domu PZPR 
zł 20.000, na RTPD zł 20.000, na 
dzieci po towarzyszach zamor- 
dawanych przez reakcję zł 20,000 
na Fundusz Odbudowy Stolicy 
s 10000, na 5traż okniową w 
Bulejowie zł 15.000, na biblio- 
tekę w Sulejowie sł 16.000. 


gosp! 
Anglozog! przestali się liczyć 
z opinig publiczaq Europy Zach. 


TRYBUNA LUDU 


„National Zeitung“, powołując 


się na źródło dobrze poinformowane, donosi, iż Amerykanie za- 
tmierzają wykorzystać dla celów „bloku atlantyckiego" nie tyl- 
„ko potencjał przemysłowy Zagłębia Ruhry, leca i zasoby bo- 


Dziennik przypomina w związ 
ku z tym, że w swoim czasie 
Amerykanie zgodzili się na 
przyłączenie do Francji Alzacji, 
Lotaryngii i Zagłębia Saary. O- 
becnie jednak rząd amerykański 
domaga się „kompensaty“ za to 
w postaci rudy żelaznej z Lota- 
ryngii, która ma być użyta dla 
celów bloku tworzonego z ini- 
cjatywy USA, 


Rząd amerykański podejmuje 
już kroki, zmierzające do usu- 
nięcia Francji od kontroli nad 
gospodarką Lotaryngii. 

Dotychczas Stany Zjednoczone 
licząc się z ujemnym stosun- 
kiem do tych zamierzeń opinii 
publicznej Europy zachodniej, 
działały powoli i ostrożnie. Jed- 
nakże z chwilą, gdy pozycje ka- 
piiału amerykańskiego w Zagłę- 
blu Ruhry zostały utrwalone. 
rozpoczęto w szerokim zakresie 
przygotowania do opanowania 
przez kapitał amerykański rów- 
nież drugiego potężnego ośrod- 
ka przemysłowego Europy za- 
chodniej Lotaryngii. 

Jak podaje ogencja ADN. w 
ostatnim czasie coraz więcej 
Niemców przechodzi ze stref 
zachodnich do strefy radziec- 
kiej. Są to przede wszystkim 
górnicy i bezrobotni, którzy nie 


Stany Zjednoczone chcq opunowuć 
durkę Lotaryngii 


mogli zarobić na utrzymanie lub 
znaleźć pracy w Niemczech za- 
chodnich. 


Wraca również do strefy ra- 
dzieckiej dużo młodzieży nie- 
mieckiej, która udała się po re- 
formie walutowej do Niemiec 
zachodnich,  uwierzywszy w 
kłamliwe obietnice zachodnich 
władz okupacyjnych. 


Wszyscy Niemcy, przybywa- 
jący do strefy radzieckiej, jed- 
nomyślnie stwierdzają, że za- 
tobki nie starczały im nawet 
na wykupienie przydziałów ży- 
wnościowych, a warunki miesz- 
kaniowe nie odpowiadały naj- 
skromniejszym wymaganiom 
Górnicy zatrudnieni w Westfa- 
lii, zarabiali np. od 130 do 150 
marek miesięcznie, gdy tymcza- 
sem jedynie wydatki na wyży- 
wienie sięgały 350 marek. 


Nowy Front Ludowy 
powstanie na Węgrzech 


Klasu robotnicza poprowadzi 


kroj do socjulizmu 


BUDAPESZT. (PAP). W dniu 1 lutego Węgry obchodzić 
będą uroczyście trzecią roczni cę proklamowania republiki. 


W dniu tym nastąpi też utw orzenie nowego 


ściowego Frontu Ludowcgo i 
W związku z trzęcią rocznicą 
gierskiej 


Niepodległo- 
ogłoszenie jego programu. 
proklamowania Republiki Wẹ- 


odbedzie się wieczo rem dnia 31 stycznia w Operze 


Państwowej uroczystość, która rozpocznie się przemówieniem 


premiera Węgier Istvana Dohi, 


BUDAPESZT. (PAP) W so- 
botę po południu w sali Mar- 
murowej Pałacu Prezydenta o- 
bradował Krajowy Komitet 
Narodowy pod przewodnictwem 
prezydenta Republiki Szakasit- 
sa. Na posiedzeniu postanowio- 
no rozwiązać wszystkie komite- 
ty narodowe na terenle całego 


kraju. Miejsce ich zajmie Wę- 
gierski Niepodległościowy Front 
Ludowy i jego organa. 

Ww obradach wzięli udział: 
premier Istvan Dobi, wicepre- 
mier Rakoszi, członkowie rządu, 
przedstawiciele związków zawo 
dowych, naczelny redaktor 
„Sabad Nep“ Józef Revay oraz 


zakończenie obrad 
16 zjazdu KP(h)U 


KIJÓW (PAP). — W ciągu 4 
dni obrad XVI zjazdu Komu- 
nistycznej Partii bolszewików 
Ukrainy, toczyła się dyskusja 
nad sprawozdaniami Centralne- 
go Komitetu KP(b) i Centralnej 
Komisji Rewizyjnej. W dysku- 
sji wzięło udział 37' delegatów. 
Przemówienie końcowe wyg'/osił 
sekretarz Komitetu Centzalnego 
Chruszczow. W imieniu delega- 
tów Chruszczow oświadczył, ze 
członkowie Komunistycznej Par 
tii Ukrainy pod kierowniclwem 
Komitetu Centralnego WRP(b) 
1 wielkiego wodza narodów Šta- 
iina, wypęłnią postawione przed 
nimi zadania i poprowadzą je- 
szcze szybciej naród ukraiński 
do komunizmu. 

MOSKWA (PAP) 28 bm. od- 


było się plenum nowo-wybra- 
nego Centralnego Komitetu Ko. 
munistycznej Partii Ukrainy. 
Plenum wybrało organy wyko- 
nawcze CK KP(b) w następu- 
jącym składzie: _..„..- 

Członkowie Politycznego Biu- 
ra CK KP(bjU: Greczucha, Ko- 
rotczenko, Manuilski, Ktornijec, 
Mielnikow, Sienin,  Chrusz- 
crow. 

Kandydaci na członków Biu- 
ra Politycznego CK KP(bjU: 
Hreczko, Sierduk. 


Plenum wybrało pierwszym 
sakretarzem CK KP(BU Chru- 
aaczcwa, drugim sekretarzem 
CK KP(b)U Mielnikowa. Sekre- 
tarzami CK KP(b)U Sierdiuka, 
Litwina } Nazarenko. 


` 


Rumuńscy mężowia słunu 
udekorowani 
polskimi odzuaczeniumi 


WARSZAWA, (PAP). — Pod- 
czas swego pobytu w Bukaresz- 
cie tow. Premier Józef Cyran- 
kiewicz dekorował w obecności 
całej polskiej delegacji rządowej 
rumuńskich mężów stanu Orde- 
rem Odrodzenia Polski. 

Wielką Wstęgą Orderu Odro- 
dzenia Polski odznaczony zo- 
stał wiceprezes Rady Ministrów 
Gheorhe Gheorghiu - Dej, mi- 
nister Finansów Vasile Luca, 
minister Oświecenia Publiczne- 
go Gheorghe Vasilichi, minister 
Kopalń i Produktów Naftowych 
Miron Constantinesco. 

Krzyżem Komandorskim z 
Gwiazdą Orderu Odrodzenia 
Polski odznaczeni zostali: mini- 
ster Handlu Zagranicznego Ale- 
xandru Barladeanu, sekr. gene- 
ralny Min. Spraw Zagranicz- 
nych dr Stefan Cleja, sekr. ge- 
neralny Min. Spraw Zagranicz- 
nych Atanase Joja. 


ŁÓDŹ. Dnia 20 bież. m. 
Sąd doraźny w Łodzi wy- 
dał wyrok na 7 oskar- 
żonych w procesie o przastęp- 
siwa gospodarcze w przemyśle 
papierniczym. Sąd uznał wszyst 
kich oskarżonych winnymi i 
skazał: oskarżonego Emila 
Kraula na karę śmierci i poz- 
bawienie praw abywatelskich 
i honorowych na zawsze, OS- 
karżonego Zdzisława Hasfelda, 
na karę śmierci i pozbawienie 
praw obywatelskich i honoro- 
wych na zawsze, Bronisława 
Słotwińskiego, Ignacego Wrze- 
Śniewskiego na karę dożywot- 
niego więzienią i pozbawienie 
praw obywatelskich i honoro- 
wych na zawsze, oskarżonego 
Stanisława Zlembe - Barańskie- 
go, na karę 15 lat więzienia i 
pozbawienie praw na lat 5, 
oskarżonego Józefa Seroga na 


Krzyżem Komandorskim z 
Gwiazdą udekorowani zostali. 
sekretrz generalny Ministerstwa 
Finansów Niculae Corcyński, 
dyrektor protokółu dyplomatycz 
nego w MSZ, minister pełnomo- 
eny Constantin Zaharia, I rad- 
ca poselstwa Cristina Luca, I 
konsul generalny Emerie Lustig 
I sekretarz poselstwa Niculae 
Gonda, szef protokółu w Prezy- 
dium Rady Ministrów Stefan 
Mladin. j 

Krzyżem Oficerskim Orderu 
Odrodzenia Polski odznaczony 
został I sekretarz poselstwa Mi- 
hail Golestan. 

Krzyżem Kawalerskim Orde- 
ru Odrodzenia Polski odznaczo- 
ny został: I sekretarz poseistwa 
Nicolae Fontino, dyrektor admi- 
nistracyjny w MSZ Romeo Pu- 
tanu, ` naczelnik wydziału w 
MSZ Ion Ardeleanu, naczelnik 
wydziału w MSZ Ton Stoica. 


* Najwyższy wymiar kary 
dla sabołażystów przemysłowych 


karę 10 lat więzienia i pozba- 
wienie praw na lat 4 oraz os- 
karżonego Grzegorza Axento- 
wicza na karę 8 lat więzienia i 
pozbawienie praw obywatel- 
skich £ honorowych na lat 4. 


W motywach wyroku Sąd u- 
znał, że oskarżeni dopuścili się 
przestępstw przez wyłączenie 
spod działalności ustawy o na- 
cjonalizącji przemysitu szeregu 
fabryk papierniczych przez co 
narazil Skarb Państwa na 
straty sięgające miliarda zło- 
tych. 


W postępowaniu oskarżonych 
Kraula i Hasfelda, Słotwińskie- 
go i Wrześniewskiego Sąd do- 
patrzył się wrogiego stosunku 
do spraw Polski Ludowej. Dla- 
tego też w stosunku do nich 
wymierzona została najwyższa 
kara. 


przewodniczący Ludowej Partii 
Chłopskiej Piotr Veres. 


Prezydent Sząkasits wygłosił 
przeraówienie, w którym otnó- 
wił znaczenie Niepodległościo- 
wego Frontu Ludowego. Na za- 
kończenie wyraził on podzięko- 
wanie wszystkim członkom Ko 
mitetów Narodowych za ich 
pełną poświęcenia i ofiarności 
pracę. 


BUDAPESZT. (PAP). w 
związku z utworzeniem Niepo- 
dległościowego Frontu Ludowe- 
go organ partii drobnych rolni- 
ków „Kis Ulsag" zamieścił ar- 
tykuł wstępny generalnego se- 
kretarza tej partii Gyongyosi, 
w którym autor stwierdzą, że 
utworzenie nowego Niepodległo 
ściowego Frontu otwiera nowy 
okres politycznego, gospodar- 
czego | społecznego rozwoju 
Węgier. 

Przed czterema laty, dzięki 
zwycięstwom Armii Radzieckiej 
Węgry zostały |wyzwolone i roz-* 
poczęła się odbudowa kraju. 
Utworzony został Front Nie- 
podległościowy, który  zjedno- 
czył w swych szeregach nie tyl- 
ko demokratyczne organizacje 
partyjne, lecz taliże przedsta- 
wicieli takich warstw, których 
iąteresy pozostawały: w. Sprzecz 
ności z rzeczywiście demokra- 
tycznym rozwojem kraju. 

Autor artykułu stwierdza na-: 
stępnie, że pfetwszy Front Nie- 
podległościowy wykonał w peł- 
ni swój program. Przeprowa- 
dzono m. in. reformę rolną, na- 
cjonalizację przemysłu i reorga- 
nizację szkolnictwa, W toku 
rozwoju stawało się coraz ja- 
śniejsze, żę władzę ludu można 
oprzeć tylko na sojuszu robot- 
niczo - chłopskim i że władzę tę 
w interesie umocnienia demo- 
kracji musi się budować w o- 
parciu o jak najszersze masy lu 
dowe. W tym celu powstanie 
nowy Front Niepodległościowy, 
który zapewni sobie także 
współpracę z bliską ludowi 1 
wierną demokracji postępową 
inteligencją. W nowym Froncie 


rola kierownicza przypadnie 
klasie robotniczej. 


Autor artykułu zapowiada 
także ogłoszenie przez nowy 
Front planu pięcioletniego, któ- 
ry przez popieranie rozwoju 
przemysłu i rolnictwa przynte- 
S podwyższenie stopy życio- 
wej. 


Franco 


chce utrzymać reżim 
w oparciu o USA 


BUDAPESZT, (PAP). W. we- 
glerskim ministerstwie spraw za 
granicznych odbyła się kon- 
ferencja prasowa, na której 
Vincentes Arrayo Perez, redak- 
tor organu komunistów hiszpań 
skich w Paryżu „Mundo Obre- 
ro". przedstawił sytuację ludu 
hiszpańskiego, żyjącego pod 
terrorem Franco. 

Perez podkreślił że Franco 
zwrócił " obszarnikom ziemie, 
którą rząd republikański roz- 
dał chłopom. i chłopstwo żyje 
obecnię w strasznej nędzy. Nie 
lepsza jest sytuacja w miastach 
Ogólny poziom cen w porówna- 
niu z rokiem 1836 wzrósł o 456 
proc. Bezrobocie wzrasta z dnia 
na dzień. 

Większa część budżetu przez- 
naczona jest na utrzymanie ar- 
mii. policji i partii farangistów. 
Franco pragnie utrzymać swój 
terrorystyczny reżim przez u- 
czynienie ze swego kraju pod- 
pory angloamerykańskich im- 
perialstów. W Hiszpanii znaj- 
duje się obecnie 50 lotnisk, acz- 
kolwiek cała powietrzna flota 
handlowa sklada się z 27 aamai' 
tów. ó 

Nastepnie Perez omówił przy 
bierający coraz. bardziej na sile 
bohaterski opór ludu hiszpań- 
skiego i podkreśił że „jedynie 
hiszpańska partia komunistyczna 
prowadz; prawdziwą i konsek- 
wentną walkę o wyzwolenie 
ludu hiszpańskiego”, 


Nr S 


Prezydent Bierut 


udekorował L. Staffa i 
wysokim 
odznaczeniem 


skiej  Belwederu,  Prezyde 
Rzeczypospolitej udekorow* | 
Leopolda Staffa Krzyżem B9% 
mandorskim z gwiazdą Ordem] 
Odrodzenia Polski, przyznany 
poecie z okazji 50-lecia twór”) 
czości poetyckiej. 

W uroczystości uczestniczył! | 
— marszałek Sejmu Ustawo* 
dawczego Władysław Kowalski J 
minister oświaty S. Skrzeszew. | 
ski, minister kultury i sztuk | 
S. Dybowski, wiceminister kule 
tury i sztuki `W. Sokorskh 
przedstawiciele Świata kultti 
ralnego oraz rodzina jubilata: 


— — 


4311 mieszkań , 


otrzymali górnicy 

KATOWICE. Na wykonańii 
robót remontowych i koniec 
nych napraw w budynkach, 7%] 
mowanych przez rodziny Só 
nicze. przyznano 123  miln. 
które przez przemysł weglowi | 
zostały w całości wykorzystańć| 

Z funduszów tych wyremof 
towano 4311 mieszkań liczącyć | 
łącznie 6337 izb. W wielu mieś | 
kaniach górniczych wstawion’ 
nowe podłogi. okna i drzwi. tt 
kowano ściany, zakładano puk 
ty świetlne oraz przeprowadć” | 
no kanalizację. 

Najlepiej wywiązało się DA 
browskie Zjednoczenie Przem 
słu Węglowego które na ten 
otrzymało 42 i pół miliona zł. 

Robotnicy zamieszkał w S0% | 
nowcu. złożyli  podziękowanił 
władzom rządowym i Związk% 
wi Zawodowemu Górników % 
podjęcie remontu mieszkań i 

Obecnie prowadzone są prac 
przy ustalaniu dalszych remo% 
tów. Zostaną one przeprowad 
ne w miarę otrzymywania nag 
wych kredytów. Lustracje WY 
konanych robót remontowy 
wykazały, że akcja, zapoczątk 
wana przez Radę Państwa 
czyniła się wybitnie do pop'* 
warunków mieszkaniowych 1% 
botników. 


Przewodniczący 
w Pradze 


PRAGA (PAP) — W dros” 
z Paryża zatrzymał się w PR 
dze przewodniczący Kom! 
Centralnej Związków Zawo 3 
wych Edward Ochab, który © 
był z ministrem opieki spole% 
rej Erbanem oraz z przedsi” 
wicielami Nacze!nej Rady 
chosłowackich Związków i 
wodowych dłuższą konferenchi 
na temat aktualnych prob 
mów międzynarodowych a pra” 
de wszystkim sytuacji, jaka 
tworzyła się w łonie Światow 
Federacji Związków Zaw0o% 
wych. 


i 


Konterencjua 
przedstawicieli 
kolejnictwa Polski 

A l 
i CSR | 
PRAGA (PAP) — W miejsc”, 
wości Frydland odbyła się KOMS 
ferencja przedstawicieli kole! | 
nictwa polskiego i częchożl” 
wackiego poświęcona omów? 
niu technicznych przygotow” 
do otwarcia nowej linii kolej 
wej Liberec — Frydland — 
widów — Szczecin, zaróWw 
dla ruchu pociągów towa! 
wych, jak i osobowych. 
Otwarcie tej nowej linił, 
czącej Czechosłowację z 
ską, nastąpić ma 1 maja br 


as. R 
Z 


gó | 


USA moniują , 


jeszcze jęden blok 


BRUKSELA (PAP). Dzientłj 
belgijski „Front“  opublikoW 
wiadomość stwierdzającą, iż gt | 
czekuje się zawarcia now Ai 
bloku „krajów łacińskich 
Europie“. ) 

Dziennik donosi. że ministi. 
wie spraw zagranicznych FT 
cji i Włoch — Robert Schufky 
i Sforza na żądanie Sta”y 
Zjednoczonych spotkali Si& w 
annes z bratem hiszpanski gg | 
dyktatora faszystowskiego. 
co, W czasie tega spotkanie: 
niem dziennika zawarto P 
zumienie, przewidujące nel 
rzenie bioku włosko - fra 
sko - hiszpańskiego pod K` 
niectwem Stanów  Zjedne 
nych. ch 

Dla przygotowania strateś! 
nych planów tego bloku 
stwierdza „Front“ — w nal gl 
szym czasie zwołana my 4 
konferencia przedstawicieli “ajk 
bów generalnych Franćj 
Włoch i Hiszpanii na kóre gy 
becni będą obserwatorzy *% ' 
rykańscy. 


= 
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TRYBUNA LUDU 


Związek Radziecki przeciw knowaniom imperialistów 
w obronie pokoju i uutoryłełu ONZ 


Gdy w marcu sh rehu po-|w ostatnich miesiącach przygo- 


Wstała unia zachodnia, koła 
kierownicze USA natychmiast 
złożyły oświadczenie, że unia ta 
będzie się cieszyła ich pełnym 
poparciem. Kola te bowiem 
Xdawały sobie sprawę z tego, że 
rupa krajów, wchodzących w 
kład unii zachodniej, nie wy- 
mknie się im z rąk i będzie się 
Mmajdowała w absolutnej zależ- 
ności od nich. Na wszelki wy- 
padek wprowadzono do unii 
tachodniej specjalnych obser- 
Watorów amerykańskich. 
Obecnie jest rzeczą jasną, że 
bardziej kraje unii zachod- 
Niej będą występować przeciw- 
ko krajom demokracji ludo- 
wej i ZSRR, tym bardzićj wzra- 
stać będzie gospodarcza i poli- 
tyczna zależność krajów Euro- 
DY zachodniej od USA, którym 
Wcale nie chodzi o niezawisłość 
Polityczną ani o odrodzenie go 
spodarcze Europy. 

Następstwem tego stanu rze- 
€zy będzie nieuchronne i już u- 
Jawniające się na każdym kroku 
zaostrzenie przeciwieństw za- 
równo między USA i krajami 
bloku zachodniego, jak 1 w ło- 
nie samego ugrupowania za- 
chodnio - europejskiego. Ugru- 
powanie to nie tylko nie udzie- 
la krajom uczestniczącym ja- 
kiejkolwiek istotnej pomocy 
Praktycznej, lecz — jak wiado- 
Mo — nie przeszkodziło nawet 
Powstaniu wciąż wzrastających 
trudności gospodarczych w ca- 
łym szeregu państw Europy 
Zachodniej, nie przeszkodziło 
'olbrzymiemu wzrostowi bez- 
robocia w niektórych z tych 
państw i nie stworzyło najmniej 
szych perspektyw ich dalszego 
rozwoju ekonomicznego. 

Przejawem agresywnych ee- 
lów tego ugrupowania są wciąż 
nowe żądania zwiększenia sta- 
Nu liczebnego armii i budżetów 
Wojskowych, co jeszcze bar- 

$i osłabia możliwość dalsze- 

ałego rozwoju gospodar- 
czego. Powyższy stan rzeczy 
wywołuje jednocześnie coraz 
większe i poważniejsze trudno- 
ści polityczne w tych pań- 


twąch. X 
Dzieje się to w chwil, gdy 
Związek Radziecki wraz z kra- 
jami demokracji ludowej, sta- 
Wiającymi dopiero pierwsze 
kroki w swym rozwoju socja- 
listycznym, znajdują się na 
drodze, wiodącej do konsek- 
Wentnej j szybkiej odbudowy i 
Tozkwitu gospodarczego, do u- 
trwalenia demokratycznych 
Podstaw i politycznego zjedno- 
czenią narodów, które zrzuciły 
larzmo  reakcyjnych reżimów. 
Poczyniono już niemało kro- 
ów w kierunku organizacyj- 
tego sformowania unii za- 
chodniej. Jeszcze wiosną roku 
ubiegłego powołano do życia nie 
tylko Radę konsultatywną, lecz 
I stały organ tej unii w Londy- 
nie złożony z przedstawicieli 
Dięciu państw. Stworzono rów- 
nież komitet wojskowy a nawet 
sztab obrony unii zachodniej 
tłożony z szefów sztabów pię- 
Gu państw z feldmarszałkiem 
ontgomery na czele, mimo że 
twórcy. unii zachodniej nie mo- 
dą dowieść, by ich państwom 
Broziło jakiekolwiek niebezpie- 
Ceństywo agresji. Pośpiech z 
lakim poczyniono wszystkie te 
Tokj organizacyjne w. warun- 
ach pokoju nie świadczy by- 
Najmniej o tym, że uczestnicy 
Nowego ugrupowania dążą do 
żapewnienia trwałego pokoju w 
Uropie. Świadczy on raczej o 
M, iż w ten sposób pragnie 
= wywrzeć nacisk polityczny 
a pewne kraje europejskie, 
włączając w to również Niem- 
cy Zachodnie, aby przy pomo- 
CY głośnej reklamy, podjętej 
Wokół wszystkich tych poczy- 
nań. skłonić szybciej te kraje 
udziału w ugrupowaniu za- 
<hodnim i jednocześnie wzmóc 
obawę, niepewność i histerię 
wojenną w społeczeństwach 
baństw europejskich. 

PART 
PÓŁNOCNO- ATLANTYCKI 
Jednocześnie -koła rządzące 

1 W. Brytanii prowadziły 


towania do utworzenia paktu 
północno - atlantyckiego, który 
poza wymienionymi pięcioma 
państwami zachodnio - euro- 
pejskimi objąć ma również Ka- 
nade i St. Zjednoczone. Cele 
paktu północno - atlantyckiego 
są znacznie szersze, aniżeli ce- 
łe ugrupowania zachodnio - 
europejskiego. Nie trudno przy 
tym dostrzec, że cele te w spo- 
sób jak najściślejszy związane 
są z planami narzucenia świa- 
tu panowania anglo - amery- 
kańskiego pod egidą USA. 

Jeśli utworzenie unii zachod- 
niej zgodne jest z celami blo- 
ku anglo - amerykańskiego w 
Europie, to obecnie jest już wi- 
doczne, że ugrupowanie za- 
chodnio „ europejskie jest tyl- 
ko jednym i to bynajmniej nie 
głównym ogniwem w systemie 
poczynań, mających na celu 
realizację planów, ustanowienia 
anglo - amerykańskiego pano- 
wania nad światem. Poząsta- 
wiając W. Brytanii główne 
miejsce w unii zachodniej, ko- 
ła rządzące USA mogą w całej 
pełni wywierać wpływ na poli- 
tykę całego ugrupowania za- 
chodnio - europejskiego. Nie 
wolno zapominać, że w końcu 
roku ub. wszedł w życie zawar- 


ty w Rio de Janeiro układ 


między krajami Ameryki Pół- 
nocnej i Południowej zapewnia- 
jący kołom 
wpływ na przytłaczającą więk- 
szość tych państw. 

We wspomnianym wyżej do- 
kumencie, Departament Stanu 
uważa, że utworzenie unii 
zachodniej w Europie oraz wej- 
ście w życie paktu międzya- 
merykańskiego jest ważnym 
warunkiem, przygotowującym 
grunt dla prowadzenia polityki 
USA w skali światowej. Głów- 
nym ogniwem tej polityki ma 
być pakt północno - atlantyc- 
ki, którego podstawą winny 
stać się utworzone już ugrupo- 
wania w Europie i Ameryce, 
przy czym realizacją tych pla- 
nów zajęły się od samego po- 
czątku koła kierownicze USA. 

W dokumencie pt. „Bezpie- 
czeństwo kolektywne w okręgu 
Północno - atlantyckim" — De- 
partament Stanu USA usiłuje 
przedstawić przygotowywany 
przezeń pakt  północno-atlan- 
tycki, jako porozumienie regio- 
nalne, maskując tym samym i- 
stotny charakter i znaczenie 
tego paktu. Bezpodstawność te- 
go tłumaczenia wypływa cho- 
ciażby z faktu, że jak pow- 
szechnie wiadomo, krajom poło- 
żonym nad północnym Atlan- 
tykiem nie grozi jakakolwiek 
agresja. 

Departament Stanu pragnąc 
jeszcze bardziej zamaskować 
istotny charakter i cele paktu 
północno - atlantyckiego, uciekł 
się do niedorzecznych bredni o 
„obstrukcyjnej polityce“ Zwią- 
ku -Radzieckiego w Organizacji 
Narodów Zjednoczonych i do 
świadomie mglistych oświad- 
czeń o konieczności „przeciw- 
stawienia potężnej siły po- 
tencjonalnemu agresorowi", 
co jest rzekomo obowiąz- 
kiem specjalnej grupy kra- 
jów z USA na czele, które 
nie mogą się doczekać chwili, 
gdy ONZ będzie . dostatecznie 
silna. 

Departament Stanu nie zde- 
cydował się jednak otwarcie 
wskazać na antyradzieckie cele 
przygotowywanego przezeń no- 
wego układu, gdyż rozpow= 
szechnianie oszczerstw o agre- 
sywnej polityce Zw. Radziee- 
kiego coraz częściej rikoszetem 
obraca się na arenie międzyna- 
rodowej przeciwko tym, którzy 
uciekają się do tego rodzaju 
nieuczciwych środków walki 
politycznej. 

Projekt układu północno - 
atlantyckiego, oraz okolicznoś- 
ci, towarzyszące jego przygo- 
towywaniu, wyraźnie ujawniają 
dążenia bloku anglo - amery- 
kańskiego do panowania nad 
światem. Wprawdzie pakt pół- 
nocno - atlantycki przewiduje 


rządzącym USA 


Deklaracja Ministerstwa Spraw Zagranicznych ZSRR 
w sprawie pakłu północno-atluniyckiego 


udma? w nudna yżęcka krajów 
europejskich, Kanady i USA, 
ale dla każdego jest jasne, że 
kierownictwo w mim należeć 
będzie do kół rządzących USA, 
które pozostają w bloku z ko- 
łami rządzącymi W. Brytanii, 
jako najsilniejszego mocarstwa 
kapitalistycznego w Europie. 

W tym stanie rzeczy, pakt 
północno - atlantycki staje się 
faktycznie głównym narzędziem 
agresywnej polityki kół rządzą- 
cych USA i W. Brytanii „po o- 
bu siwonach oceanu Atlantys- 
kiego“ i zgodny jest tym samym 
z agresywnymi dążeniami do 
ustanowienia anglo - amery- 
kańskiego panowania nad świa- 
tem. 
Prócz St. Zjednoczonych, Ka- 
nady i pięciu państw zachod- 
nich, «w tej liczbie również ta- 
kiego państwa północno - atlan- 
tyckiego, jak Luksemburg, pro- 
jekt paktu północno - atlantyc- 
kiego przewiduje możliwość u- 
działu w nim również pewnych 
innych państw. W „związku z 
tym mówi się obecnie o udzia- 
le w tym układzie takich kra- 
jów, jak Szwecja, Norwegia i 
Dania, przy czym podkreśla się 
specyficzną aktywność rządu 
norweskiego. Trudności, jakie 
wyłomiły się w związku z tą 
sprawą zamierza się obejść przy 
pomocy stworzenia odrębnego 
paktu skandynawskiego, co nie 
powinno w myśl tych planów, 
przeszkodzić włączeniu krajów 
skandynawskich w orbitę 
państw, pozostąjących pod fak- 
tycznym kierownictwem ugru- 
powania „północno - atlantyc- 
kiego". 

Twierdzi się również, $ roz- 
patrywana jest możliwość u- 


działu w pakcie północno - a= 


tlantyckim Hiszpanii trankis- 
towskiej, Portugalii, Włoch a 
nawet Turcji. Jednocześnie roz- 
patruje się plan powołania 40 
życia bloku śródziemnoraorskie- 
go lub błoku państw wschod- 
niej części Morza Śródziemne- 
go, jako jednego z pomocni- 
czych narzędzi ugrupowania 
„północno - atlantyckiego‘. 

Plany tworzenia wciąż no- 
wych, odrębnych ugrupowań 
państw pod egidą USA i W. Bry 
tanii, podkreślają jedynie, że 
cele głównego ugrupowania im- 
perialistycznego, kleconego, obe- 
cnie na zasadzie paktu północ- 
no - atlantyckiego nie. mają by- 
najmniej charakteru regional- 
nego, lecz są wyrazem pretensji 
określonych państw do panowa- 
nia nad całą kulą ziemską. 
Świadczy o tym również pro- 
jekt utworzenia | ugrupowania 
krajów Azji południowo-wscho- 
dniej, do czego przystąpiono 
niedawno na konferencji w 
Delhi, zwołanej pod pretekstem 
rozpatrzenia kwestii indonezyj- 
skiej. Jasne jest jednak, że u- 
służność niektórych przywód- 
ców w rządach tych krajów nie 
wystarcza, aby narody Azji 
zgodziły się pójść tą śliską Ścież 
ką, na którą tak uporczywie u- 
siłują je skierować państwa, 
które zagmatwały się w spra- 
wach kolonialnych oraz ich bo- 
gaci opiekunowie. 


USA I ANGLIA CHCĄ 
PANOWAĆ NAD ŚWIATEM 


Wszystko to świadczy o tym, 
że koła rządzące USA i W. Bry- 
tanii usiłują wciągnąć do pak- 
tu północno - atlantyckiego w 
sposób bezpośredni lub pośred- 
ni, możliwie jak największą 
ilość państw i tym samym pod- 
porządkować je sobie. W tym 
celu uciekają się one do wszel- 
kich dozwolonych i niedozwo- 
lonych środków. Rozdają dat- 
ki pieniężne i gospodarcze. 
Przyrzekają poprawę sytuacji 
gospodarczej krajów, które 
tymczasem pod presją „polity- 
ki dolarowej* wpadają wciąż w 
nowe trudności ekonomiczne 


(Dalszy ciqy ze sir. 1) 


Straszą nieistniejącym aiebez- 
pieczeństwem ze strony „poten- 
cjalnego agresora", a jeduocześ- 
nie wywierają brutalny nacisk 
na rządy małych państw. 

Pod jednym tylko względem 
sytuację należy uważae za zu- 
pełnie jasną. Podobnie, jak w 
czasie tworzenia unii zachod- 
niej, inspiratorzy paktu północ- 
no - atlantyckiego od samego 
początku wykluczali możliwość 
udziału w tym pakcie wszyst- 
kich krajów demokracji ludo- 
wej i Zw. Radzieckiego, dając 
do zrozumienia, iż państwa te 
nie tylko nie mogą stać się u- 
czestnikami układu, lecz, że 
pakt północno - atlantycki wy- 
mierzony jest właśnie przeciw- 
ko ZSRR i krajom ludowej de- 
mokracji. 

Jak widać z tego wszystkie- 
go, cele paktu północno - atlan- 
tyckiego polegają na tym, aby 
koła rządzące USA i Wielkiej 
Brytanii ujęły w swe ręce cu- 
gle w stosunku do jak najwięk- 
szej ilości państw, pozbawiając 
je możliwości prowadzenia samo 
dzielnej, narodowej polityki 
wewnętrznej i zagranicznej i 
wykorzystując je dla urzeczy- 
wistnienia swych agresywnych 
planów, zmierzających do usta- 


nowienia anglo - amerykań- 
skiego panowania nad świa- 
tem. 


W tym samym stanie rzeczy 
nie ma oczywiście mowy o u- 
dziale ZSRR i krajów demo- 
kracji ludowej w pakcie północ- 
no - atlantyckim i w innych po- 
dobnych sojuszach. 


ZAWIEDZIONE RACHUBY 
IMPERIALISTÓW 


Być może w swoim czasie byli 
i tacy, którzy przypuszczali, ze 
po wojnie przy pomocy wszel- 
kiego rodzaju środków nacisku 
i pogróżek uda się zepchnąć 
Zw. Radziecki z obranej prze- 
zeń drogi socjalizmu.  Niektó- 
rzy „mądrale" liczyli na to, że 
w wyniku ciężkich doświadczeń 
wojennych i gospodarczych pod- 
czas drugiej wojny Światowej, 
Zw. Radziecki osłabnie do tego 
stopnia, iż nie będzie w stanie 
o własnych siłach podołać we- 
wnętrznym trudnościom i zmu- 
szbny będzie zejść ze swych po- 
zycji socjalistycznych, aby uzys- 
kać pomoc gospodarczą od sil- 
nych państw kapitalistycznych. 
Absurdalność tego rodzaju ra- 
chub dla wszystkich jest oczy- 
wista. Nie wyklucza to jednak 
możliwości istnienia wszelkiego 
rodzaju  krótkowzrocznych i 
wrogich Związkowi Radzieckie- 
mu planów. 

W wspomnianym wyżej ofi- 
cjalnym dokumencie, Departa- 
ment Stanu zmuszony był przy- 
znać, że nie zdołał „W ciągu 
trzech lat bezowocnych prób 
wpłynąć na zmianę polityki ra- 
dzieckiej“. Departament Stanu 
oświadcza to rzecz jasna, aby 
usprawiedliwić obecne swe pla- 
ny utworzenia paktu północno - 
atlantyckiego, gdyż nie może 
już dłużej ukrywać antyradziec- 
kiego charakteru ugrupowania 
„północno - atlantyckiego". 

Z powyższego wynika, iż pakt 
północno - atlantycki jest fak- 
tycznie najdalej idącym wyra- 
zem agresywnych dążeń szczu- 
płej grupy państw a zwłaszcza 
kół rządzących USA! i W. Bry- 
tanii. Jest rzeczą również cał- 
kowicie jasną, że unia zachod- 
nia i ugrupowania państw ame- 
rykańskich podobnie, jak przy- 
gotowane obecnie pakty. państw 
śródziemnomorskich, krajów 
skandynawskich, krajów Azji 
południowo - wschodniej itp 
ściśle związane są z realizacją 
celów paktu północno - attan- 
tyckiego, posiadającego uecydu- 
jące znaczenie w anglo - ame- 
rykańskich planach ustanowie- 
nia swej hegemonii w Europie 
Zachodniej, na Atlantyku pół- 


nocnym, w Ameryce Południo- 

wej, na Morzu Śródziemnym, 

Azji, Afryce i wszędzie, gdzie 

tylko dosięgnąć mogą ich ręce. 
PRZECIWIEŃSTWA 

w OBOZIE IMPERIALISTÓW 

Należy jednak stwierdzić, że 
tworzenie wszelkiego rodzaju u- 
grupowań, kolekcjonowanie pod 
pisów pod wciąż nowymi pak- 
tami, kleconymi w kancelariach 
amerykańskiego Departamen- 
tu Stanu i brytyjskiego Foreign 
Office — to jedno, a czymś zu- 
pełnie innym jest rzeczywiste 
osiągnięcie tych celów, do któ- 
rych zmierzają  inspiratorzy 
tych ugrupowań i paktów. Sam 
fakt utworzenia tych ugrupowań 
i podpisania paktu nie likwiduje 
jeszcze licznych tarć i przeci- 
wieństw, jakie istnieją między 
krajami, które pakty te podpi- 
sały. Nawet w łonie bloku an- 
glo - amerykańskiego pojawie- 
nie się tych paktów nie zmniej- 
sza bynajmniej przeciwieństw 
między głównymi partnerami, 
gdyż agresywne dążenia vbu 
krajów ścierają się wzajemnie 
na każdym kroku, Tym bardziej 
należy stwierdzić, że nie można 
przy pomocy zwykłego podpisy- 
wania różnych paktów zlikwi- 
dować przeciwieństw między 
dużymi i małymi krajami wcho- 
dzącymi w skład tych ugrupo- 
wań, gdy jeden partner, lub jed- 
na grupa państw pragnie przy 
wszelkiej okazji ciągnąć korzyś- 
ci kosztem innego partnera lub 
innej grupy państw, wykorzy- 
stując w tym celu wszelkie 
możliwe środki nacisku i eko- 
nomicznego oddziaływania. Nie 
wolno również zapominać, że 
nie wszystkie kraje zgodzą się 
przystąpić do tych ugrupowań 
i że nie wszystkie państwa, któ- 
re do nich już przystąpiły ze- 
chcą bez zastrzeżeń we wszyst- 
kich wypadkach podporządko- 
wać się dyktatowi anglo - ame- 
rykańskiemu. 

POTĘGA OBOZU POKOJU 

Nie można ignorować dłużej 
takiego ważnego faktu, jak na- 
rastający ostatnio coraz bar- 
dziej ruch narodowo - wyzwo- 
leńczy w krajach Wschodu. Na- 
leży wreszcie powiedzieć o Zw. 
Radzieckim i krajach demokra- 
cji ludowej, które realizują 
prawdziwą wolę swych naro- 
dów oraz szczytne zasady przy- 
jaźni i równouprawnienia w sto- 
sunkach z innymi narodami. 
Sam fakt istnienia państwa ra- 
dzieckiego z jego wzrastającą 
potęgą i autorytetem między- 
narodowym, jak również adzie- 
lane mu potężne poparcie przez 
siły demokratyczne w innych 
krajach, jest nieprzezwyciężoną 
przeszkodą dla wszelkich pia- 
nów panowania nad światem 
tych lub innych państw. Zna- 
lazło to już swe historyczne po- 
twierdzenie w likwidacji państw 
faszystowskich, których fantas- 
tyczne plany hegemonii świato- 
wej mało czym różnią się od 
obecnych planów anglo - ame- 
rykańskich. 

Po tym wszystkim co powie- 
dziano wyżej staje się zrozumia- 
łe, dlaczego kraje bloku anglo- 
amerykańskiego, a zwłaszcza 
St. Zjednoczone poświęcają ty- 
le uwagi zwiększeniu do niespo- 
tykanych dawniej rozmiarów 
swych armii, swych budżetów 
wojskowych, dalszej rozbudo- 
wie sieci baz lotniczych i mor- 
skich we wszystkich częściach 
świata, oraz wszelkim innym 
planom wojennym aż do bar- 
barzyńskich zamierzeń wykKorzy 
stania w tych celach bomb 
atomowych. Pragnąc usprawie- 
dliwić tę niepohamowaną poli- 
tykę agresywną, koła rządzące 
USA i W. Brytanii wszelkimi 
sposobami sieją strach i niepe- 
wność w społeczeństwach Eu- 
ropy i Ameryki sztucznie przed 
stawiając niebywały wzrost sił 
demokratycznych i ruchu na- 
rodowo-wyzwoleńczego po woj- 


nie jako „niebezpieczną jakąś 
agresję". 

Nie bacząc na to, że propa- 
ganda wojenna jednomyślnie po 
tępiona została przez ONZ, nie- 
którzy mężowie stanu  szczują 
coraz bardziej różnych swych 
zwolenników i zależną od nich 
prasę, przeciwko takim miłują- 
cym pokój krajom, jak Zw. Ra- 
dziecki i państwa demokracji lu 
dowej, nie cofając się przed wy- 
lewaniem potoków kłamstw i 
wojowniczych pogróżek. Wszy- 
stko to potrzebne jest im dlate- 
go, że często cofają się przed 
skutecznym rozwiązaniem aktu- 
alnych problemów  wewnętrz- 
nych w swych krajach zgodnie 
ze zmienioną sytuacją history- 
czną. Dlatego też łączą oni swe 
dalsze rachuby przede wszyst- 
kim z planami urzeczywistnie- 
nia tych lub innych agresyw- 
nych celów na zewnątrz, chociaż 
by rozumieli, że nie można te- 
go urzeczywistnić inaczej, jak 
w drodze przemocy. 


PLANY AGRESJI 

Niezwłocznie po zakończeniu 
drugiej wojny światowej, koła 
rządzące USA przystąpiły do 
stworzenia baz lotniczych i mor- 
skich na Oceanie Atlantyckim, 
na Oceanie Spokojnym, oraz na 
wielu odległych morzach m. in. 
w takich okręgach, które odda- 
icne Są od granic USA o kilka 
tysięcy kilometrów. Od tego 
czasu ilość amerykańskich baz 
wojennych nie tylko nie uległa 
redukcji, lecz nawet znacznie 
wzrosła tak na półkuli wschod- 
niej jak i zachodniej, tak w kra 
jach Europy jak i w krajach 
Ameryki, Azji I Afryki. Całe 
państwa zwłaszcza położone w 
pobliżu granic ZSRR przystoso- 
wane zostały do tego, by zape- 
wnić  najdogodniejsze tereny 
wypadowe dla anglo - amery- 
kańskich sił lotniczych i dla im- 
nych możliwości napaści na 
ZSRR. St. Zjednoczone dostar- 
czają tym państwom bez przer- 
wy na kredyt wciąż nowych za- 
pasów różnego uzbrojenia. 

Żaden rozumny człowiek nie 
może utrzymywać, iż czyni się 
to w celu obrony USA. Wiado- 
mo bowiem, że po drugiej woj- 
nie światowej, która zakończy- 
ła się rozgromieniem państw 
agresywnych, Stanom Zjedno- 
czonym nie zagraża żadne 'nie- 
bezpieczeństwo agresji. 

Czyż można uważać za przy- 
padek, że St. Zjednoczone I W 
Brytania, po zakończeniu dru- 
giej wojny światowej zachowa- 
ły wspólny sztab wojskowy w 
Waszyngtonie, który cichaczem 
kontynuuje swą pracę, przygo- 
towując nowe plany agresji. 
Gdyby plany takie nie istniały. 
nie byłoby przecież powodu do 
utrzymywania tego sztabu, nie 
byłoby potrzeby posyłania wojsk 
amerykańskich i brytyjskich na 
terytoria wciąż nowych państw. 

Wojska amerykańskie przeby- 
wają obecnie w Europie | w 
Azji nie tylko na terytoriach b. 
krajów nieprzyjacielskich. Prze- 
oywają one nadal na terytorium 
całego szeregu państw, należą- 
cych do Narodów Zjednoczo- 
nych. W ciągu ostatnich kiku 
lat, koła rządzące USA uzurpo- 
wały sobie prawo 'posyłania 
swych wojsk na terytoria in- 
cych państw jak np.: do Grecji 
i Chin pod pretekstem, iż jest 
to rzekomo konieczne dla bez- 
pieczenstwa USA. 

Jest rzeczą najzupełniej oczy- 
wistą, Iż tego rodzaju polityka 
zagraniczna nie ma nie wspól- 
nego ze słusznymi interesami 
obrony USA, że polityka ta jest 
przeniknięta na wskroś duchem 
przemocy, duchem agresji 


NIEMCY ZACHODNIE 
W PLANACH 
IMPERIALISTÓW 


Jest faktem dowiedzionym, $e 
pewne koła USA usiłują wyko- 
rzystać w charakterze narzędzia 
realizacji swych  agresywnycn 
plarów — Niemcy zachodnie | 
Japonię t uczynić je współucze- 
stnikam: przygotowywanej agre 
sji Nie jest przypadkiem, że St 
Zjednoczone pod wszelkimi, pre- 
tekstanii  odraczają zawarcie 
traktatów pokojowych tak z 


Niemcami jek I z Japonią. Jest 
ta naturalna konsekwencja tej 
polityki zagranicznej kół rzą- 
dzących USA, która zmierza ©- 
becnie nie do ugruntowania po- 
koju powszechnego, lecz do re- 
al'zacji planów agresywnych. 
Agresywny charakter polityki 
USA wobec wzrastających sił 
demokratycznych 1 całych 
państw demokratycznych jest 
powszechnie znany. Naród gre- 
cki nie może wyjść z impasu, 
gdyż obce narodowi siły reak= 
cyjne znajdują potężne poparcie 
z zewnątrz. Wystarczało naro- 
dom Czechosłowacji w roku u- 
biegłym osadzić nieco w siod!a 
koła reakcyjne w swym kraju i 
udzielić poparcia postępowym 
siłom demokratycznym, aby ko- 
ła rządzące USA i całego bloku 
amerykańskiego podniosły nie- 
wiarygodną wrzawę wokół wy= 
darzeń wewnętrznych Czecho- 
słowacji i próbowały narzucić 
swą ingerencję. 


W stosunku do Zw. Radziec= 
kiego, koła rządzące USA i tn- 
nych krajów bloku anglo-ame- 
rykańskiego coraz częściej ma- 
nifestują swą niechęć liczenia 
się z tymi porozumieniami, któw 
re jeszcze niedawno jednomyśl- 
nie zostały przyjęte jako podsta- 
wa wspólnej polityki ZSRR, 
USA i Anglii, po wojnie. Na 
przykładzie kwestii berlińskiej, 
rząd radziecki raz jeszcze nao- 
cznie dowiódł, że w chwili o= 
becnej koła rządzące USA i An- 
glii nie są zainteresowane w po- 
rozumieniu i współpracy z ZSRR. 
Nawet wówczas, gdy o tym mó» 
wią — to wszystko ogranicza 
się do rozmów o porozumieniu 
i współpracy, rozmów, które 
kończą się jawnym odżegnywa- 
niem się od poprzednich poro- 
zumień, jawnym torpedowaniem 
wszelkiej faktycznej współpra= 
cy z ZSRR. Doszło do „tego, że 
w dziedzinie handlu ze Zw. Ra- 
dzieckim, St. Zjednoczone pro- 
wadzą niedopuszczalną politykę 
faktycznego bojkotu. Świadczy 
to o tym, że inspiratorzy tej po- 
lityki są zwolennikami zasady, 
że „wszystkie środki są dobre w 
stosunku do ZSRR“, chociaż po- 
lityka ta szkodliwa jest przede 
wszystkim dla autorytetu tego 
kraju, z któregc jest ona inspi- 
rowana. 


Wszystkie te fakty, dotyczące 
powojennej polityki zagranicz= 
nej USA i W. Brytanii świadczą 
że w chwili obecnej koła rzę- 
dzące tych państw nie tylko nie 
prowadzą polityki ustanowienia 
trwałego pokoju powszechnego, 
lecz wręcz przeciwnie, przeszły 
do takiej polityki, której nie 
można nazwać inaczej jak po- 
lityką agresji, polityką rozpę= 
tywania nowej wojny. 


Urzeczywistnieniu tych właś- 
nie celów służy pakt północno” 
atlantycki, który zgodny jest a 
planami narzucenia przemocą 
światu panowania anglo - ame- 
rykańskiego, a tym samym zgo- 
dny jest z celami polityki roz= 
pętywania nowej wojny. 


Za tym paktem stoją nie tyl- 
ko agresywne koła rządząca 
USA, nie tylko tacy jego bry- 
tyjscy inspiratorzy jak Chur- 
chill lub Bevin, lecz również nie 
mało innych pomniejszych pod- 
żegaczy wojennych. Nie wolno 
jednakże zapominać, że podp- 
sanie takich lub innych paktów 
nie daje jeszcze gwarancji i nie 
stwarza jeszcze możliwości u- 
rzeczywistnienia postawionych 
przez tnspiratorów tych paktów 
agresywnygh celów. 

W związku z tym należy przy» 
pomnieć o jednomyślnym po- 
parciu, jakiego udzieliły koła da 
mokratyczne na całym świecie 
znanemu oświadczeniu szefa 
rządu radzieckiego — Stalina — 
że „zbyt żywe są w pamięci na- 
rodów okropności niedawnej 
wojny i zbyt wielkie siły spo- 
łeczne broniące pokoju, aby u- 
czniowie Churchilla w kunszcie 
agresji mogli je opanować I 
skierować na tory nowej woj- 
ny”. 


(Dokończenie na stronie R 
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Prace przy budowie 
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Centralnego Domu PZPR postępują naprzód mimo zimy 


Rząd z całą energią 
poprze akcję hodowlaną 


OŚWIADCZENIE MINISTRA ROLNICTWA I REFORM ROLNYCH 


Rolnictwo polskie na progu 
1949 r. wchodzi z niewątpliwie 
poważnymi osiągnięciami, szcze 
gólnie na odcinku produkcji ro- 
ślinnej, gwarantując pełne za- 
bezpieczenie potrzeb aprowiza- 
cyjnych w zbożu. Trzeba jed- 
nak stwierdzić, że pozostaje po- 
ważnie w tyle w dziedzinie 
ducentów - chłopów. 

W roku 1947 osiągnęliśmy 
znaczny przyrost pogłowia trzo- 
dy chlewnej w stosunku do ro- 
ku 1946 (2.000.000) sztuk — pod- 
czas gdy w roku 1948 pogłowie 
to zwiększyło się jedynie o 400 
tysięcy sztuk w stosunku do 
1947 roku. 

Jest jasne, że konieczny dła 
naszej gospodarki dalszy znacz- 
my wzrost produkcji hodowia- 
nej będzie możliwy jedynie 
przy wydatnej pomocy państwa 
iw warunkach wszechstronne- 
go wysiłku szerokich rzesz pro- 
ducentów - chłopów. 

Celem zapewnienia szerokim 
masom pracującym Polski Lu- 
dowej niezbędnych produktów 
żywnościowych oraz celem u- 
możliwienia masom mało i śred- 
niorolnych gospodarstw chłop- 
skich dźwignięcie się gospodar- 
cze na bazie wzrostu produkcji, 
Rząd nasz powziął niezmiernie 
ważne dla podniesienia produk- 
cji hodowlanej uchwały. 

Uchwały te zapadają w mo- 
mencie, gdy dzięki wysiłkom 
rolników 1 pomocy państwa 
stworzone zostały wyjątkowo 
sprzyjające warunki dla rozwo- 
ju naszej gospodarki hodowla- 
nej: 

po 1) dzięki pomyślnym zbio- 
rom zeszłorocznym mamy nie- 
wątpliwie więcej zasobów pa- 
szowych, niż w latach ubieg- 
łych, 

po 2) relacja cen produktów 
zwierzęcych w stosunku do cen 
zbóż, układa się wyjątkowo ko- 
rzystnie, a mianowicie — śred- 
me za kilka lat przed wojną 
wskazują, że nawet w wypad- 
kach pomyślnej koniunktury, 


lacja ceny kilograma żywca i |ubocznych rejonach 
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Nowe drogi polskie 


Na zjeździe omawiano spra- 
wę konieczności stworzenia 
mowego repertuaru teatralnego i 


filmowego. 


Do Ministerstwa Kultury i 
Sztuki napłynęło około 600 
sztuk, w tym 201 sztuk napisa- 
mych przez członków Związku 
Zawodowego Literatów. Więk- 
szość nowych sztuk opiera się 
jednak na tematach historycz- 
nych i mało, a nawet coraz 
mniej napływa sztuk o tematyce 
współczesnej. Zainteresowanie 
pisarzy procesami przebudowy 
społecznej, a zarazem ściślejsze 
ich powiązanie z E teatru, 
wspólne omawianie sztuk i ko- 
rygowanie braków scenicznych, 
- €zy też ideologicznych — wpły 
nie bez wątpienia dodatnio na 
podniesienie poziomu naszej 
dramaturgii i da nam wspól- 
czesny repertuar teatralny, któ- 
zego brak tak dotkliwie odczu- 
wamy. Warto przypomnieć, że 
ma warsztacie teatralnym Stani- 
sławskiego krystalizowały się i 
powstawały najlepsze sztuki 
Gorkiego i Czechowa. Również 
tcisła współpraca pisarzy z re- 
żyserami filmowymi powinna w 
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kg zboża nigdy nie przekracza- 
ła stosunku sześciokrotnego, 0- 
becnie zaś waha się około 
cyfry 10. - 

Wczorajsza uchwała Rady;Mi 
nistrów dotyczy zapoczątkowa- 
nej już pod koniec 1948 roku 
tzw. akcji „H“. Akcja ta, na 
którą w ramach budżetu i Pla- 
nu Inwestycyjnego przeznaczo- 
no ponad 6 miliardów złotych, 
pozwoli na rozszerzenie bazy 
paszowej, na racjonalizację 
produkcji, na ulepszenie służby 
weterynaryjnej, na pomoc finan 
sową dla mało i średniorolnych 
chłopów. 

Na podstawie tejże uchwały 
rozwinięta zostanie szeroka ak- 
cja kontraktacyjna, przy czym 
prócz opłacalnej ceny producen- 
tom wypłacane będą za termi- 
nowe dostawy dodatkowe pre- 
mie w wysokości 1.000 zł od 
sztuki. Gospodarstwa, „które 
przy zawieraniu kontraktu, roz- 
szerzą produkcję * hodowlaną, 
będą mogły korzystać z bezpro- 
centowych zaliczek w gotówce, 
lub w naturze. 

Niezależnie od akcji kontrakta- 
cyjnej, Rząd zdecydował wpro- 
wadzić system dodatkowych ulg 
w podatku gruntowym. Przede 
wszystkim ulegają zawieszeniu 
przepisy, na podstawie których 
dotychczas zwiększano wymiar 
podatku gospodarstwom o spe- 
cjalnie rozwiniętej hodowli, po- 
za tym wszystkie gospodarstwa, 
które poczynając od 1 lutego bę- 
dą dostarczały bądź w ramach 
kontraktów, bądź w ramach 
normalnego obrotu handlowego 
trzodę chlewną, otrzymywać bę- 
dą. specjalne kwity, uprawnia- 
jące do ulg w wymiarze podat- 
ku, sięgających w niższych gru- 
pach gospodarstw do 50 proc. 

Dla przykładu podam, że go- 
spodarstwo 0 przychodowości 
od 30 do 40 quintali żyta w wy- 
padku, jeśli sprzedało co naj- 
mniej 140 kg żywca trzody 
chlewnej, otrzyma 40 proc. ob- 
niżki w podatku gsuntowym. w 
gospodar= 


stwo tejże wielkości otrzyma tę 
samą obniżkę już przy sprze- 
daży 100 kg żywca. Gospodar- 
stwa zaś o przychodowości 60 
do 80 q żyta przy dostawie 200 
kg żywca trzody chlewnej, o- 
trzymają obniżkę w wysokości 
21 proc. wymiaru podatku grun- 
towego. 

Gospodarstwa rolne, zwięk- 
szające pogłowie bydła roga- 
go, będą korzystały również z 
premii w formie dodatkowych 
ulg w wymiarze podatku. Za 
każdą sztukę przychówku w 
wieku powyżej 6 miesięcy, uro- 
dzoną w czwartym kwartale u- 
biegłego roku, lub w roku bie- 
żącym, przysługuje ulga w wy- 
sokości 500 zł. Uchwała Rady 
Ministrów zleca jednocześnie 
Centrali Mięsnej wprowadzenie 
urzędowych cen na żywiec. Ce- 
ny te zapewniają producentom 
wysoką opłacalność hodowli. 

W dążeniu, aby ustalenie cen 
istotnie wyszło ną dobro rolni- 
ka i celem uniezależnienia mas 
mało i średniorolnych chłopów 
od zbędnego pośrednictwa spe- 
kulacyjnych elementów, buszu- 
jących na rynku mięsnym, 
Rząd w swojej uchwale poleca 
Centrali Mięsnej rozszerzyć sieć 
punktów skupu żywca w opar- 
ciu przede wszystkim o Gmin- 
ne Spółdzielnie Samopomocy 
Chłopskiej. Ustalenie cen na o- 
płacalmym poziomie oraz roz- 
szerzenie sieci skupu, stworzy 
dogodne warunki zbytu żywca 
i przyczyni się do uregulowania 
rynku mięsnego. 

Uchwała Rady Ministrów 
wskazuje wyraźnie i jasno, nie 
pozostawiając miejsca na żadne 
wątpliwości, że Rząd będzie 
hodowlę z całą energią, kon- 
sekwentnie popierał Jestem 
głęboko przekonany, że szero- 
kie masy chłopów w oparciu o 
uchwałę Rządu, dokonają wiel- 
kiego i wszechstronnego wysił- 
ku, by zarówno w produkcji 
trzody chlewnej, jak i bydła ro- 
gatego, osiągnąć jak najlepsze 
rezultaty. 1 


Historia ta nie jest skończona 


W ciągu ubiegłego miesiąca 
byliśmy w Paryżu Świadkami 
licznych, ważnych wydarzeń w 
dziedzinie intelektualnej —= od 
stosu atomowego Joliot-Curie 
do ceramik Picasso i od na- 
gród literackich do wystawy 
polskiej sztuki ludowej. W 
równym jednak stopniu przy- 
ciągały uwagę intelektuali- 
stów francuskich te wydarze- 
nia, które się nie wydarzyły 
i te dzieła, którym nie dano 
ujrzeć światła dziennego, lub 
które zostały zakazane. 


Od listopada, kiedy to złoże 
nie popiołów dwóch wielkich 
uczonych francuskich, Paul 
Langevin i Jean Perrin doko- 
nane zostało z zachowaniem 
maksymalnej dyskrecji po raz 
pierwszy — jak na tej miary 
uroczystość —- bez udziału 
mas ludowych, coraz liczniej- 
sze fakty potwierdzają wzra- 
stający prąd obskurantyzmu. 

Najpierw skonfiskowany zo 
stał afisz malarza Fougerona, 
ponieważ wzywał Francuzów 
do zjednoczenia się w walce 
o wolność i pokój. Następnie 


— raz za razem — konfisko- 
wano dwa gotowe filmy, a 
trzeci — w czasie zdjęć. 


Pierwszy z nich był filmem 
dokumentalnym o rewolucji 
1848 roku. Rząd i komisje in- 
telektualistów, którym po- 
wierzono przygotowanie uro- 
czystości stulecia Rewolucji 
przewidziały jeszcze dwa lata 
temu przyznanie wydatnej 
pomocy materialnej reżysero- 
wi Jean Grómillon na zreali- 
zowanie filmu „Wiosna Wol- 
ności*. Miał on obrazować 
główne fazy rewolucji, stano- 
wiące tło przeżyć młodego ro- 
botnika i robotnicy. Wiosną 
rb. rząd, bez udzielenia jakich- 
kolwiek wyjaśnień, bez żadne- 
go usprawiedliwienia, odmówił 
wypłacenia poważnej subwen- 
cii niezbędnej do przeprowa- 
dzenia prac przy realizacji. Po 
mimo jednogłośnych protestów 
filmowców i intelektualistów, 
Jean Grómillon nie mógł na- 
kręcić filmu. 


Prawdziwa przyczyna tego 
kroku — to przyczyna poli- 
tyczna. Rząd francuski obawia 
się, aby przypomnienie rewo- 
lucyjnych wydarzeń roku 1848 
nie stało się powodem nieko- 
rzystnych dla niego porów- 


nań historycznych. Potwierdza 
to w pełni zakaz wyświetlania 


filmu dokumentalnego o roku 
1848. Chodzi o film krótko- 
metrażowy 
podstawie litografii ówczesnej 
epoki. Autorem większości z 
nich był znakomity karykatu- 
rzysta Daumier. Po krwawym 
zdławieniu rewolucji nawet 


j literatury 


Impresje sprawozdawcy (Ii) 


rezultacie rozwinąć nowy,a tak 
potrzebny gatunek twórczości 
literackiej: scenariusz filmowy. 


Coraz więcej teatrów po- 
wstaje w Polsce Ludowej. Sieć 
kin stałych i objazdowych po- 
krywa coraz gęściej cały kraj. 
Realizacja planu 6-letniego sta- 
nowić tu będzie ogromny krok 
naprzód. Nie wolno nam zapo- 
minać ani na chwilę, że równo- 
legle do tego ogromnego Wzro- 
stu sieci służącej „konsumowa- 
niu“ kultury, musi wzróść rów- 
nież produkcja „dóbr kultural- 
nych“ (jeśli je tak nazwać moż- 
na). Gdzież znajdziemy dosta- 
teczną ilość sztuk dla dziesiątek 
polskich teatrów, gdzież znaj- 
dziemy dość polskich filmów 
dla tysięcy kin, gdzież znajdzie- 
my dość nowych książek dla 
milionów czytelników, — no- 
wych widzów .i nowych czytel- 
ników! — jeśli pisarze polscy 
nie stworzą dziesiątek wartoś- 
ciowych sztuk teatralnych, se- 
tek scenariuszy filmowych, wie- 
lu powieści 4 wierszy? Oto za- 
mówienie społeczne ~. w naj- 


szerszym tego słowa znaczeniu. 
Ź ś 

Mieczysław Jastrun poruszył 
na zjeździe w sposób niezwy- 
kle trafny zagadnienie tradycji 
literackiej i nowatorstwa. 

Literatury innych okresów 
dziejowych, zwłaszcza literatu- 
ra mieszczańska mają wie- 
le cennych? pozycji, które 
proletariat dziedziczy. Dlatego 
też walczyć należy z lewackimi 
próbami odcinania się od do- 
brych tradycji literackich prze- 
szłości. 

Odrzucamy z literatury epo- 
ki mieszczańskiej wszystko. to, 
co było w niej rezultatem gni- 
cia i rozkładu kapitalizmu, a 
szczególnie stanowczo musimy 
przeciwstawić się próbom prze- 
mycania pod płaszczykiem re- 
wolucyjności i nowatorstwa, 
dawno przebrzmiałych tendencji 
formalistycznych, nawiązują- 
cych do mieszczańskiego futu- 
ryzmu, formizmu i kubizmu lat 
dwudziestych. 


X 
Zagadnienie krytyki literac- 
kiej i teatralnej przewijało się 


niejednokrotnie w wypowie- 
dziach dyskusyjnych pisarzy. 

Zacytuję jeszcze raz cieka- 
wy fragment wypowiedzi Alek- 
sandra  Korniejczuka. Kiedy 
mówił on o brakach i błędach 
pisarzy ~ krytycznie ocenił 
również, powołując się na ra- 
dzieckie przykłady — metody 
pracy pewnych krytyków. Ta- 
ki krytyk mówił Korniej- 
czuk — siedzi sobie przy biur- 
ku, patrzy na półki z książka- 
mi i odwraca się plecami do 
życia, do rzeczywistości, Tak 
zrozumiałem sens wypowiedzi 
Korniejczuka przeciwko forma- 
listycznej krytyce. 


— 


Zarówno z tego, co mówił 
Korniejczuk, jak i inni pisarze, 
wynika jasno, że krytyka jest 
konieczna pisarzowi w jego 
pracy. Lecz krytyk musi być 
związany z życiem i nie może o- 
bracać się tylko w świecie ksią- 
żek, oceniając formalistycznie 
i abstrakcyjnie. wartość dzieła li- 
terackiego. 


Krytyka musi być głęboka, 
przemyślana i w pełni odpowie- 


zrealizowany na 


Piotr Daix 
Poniżej zamieszczamy artykuł napisany specjalnie 
dla „Trybuny Ludu“ przez Piotra Daig, redaktora na- 
czelnego doskonałego tygodnika francuskiego „Let- 
Artykuł ten naświetla ofensywg 
reakcji przeciwko demokracji i postępowi w dziedzi- 
nie kultury francuskiej. 


tres Français“. 


ówczesna cenzura pozwoliła na 
reprodukcję tych litografii. 
Obecny rząd francuski okazał 
się jednak mniej tolerancyjny. 
Wkroczyła cenzura: wyświetla 
nie filmu zostało zawieszone, 
„Ponieważ klimat społeczny 
nie był sprzyjający”. Wobec 
protestów całego środowiska 
reprezentującego film fran- 
cuski zakaz cofnięto pod wa- 
runkiem obcięcia ostatniego 
zdania komentarza. Oto jego 
treść wraz z treścią ustępów 
poprzedzających: 

„Pan Thiers gasi jedną po 
drugiej świece lutowe: zniesio 
no głosowanie powszechne; 
uciśnieni milczą; koniec wol- 
ności prasy. Pozostajemy pod 
znakiem gaszenia wszelkich 
swobód. Chcą je zgasić wszyst 
kie, ze słońcem włącznie. W 
ten sposób zdławili i samą Re- 
publikę. Droga dla Napoleona 
stoi otworem. Trzeba będzie 
dwudziestu lat wojen, lat wal- 
ki i nędzy, by tyrania raz jesz- 
cze została zmieciona z po- 
wierzchni ziemi i aby znowu 
Republika... Ale historia ta nie 
jest skończona... 

Właśnie z powodu tego o0- 
statniego zdania film został 
skonfiskowany. Charaktery- 
styczny objaw lęku rządu, któ- 
ry podobnie jak rząd generała 
Cavaignac w r. 1848, nakazał 
strzelać do robotników. Moż- 
na od biedy przypomnieć lı- 
dziom rewolucję, lecz wszelką 
aluzję do czasów obecnych 
cenzura obcina. 

Film „Pobudka przed Świ- 
tem“ został również zakazany 
i to nawet na prywatnych se- 
ansach. Jest to film zrealizo- 
wany przez b. członków bry- 
gad międzynarodowych w ce- 
lu przyjścia z pomocą towa- 
rzyszom broni, którym adma- 
wia się jakiegokolwiek zaopa- 
trzenia  inwalidzkiego. Nic 
dziwnego — w momence gdy 
Mikołaj Franco odwiedza Pa- 
ryż — rząd nie może tolero- 
wać, aby przypominanoeFran- 
cuzom, że wojna hiszpańska 
jest również historią, która 
nie dobiegła końca. 

„Pobudka przed świtem“ 
obrazowała przy pomocy wy” 
cinków ze starych dzienników 
filmowych wojnę domową 
w Hiszpanii i rolę brygad mię- 
dzynarodowych. Trzeci film — 
ten, który został skonfisko- 
wany — nakręcony został w 


dzialna, aby pomagać pisarzo- 
wi w poszukiwaniu właściwej 
drogi twórczej. Bardzo szkodli- 
wa jest krytyka powierzchow- 
na, pozbawiona życzliwości dla 
pisarza, a nawet nieraz specjal- 
nie złośliwa, lekkomyślna, upra 
wiana dla krytyki, nie stawiają- 
ca sobie określonych zadań, spo 
łecznych i artystycznych celów. 

To wszystko dotyczy oczy- 
wiście w równym stopniu kry- 
tyki teatralnej. 


x 


Oto kilka — jak mi się wy- 
daje — z wielu istotnych za- 
gadnień, które ujawnił zjazd, 

Rezolucja uchwalona w Szcze 
cinie stwierdza: „Perspektywy 
rozwojowe, które się przed na- 
mi otwierają, oddziaływują | 
oddziaływać będą coraz silniej 
na postawę pisarzy i zwiążą ich 
ze współczesnością, z dążenia- 
mi i osiągnięciami mas ludo- 
wych. Nieodżowny jest świa- 
domy udział pisarzy w dziele 
budowy socjalizmu w Polsce”. 

Uchwały zjazdu zostaną zte- 
alizowane. 


ROMAN SZYDŁOWSKI 


Gwinei Francuskiej i w Sene- 
galu z okazji powołania Afry- 
kańskiego Kongresu Demo- 
kratycznego przez wielką, po- 
stępową partię Murzynów Zea- 
chodniej Afryki Francuskiej. 
W okresie, 
prowadzi 

przeciwko Viet-Namowi, tego 
rodzaju film dokumetalny o 
dążeniach wyzwoleńczych Mu- 
rzynów afrykańskich uznany 
został za „nieodpowiedni', 


bodnemu wyrażaniu myśli do- 
sięga obecnie najbardziej po- 


INWESTYCJE NA WĘGRZECH 


planu trzyletniego na Węgrzech 
i będzie okresem intensywnych 
inwestycji we wszystkich dzie- 
dzinach gospodarki 
Inwestycje te wyniosą 4.300 mi- 
lionów  florintów. 
przewidziane na 
stanowią około 150 proc, inwe- 
stycji 
trzyletniego (1947). 


na 
przemysłowe, na które przezna- 
czono 1.500 milionów florintów. 
z czego 88.3 proc. przeznaczono 
na inwestycje w przemysłach 
kluczowych. 


mą 1 miliard z czego 200 milio- 
nów przeznaczono na mechani- 
zację rolmictwa. Liczba trakto- 
rów zostanie zwiększona z 1.100 
do 3.300. 


UPAŃSTWOWIENIE ŻEGLUGI 


w Bułgarii kontrola państwa 
nad całością żeglugi rzecznej i 
morskiej. 


dotychczas wszystkie 
morskie powyżej 50 BRP į jed- 
nostki rzeczne powyżej 30 BRP. 
Obecnie przejęto pod kontrolę 
również mniejsze holowmiki, tan- 
kowce 
handlowej. 


CZECHOSŁOWACJI Z ZSRR 


wymiana towarowa między CSR 
a Związkiem Radzieckim prze- 
kroczyła w pierwszych jedena- 
stu miesiącach roku ubiegłego o 
44 proc. normy, 

umową handlową. 
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pularnych przejawów sztuki 
tj. afisza i filmu. Ale intelek- 
tualiści francuscy wiedzą do0* 
brze ,że to dopiero preludium, 
że od momentu, w którym 
skonfiskowano jeden czy driu+ 
gi afisz lub film — niedalekd 
jest moment, kiedy censura 
rzuci się na literaturę. 

Fakty te charakteryzują 
strach  rżądu francuskiego 
przed wolą mas ludowych. 
Burżuazja francuska nie jest 
w stanie znieść nawet pozorów 
demokracji. Broni się najbru- 
talniejszymi środkami — gwał 
tem, zarządzeniami policyjny” 
mi i cenzurą. 

Jest to oznaką toczącej ją 
poważnej choroby. 

Morał zaś tych wydarzeń 
zawarty jest właśnie w kon- 
kluzji, ' którą skonfiskowała 
cenzura: Ale historia ta mis 
jest skończona, 


w którym rząd 
wojnę kolonialną 


Ofensywa przeciwko swo- 


Wiadomości z krajów 
demokracji ludowej 


Związek Radziecki dostarczył 
do końca 1948 roku 2.350 ton 
mięsa, 2250 ton masła, 11.000 
ton bawełny i wełny. W ciągu 
stycznia nadejść ma do Czecho- 
słowacji około 3.850 wagonów 
zboża. 

W czeskim bilansie handlu za” 
granicznego Związek Radziecki 
zajmuje pierwsze miejsce, 


CZESKIE MASZYNY 
DLA INDII 
Minister przemysłu Pakdst— 
nu przybędzie dy Pragi celem 
przeprowadzenia rokowań han* 
dlowych z rządem  czechosło- 
wackim, w sprawie zwiększenia 
ORA maszyn czeskich dla In- 


W ROKU 1949 
Rok 1949 jest ostatnim rokiem 


narodowej. 


Inwestycje 
rok bieżący 


pierwszego roku planu 


Najważniejszą pozycję. planu 
br. stanowią inwestycje 


Inwestycje w rolnictwie obej- TKANINY ZE SZKŁA 


W Czechosłowacji przystąpio- 
no ostatnio do produkcji tkanim 
z włókna szklanego. Dotychcza- 
sowe doświadczenia wykazały, 
że nowe tkaniny przypominać 
będą wyroby wełniane į bawel- 
niane. Wykazują one dużą od- 
porność na wpływy atmosfe- 
ryczne i zmiany temperatury 
Tkaniny szklane znajdą zastoso+ 
wanie w przemyśle włókienni= 
czym. technicznym 4 elektro- = 
technice, -jako wysokogatunko= 
we izolatory. 


UMOWA HANDLOWA 
WĘGIERSKO - WŁOSKA 


Między Węgrami i Włochami 
podpisano umowe handlową, © 
kreślającą wysokość wymiany 
towarowej między obu kraja 
na sumę 35 milioaów dolarów: 

Węgry dostarczą Ttalii artyku- 
ły rolnicze, surowce, chemika 
lia oraz produkty farmaceutycze 
ne. Italia będzie eksportować nā 
Węgry auta, sztuczny jedwab, 
papier, marmur, owoce 
dniowe i filmy, 


W BUŁGARII 


Ostatnio rozciągnięta została 


Nadzorowi państwa podlegały 
jednostki 


i inne jednostki floty 
WYMIANA TOWAROWA 


Według ostatnich danych. 


przewidzianej 


MAROEL CACHIN W MEDIOLANIE 


Marcel Cachin, jeden '2 przy wódców Komunistycznej Pa 
tii Francji, w towarzystwie Luigi Longo, prezesa związku 
partyzantów włoskich, na dworcu w Mediolanie. w cza”. 
sie pobytu we Włoszech — Cachin odwiedził Mediolaf 
Bolonię,  Florencję i Rzym, gdzie wygłosił kil- 
ka przemówień 


LI 


z 


Rośnie sieć 
spółdzielni 
na Dolnym Śląska 


Zmiana struktury  spółdziel- 
trości wpłynęła dodatnio na 
rozwój spółdzielczości rolniczej 
na Dolnym Śląsku. W drugim 
półroczu ubiegłego roku war- 
tość obrotów dokonanych przez 
Centralę Rolniczą we Wrocła- 
wiu wzrosła ze 100 miln. zł w 
lipcu, do 465 miln. zł w grud- 
niu. Liczba gminnych spółdziel- 
ni powiększyła się w tym czasie 
z 49 do 315, sklepów spożywczo- 
Mieszanych do 1.700, punktów 
Rprzedaży nawozów sztucznych 
x 49 do 304, węgla z 40 do 209. 
Założono m. in. 200 punktów 
sprzedaży obuwia, których do- 
tąd w województwie nie było. 

Plan na rok 1949 przewiduje 
obroty w wysokości ponad 3 
miliardy złotych, zwiększenie 
llości sklepów spożywczo-mie- 
szanych do 2.700 tak, aby w 
każdej gromadzia był jeden 
sklep, dalsze zwiększenie liczby 


'Rklepów branżowych oraz ma- 


k 


By i asortymentu towarów. Za- 
Planowano również współpracę 
spółdzielczości rolniczej ze spół- 
dzielniami ogrodniczymi, wa- 
rzywniczymi i mięsnymi. 


Specjalne premie 
dla przodujących 
robotników 


Pracownicy fabryki wyrobów 
gumowych Pe-Pe-Ge w Gru- 
dziądzu za przedterminowe wy- 
konanie planu za rok 1948 zo- 
stali wyróżnieni specjalnymi 
premiami. ` 

Do przedterminowego wyko- 
nania planu przyczyniło się 
współzawodnictwo, w którym.w 
roku ub. brało udział 1.000 o- 
sób. We współzawodnictwie in- 
dywidualnym największe nor- 
my uzyskali w stosunku rocz- 
nym: przykrawacz ręczny gu- 
my podeszwowej — Jan Gołę- 
biowski, przykrawacz maszyno- 
wy — Franciszek Mizikowski 1 
pracownik odlewni kopyt — 
Feliks Żelazowski, 

We współzawodnietwie zespo- 
Sat am przodujące miejsce za- 
zw -osobowy zespół robotni- 
„. 7, zatrudnionych w dziale 
konfekcji gumowej. 
| W 

. A © 
Z kraju 
ROBOTNICY WYDOBYLI 
BARKĘ Z DNA ODRY 


Pracownicy zatrudnieni przy 
obsłudze śluzy „Ratowice“ w 
pow. Brzeg, pod kierownictwem 
nadzorcy wodnego Józefa U- 
ścińskiego i inspektora technicz 
= inż. Karola Szalewicza, z 

asnej jnicjatywy mimo 
bardzo s WERA warunków — 
wydobyli z dna Odry 500-tono- 
wą barkę, przysparzając w ten 
Kposób Skarbowi Państwa po- 
nad pół miliona zł. Pracówni- 
cy, którzy najbardziej przyczy- 
nili się do wydobycia zatopio- 
nej barki, otrzymali premie 
pieniężne. 

LEKARZE POMAGAJĄ 
OSIEDLOM DOLNOŚLĄSKIM 

W ślad za lekarzami powiatu 

ierżoniowskięgo, pracownicy 
służby zdrowia w powiecie 

odzkim przystąpili do organi- 
Zowania ekip lekarskich, objeż- 

żających osiedla miejskie i 
Wiejskie, w celu. niesienia po- 
mocy ludności pozbawionej sta- 
€l opieki lekarskiej, 

Do pracy tej zgłosiło się mię- 
zy innymi 15 lekarzy  kłodz- 
kich, którzy odwiedzili ostatnio 
Osiedla robotnicze w Zabrzu i 
Krosnowicach. 

PRZYGOTOWANIA 
DO WCZASÓW 
NA DOLNYM ŚLĄSKU 
Dolnośląska Dyrekcja Fundu- 
Wczasów Pracowniczych 
Przeprowadza ostatnie prace 
“enowacyjne w przejętych 
rzez nią domach wypoczynko- 
Wych. Dotychczas przejęto po- 
had 300 dormnów wypoczynko- 
Wych, z których pewna część 
ig magala gruntownych remon- 


— 


_ Według obliczeń, z domów 
wypoczynkowych w rejonie 
atkonoskim skorzysta w bie- 
Cym roku ok. 400.000 osób. 

s PŁOCK 
INTERESUJE TURYSTÓW 


pro głożony pięknie nad Wisią 


z pes cieszy się wzrastającym 
A ażdym rokiem zainteresowa- 
p ze strony turystów. W ro- 
z 1948 przez miasto przewinę- 
$ SIĘ 26.000 turystów, glównie 
, Miesiącach letnich oraz na 
o Wie w okresie, gdy kwitną 
ynne w całym kraju krzewy 
na stokach wiślanych. 
„wiązek Popierania Turysty- 
+ Prowadzi intensywne prace 
eniem remontu 
ie £ 
Płacku sty: tórego potrzebe w 
wano, ilnie dotychczas odczu 


ERA "ARENA AK 


YTRYNOWA CODO __ 


Deklaracja Ministerstwa Spraw Zagranicznych ZSRR 
w sprawie paktu północno-uilauniyckiego 


w olficjamym dokumencie De 
partamentu Stanu podjęto pró- 
bę umotywowania utworzenia 
północno - atlantyckiego paktu 
oraz innych wyżej wspomnia- 
nych grup dążeniem do „wzmoc 
nienia Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, W istocie mu. 


towanie paktu północno-atlan-' 


tyckiego, w którego skład wcho- 
dzi szereg odrębnych grup 
państw w różnych częściach 
Świata, stanowi ostateczne zer- 
wanie USA i W. Brytanii z tą 
polityką, jaką rządy USA i 
W, Brytanii, ZSRR wraz z wie- 
loma innymi narodami kiero- 
wały sie przy tworzeniu ONZ 
oraz opracowywaniu i przyjęciu 
Karty ONZ. 

Wiadomo wszystkim, ża ONZ 

mie rozpatrywała sprawy utwo- 
rzenia paktu północno - atlan- 
tydkiego, lub unii zachodniej, 
lub paktu pan-amerykańskiego. 
Wiadomo również, że rozpatru- 
je się obecnie bez udziału ONZ 
iz jawnym pominięciem tej or- 
ganizacji aprawę utworzenia 
paktu śródziemnomorskiego, 
błoku skandynawskiego, zjedno- 
czenia krajów południowo- 
wschodniej Azji i innych wciąż 
organizowanych sojuszów. U- 
czesinicy tych grup, a przede 
wszystkim rządzące koła USA i 
W.. Brytanii rozumieją, że nie- 
wygodnie przedłożyć te zagad- 
nienia pod dyskusję ONZ. Tam 
przecież mogą zapytać aię o 
rzeczywiste cele i istotny cha- 
rakter tych grup, Tego jednak 
nie chcą rządy kierujące utwo- 
rzeniea wszystkich tych soju- 
szów, bloków i grup. Wolą one 
czynić to tajnie i w ukryciu 
przed ONZ. Rządzące koła USA 
i W. Brytanii stawiają ONZ w 
istocie przed faktem dokona- 
nym. Ale to wszystko nie przesz 
kadza im mówić na każdym kro 
ku, Jakoby pakt  północno-an- 
tlantycki oraz inne tworzone 
przez nich bloki i grupy służy- 
ły rzekomo umocnieniu ONZ. 
Słowom tym nikę już nie wie- 
rzy. 
- W istocie rzeczy pakt północ- 
no - atlantycki ıı  skłaniające 
się ku niemu grupy państw, 
na których czele stoją rządzące 
koła anglosaskie, podważają po 
prostu istnienie ONZ. „ Dzisiaj 
grupy te zmierzają do poderwa- 
nia autorytetu ONZ, a jutro mo 
gą doprowadzić do zniszczenia 
tej organizacji, Nie bez podstaw 
prowadzi się od 3 lat systema- 
tyczną krecią robotę przeciwko 
założeniom tej organizacji, co 
znajduje swój wyraz szczególnie 
w dążeniu do zerwania z przy- 
jętą w statucie zasadą jedno- 
myślności 5 wielkich mocarstw 
przy podejmowaniu decyzji w 
sprawie wszystkich ważnych 
kwestii, dotyczących zachowania 
powszechnego pokoju 1 między- 
narodowego bezpieczeństwa. 

Dla poparcia ewego stanowi- 
ska w sprawie paktu północno- 
atlantyckiego Departament Sta- 
nu powołuję się na art, 52 sta- 
tutu ONZ, w którym mówi się 
o możności istnienia porozu- 
mień regionalnych, zgodnych z 
cełami i zasadami ONZ. W żad- 
nym wypadku nie można zali- 
czyć paktu północno - atlantyc- 
kiego do rzędu porozurnień re- 
gionalnych, ponieważ obejmuje 
on państwa obu późkul i nie ma 
na celu tych czy innych spraw 
regionaimych, lecz stanowi 0- 
kreślenie całej zagranicznej po- 
lityki takich państw, jak USA 
i W. Brytania, które bezustan- 
nie mieszają się do spraw wie- 
lu innych państw į to w każdej 
części świata. 

Departament Stanu powołu- 
je się również na art, 51 statutu 
ONZ, który mówi o „niezaprze- 
czalnym prawie do indywidual- 
nej i zbiorowaj samoobrony, 
jeśli dojdzie do zbrojnej napaś- 
oi na członka ONZ“, a Rada 
Bezpieczeństwa nie podejmie 
jeszcze niezbędnych zarządzeń 
dla utrzymania międzynarodo- 
wego pokoju. Jest oczywiste, iż 
tworzenie północno - atlantyc- 
kiej grupy mie może znaleźć 
żadnego wytłumaczenia w arty- 
kule 51. 
wszystkim z tego, że ani USA, 
ani W. Brytanii, ami innym pań- 
stwom z rejonu północnego A- 
triantyku mie zagraża zbrojna 


Wynika to przedej. 


(Dokończenie ze str. 3) 


napaść, Grupa północno - atlan 
tycka powstaje bynajmniej nie 
w celu samoobrony i w ogóle 
nie w celu realizacji tych zadań, 
o których mowa w wymienio- 
nym artykule Karty ONZ, Zwią 
zek północno - atlantycki, na 
którego czele stoją St. Zjedno- 
czone, byłby nikomu nie po- 
trzebny, jeśliby nie istniało dą- 
żenie do narzucenia przemocą 
panowania St Zjednoczonych i 
W. Brytanij nad innymi kraja- 
mi, jeśliby nie isiniało dążenie 
do narzucenia przemocą Świato- 
wego panowania anglo-amery- 
kańskiego. Pakt północno - a- 
tlantycki nie jest potrzebny by- 
najmniej w celu samoobrony. 
lecz dla realizacji polityki agre- 
sji, dla realizacji polityki roz- 
petania nowej woiny. Wynika 
z tego, łe czynione przez De- 
partament Stanu próby uspra- 
wiedliwienia paktu północno- 
atlantyckiego artykuism 51 Kar 
ty ONZ nie mają żadnych pod- 
staw, że powoływane «ię na 
ten artykuł może tylko wpro- 
wadzić w błąd opinię społeczną. 

Latem r. ub. senąt USA u- 
chwalił na wniosek Vandenber- 
ga rezolucję o „nowym kursie” 
amerykańskiej polityki zagra- 
nicznej. W dokumencie De- 
pantamentu Stanu jest mowa o 
tym, że wymieniona „uchwała 
proponuje, ażeby po raz pierw- 
szy w dziejach St. Zjednoczo- 
ne zjednoczyły się w okresie 
pokoju z krajami  znajdu- 
jącymi sią poza granicami pół- 
kuli zachodniej, zawierając z 
nimi umową o bezpieczeństwie 
zbiorowym, mającą na celu za- 
pewnienie pokoju i wzmocnie- 
nie naszego własnego bezpie- 
czeństwa". 

To oświadczenie Departa- 
mentu Stanu nie po raz pierw- 
szy prreczy jego własnemu 
twierdzeniu o regionalnym eha- 
rakterze grupy północno - a- 
tlantyckiej, Wykazuje ono rów- 
nocześnie, że po zakończeniu 
drugiej wojny światowej w po- 
Ktyce zagranicznej kół rządzą- 
cych USA zaszły zmiany, które 
demaskują obecny, otwarcie a- 
gresywny, charakter. tej poli- 
tyki Przytoczona rezolucja da- 
je rządowi USA wolną rękę w 
sprawia tworzenia  jakichkol- 
wiek  sojuszów międzynarodo- 
wych w czasie pokojowym, i 
pod pozorem zapewnienia bez- 
pieczeństwa pozwala kołom 
rządzącym USA przyłączać się 
do każdej grupy i mieszać się 
do każdej awantury, co odpo- 
wiąda caikowicie obecnym a- 
gresywnym nastrojom rządzą- 
cych kół USA, Przyjęcie przez 
senat amerykański tej uchwa- 
ły oznacza, że koła rządzące 
USA nie tylko  przekreśliły 
wszystkie swoje zobowiązania 
w Stosunku do ONZ, ale zasto- 
sowały nowy kurs swojej poli- 
tyld zagranicznej, któna od tej 
pory ma na celu narzucenie 
przemocą panowania anglo - a- 
merykańskiego nad światem. 
Przyjęta przea senat amery- 
kański uchwała oznacza, że ko- 
ła rządzące USA wypowedzia- 
ty sią za polityką agresji, za po- 


lityką  rozpętywania nowej 
wojny. Przy takim nowym 
kursie polityki zagranicznej 


USA £ W. Brytanii nia można 


sią dziwić, że polityka ta o- 
strzem swoim jest skierowana 
przeciwko Zw. Radzieckiemu i 
krajom demokracji ludowej. 
Ponieważ Zw. Radziecki i kraje 
demokracji ludowej systema- 
tycznie bronią sprawy po- 
wszęchnego pokoju 1 prowadzą 
nieustanną walkę przeciwko 
wszelakim podżegaczom do no- 
wej wojny, więc zrozumiałym 
jest, ża nie możemy oczekiwać 
przyjaznęgo odnoszenia się do 
naszego kraju ze strony tych 
kół zagranicznych, które są in- 
spiratorami nowej agresji i 
które wytężają obecnie swą e- 
nergię ma przygotowanie nowej 
wojny. 

St. Zjednoczooą, W. Brytania 
i Francja wraz ze Zw, Radziec- 
kim były głównymi krajami, 
które przygotowały utworzenie 
ONZ. Wszystkie Narody Zjed- 
noczone przyznały jednomyśl- 
nie, że te cztery państwa oraz 
Chiny winny dążyć do jędno- 
myślności i współpracy w ONZ 
i dlatego zasada jednomyślności 
5 wielkich państw w rozstrzy- 
ganiu zasadniczych zagadnień 
światowych i problemów bez- 
pieczeństwa międzynarodowego 
została przyjęta iako podstawa 
Karty ONZ. Niemal nazajutrz 
po powstaniu ONZ rozpoczęło 
mię podważanie tej Organizacji. 

PYCHA ANGLOSASÓW 


Tłumaczy się to tym, że gdy 
tylko skończyła się druga woj- 


na światowa, koła rządzące 
U. S A. t Wielkiej Bryta- 
ni doszły w swej zarozu- 


miałości do wniosku, że do nich 
właśnie a nie do wszystkich 5 
wielkich mocarstw łącznie, po- 
winna należeć kierownicza rola 
w ONZ. Zw. Radziecki doma- 
gał sią i domaga się nadal ści- 
słego wykonywania tego, co u- 
stalono w Karcie ONZ w 
sprawie uzgodnienia działalno- 
ści wszystkich 5 wielkich mo- 
carstw. Jedynie uzgodniona 
działalność ich może bowiem 
zabezpieczyć w sposób trwały 
interesy powszechnego pokoju 
i bezpieczeństwa  międzynaro- 
dowego. 

Dlatego właśnie koła rządzą- 
ce USA i W. Brytanii wzmo- 
gły swe napaści na ZSRR i 
rozwinęły jeszcze bardziej in- 
tensywną działalność, podwa- 
żającą ONZ. Nie dało to jed- 
nak pożądanych wyników, gdyż 
Zw. Radziecki i inne państwa 
nie zgadzają się na zmianę 
statutu ONZ. Koła rządzące 
USA i W. Brytanii doszły do 
wniosku, że nie uda im się przy 
stosować całkowicie ONZ do 
swojej polityki agresywnej. 
ONZ okazała się dla nich krę- 
pująca. USA i W. Brytania 
swoimi napaściami na ZSRR 
za jego obronę zasad ONZ. ni- 
czego osiągnąć nie mogą, gdyż 
nie mogły one zachwiać pozy- 
cji rządu radzieckiego, bronią- 
cego świętej sprawy umocnie- 
nia powszechnego, trwałego po- 
koju 1 systematycznie dema- 
skującego wszelakich agreso- 
rów i podżegaczy wojennych, 
Przekonawszy się o tym, kołą 
rządzące USA i W. Brytanii 
wyciągnęły widocznie z tego 
wniosek, że muszą działać poza 
ONZ. Ta polityka doprowadzi- 


Elekiryfikacja ZSRR tematem 
obrad ekonomistów radzieckich 


MOSKWA. — W Moskwie za- 
kończyła się sesja wydziału e- 
konomii i prawa Akademii Na- 
uk ZSRR, poświęcona 25 rocz- 
nicy śmierci Lenina. Ną sesji 
referat o elektryfikacji ZSRR 
wygłosił dr nauk ekonomicz- 
nych, prof. Eugeniusz Granow- 
Ski. W referacie swym prof. 
Granowski wykazał jak w okre 
sie 30-lecia istnienia ZSRR re- 
alizował się nakreślony przez 
Lenina i opracowany w 1920 r. 
plan elektryfikacji — GOELRO. 
W okresie 5-latek niesłychanie 
wzrosła moc elektrowni ZSRR, 
wybudowano wiele wielkich 
hydro-elektrowni i elektrowni 
ciepinych, wykorzystujących bo 
gate naturalne źródła energe- 
tyczne. Powojenny plan 5-letni 
przewiduje dalszy rozwój elek- 
tryfikacji. Istniejące elektrow- 


nie będą wzmocnione o 11,7 mln. 
kilowatów. Odbudowuje się 
6 hydro-elektrowni i do końca 
5-latki zbuduje się 30 nowych 
hydro-elektrowni. Zbadano, że 
przeciętny roczny zapas energii 
wodnej największych rzek ZSRR 
zawiera ponad 300 mln. kilo- 
watów, co może dać energię 
1.745 hydro-elektrowniom o0 0- 
gólnej mocy ok. 100 mln. kilo- 
watów. 

Pięciolatka powojenna prze- 
widuje realizację wielkiego pro 
gramu elektryfikacji gospodar- 
ki rolnej. Do końca roku 1950 
zelektryfikuje się 1/3  kołcho- 
zów. Przewiduje się także zna- 
czny wzrost elektryfikacji we 
wszystkich gałęziach. przemy- 
słu, co wpłynie znacznie na wy- 
dajność pracy, 


ła do utworzenia związku at- 
lantyckiego 1 innych grup 
państw, które organizowane 


są w tajemnicy, poza ONZ. 


Są więc wszelkie podstawy 
do twierdzenia, że pakt półno- 
cno-atlantycki oznacza podwa- 
żenie ONZ. Potwierdza to nie- 
ustanne dążenie kół rządzą- 
cych USA i W. Brytanii do o- 
statecznego rozbicia ONZ, z 
której nie można zrobić bez- 
wolnego narzędzia w rękach 
bloku anglo-amerykańskiego. 


Zrozumiałe jest, dlaczego ko 
ła rządzące USA, Wielkiej 
Brytanii i Francji, prowa- 
dząc politykę agresji i przygo- 
towując nową wojnę, dążą o- 
becnie wszędzie do stosowania 
polityki izolacji ZSRR, cho- 
ciaż polityka taka jest jawnym 
pogwałceniem zobowiązań, któ 
re one wzięły na siebie. Tak 
zwany „nowy kurs“ polityki 
zagranicznej kół rządzących 
tych państw sprowadza się do 
tego, że powróciły one do sta- 
rego, antyradzieckiego kursu 
polityki zagranicznej, polega- 
jącego na izolowaniu ZSRR. Ta 
ka polityka izolacji, uprawia- 
na przed drugą wojną świato- 
wą, omal nie doprowadziła do 
katastrofy cywilizacji euro- 
pejskiej. 

Koła rządzące USA I W. Bry 
tanii, olśnione swymi agresy- 
wnymi planami, zmierzający- 
mi do panowania nad świa- 
tem, nie zrozumiały tego, że 
ich nowa polityka, sprzeczna z 
ich niedawnymi zobowiązania- 
mi wobec ZSRR i innych Na- 
rodów Zjednoczonych, nie tyl- 
ko nie przyczyni się do wzmoc- 
nienia ich pozycjł gospodar- 
czych i politycznych, lecz zo- 
stanie potępiona przez wszyst- 
kie miłujące pokój narody 
przez wszystkićh zwolenników 
powszechnego pokoju, którzy 
stanowią przygniatającą więk- 
szość we wszystkich krajach. 

ZASADNICZE WNIOSKI 


Wniosek pierwszy: Zwią - 
sok Radziecki zmuszony jest 
liczyć się. z tym, że koła 
rządzące St. Zjednoczonych 
przeszły do kursu polityki 
jawnie agresywnej, której ce- 
lem, rzecz oczywista, jest usta- 
nowienie przemocą anglo-ame- 
rykańskiego panowania nad 
światem, czemu odpowiada 
właśnie prowadzona przez nie 
polityka agresji, polityka roz- 
pętywania nowej wojny. W ta- 
kiej sytuacji Związek Radziec- 
ki będzie jeszcze energ:czniej i 
konsekwentniej prowadzić wal- 
kę przeciwko wszystkim pod- 
żegaczom wojennym, przeciw- 
ko polityce agresji i rozpęty- 
wania nowej wojny — walkę 
o powszechny, trwały pokój 
demokratyczny. W tej walce o 
utrwalenie pokoju powszech- 
nego i bezpieczeństwa między- 
narodowego Związek Radziecki 
uważa za swych sojuszników 
wszystkie inne państwa miłu- 
jące pokój oraz wszystkich 
niezliczonych zwolenników po- 
wszechnego pokoju demokra- 
tycznego, wyrażających Tze- 
czywiste uczucia i myśli naro- 
dów, które dźwigały na swych 
barkach ogromne ciężary o- 


siatniej wojny Światowej i 
słusznie  odgradzają się od 


wszystkich agresorów i podże- 
gaczy do nowej wojny. 

Wniosek drugi: Wszyscy 
widzą, iż obecnie robiony jest 
podkop pod Organizację Naro- 
dów Zjednoczonych, © która 
przynajmniej w pewnym stop- 
niu, przeszkadza i powstrzy- 
muje koła agresywne w ich po- 
lityce agresji i rozpętywania 
nowej wojny. 

W takiej sytuacji Związek 
Radziecki będzie jeszcze upor- 
czywiej i bardziej stanowczo 
walczyć przeciwko podważaniu 
i niszczeniu ONZ przez ele- 
menty agresywne i ich wspól- 
ników oraz będzie domagać się 
aby Organizacja Narodów Zje- 
dnoczonych nie przytakiwała 
tym elementom, jak to się eze- 
sto zdarza obecnie, lecz aby 
więcej cenila swój autorytet, 
gdy chodzi o przeciwstawienie 
się tym, którzy prowadzą po- 
litykę ugrecji i rozpętywania 

nowej wojny, ; 


P EAEE OWE ZOO OREW ZZO ORO WRZE ZCZEE ZER) 


Trzeba szkolić robotniczą 
inieligencje, ule nie przy pomocy 


siurych metod 
{0D SPECJALNEGO WYSŁANNIKA) 


Na przedmieściach Poznania, na tzw. Błoniach Grunwaldz- 
kich, tuż obok ostatniego przystanku „6“ i „3”, pracuje X O4- 
rodek Szkoleniowy Rzemiosł Budowlanych. W Ośrodku tym 
czynne są kursy i szkoły budowlane: murarskie, ślusarskie, ma- 
larskie i inne. Szkoli się tu 235 młodych ludzi — synów robot- 
ników i chłopów. Jeszcze w br. uzupełnią oni kadry fachow- 


ców budowlanych, których potrzeba w Poznaniu (a 


także 


gdzie indziej) z każdym rokiem coraz więcej. Ośrodek ma więc 


dostarczać miastu świeżych kadr robotniczej 


inteligencji tech- 


nicznej w dziedzinie budownictwa, 


Ośrodek może się poszczycić 
pięknymi osiągnięciami. To, że 
prowadzi już dziś względnie 
normalną pracę, jest prawie 
wyłącznie zasługą uczniów i 
dyrekcji. Odbudowano własny- 
mi siłami zrujnowane baraki, 
uruchomiono poszczególne war- 
sztaty do zajęć praktycznych, 
zorganizowano bursę. Ośrodek 
ustawił nawet barak dla Kursu 
Przygotowawczego na Studium 
Wstępne do wyższych Uczelni. 

Zdawałoby się, ze ten piękny 


dorobek Ośrodka i ciężka pracą! 


nad jego uruchomieniem wy- 
tworzy atmosferę szczerej 
współpracy między dyrektorem 
a zespołem uczniów, że Ośrodek 
będzie mógł służyć jako wzór 
socjalistycznego szkolenia kadr 
młodych budowniczych. 


Niestety... 


Rozmawialiśmy w Ośrodku z 
jego dyrektorem, ob. Cholejko, 
z przewodniczącym koła ZMP, 
Edmundem Kaźmierczakiem, 
wiceprzewodniczącym, Zbignie- 
wem Imirowiczem, sekretarzem 
Bronisławem Pietrzakiem oraz 
wieloma uczniami. Oto wnioski 
z rozmów: 

Między uczniami i kołem 
ZMP z jednej strony, a dyrek- 
torem Cholejko — z drugiej ist- 
nieje poważny antagonizm. Dy- 
rektor szczyci się dokonanymi 
osiągnięciami i powtarza w kół- 
ko: „Lepiej im (tj. uczniom) w 
raju nie będzie!" — a uczniowie 
skarżą się, że program godzin 
nie jest wypełniany, że dyrek- 
tor jest niedostępny i wyrzuca 
bez powodu z gabinetu (nawet 
wiceprzew. koła ZMP), że żad- 


nej sprawy nie mogą zaiatwić, 
bo odsyła się ich od kierownika 
do kierownika i od sekretarki 
do sekretarki, że instruktorzy 
wymyślają im brutainie 1 nie- 
przyzwoicie, że szykanują ich, 
a nawet biją (I). Samorząd 
szkolny narzucony został przez 
dyrektora (zasiada w nim jedy- 
ny ZMP-owiec), skargi są po- 
wszechne. Charakterystyczne, 
że w obecności dyrektora ucz- 
niowie zachowują grobowe mil- 
czenie. 


W Ośrodku jest źle 


Ośrodek pracuje w ciężkich 
warunkach. Chiopcy nie zdają 
sobie sprawy z przyczyn wielu 
bolączek i niedociągnięć, wsku= 
tek atmosfery „wojny“, intryg 
1 donosicielstwa. 


X Ośrodek Szkolenia Rze- 
miosł Budowlanych — jedyny 
w Poznaniu ośrodek szkolenia 
robotniczych kadr inteligencji 
technicznej był dotychczas za- 
niedbany zarówno przez władze 
szkolne, jak i przez zarząd ZMP 
w Poznaniu. Dlatego też za 8y- 
tuację na terenie Ośrodka, za 
niedociągnięcia w realizacji pro- 
gramu naukowego i za anoina- 
lie w życiu społecznym, odpo- 
więdzialny jest zarówno dyrek- 
tor Cholejko, jak i zarząd koła 
ZMP, które nie potrafiło stanąć 
ma wysokości zadania. 3 

Jesteśmy pewni, że miejsco= 
we władze szkolne i miejski za- 
rząd ZMP uzdrowią wkjotce 


stosunki, panujące w Osrodzu 
Szkolenia Rzemiosł Budowla- 
nych. 


ANDRZEJ PIECZYŃ SKI 


Akcja „W” daje w Łodzi 
dobre wyniki , 


(Koresp. własna) 


bami wenerycznrmi przy ZarzĄ- 


Akcja „W“ rozpoczęła się w dzie Miejskim w okresie 1945— 


Łodzi w marcu 1948 r. utworze- 
niem pierwszego laboratorium 
przy Klinice Dermatologicznej. 
Dziś działają już w Łodzi czie- 
ry ambulatoria, gdzie każdy 
chory podlega bezpłatnemu, a 
w razie potrzeby penicylinowe- 
mu leczeniu. Od rozpoczęcia ak 
cji do dnia dzisiejszego podda- 
ło się leczeniu w ramach akcji 
„W“ 2.289 mieszkańców miasta. 

Oprócz pacjentów, którzy zgło 
sili się sami, poddano również 
leczeniu 500 pacjentów, którzy 
w ogóle nie zdawali sobie spra- 
wy z tego, że są chorzy. Choro- 
bę ich odkryto w pozostającym 
w związku z akcją „W“ maso- 
wym badaniem krwi, przepro- 
wadzonym na 60.000 pracowni- 
ków łódzkich fabryk. 

Baza techniczna akcji „W 
jest dobra. Dotychczas żadne zZ 
ambulatorium nie odczuwało 
najmniejszego braku środków 
technicznych — przeciwnie — 
zmagazynowano nawet znaczną 
ich ilość. 

Niezależnie od akcji „W“ 
działają na terenie Łodzi cztery 
przychodnie przeciwwenerycz- 
ne, jedna poradnia przedślubna 
i jedno ambułatorium profilak- 
tyczne instytucje założone 
przez referat do walki z choro- 


1947 r. Leczenia, porad i zabie= 
gów dokonuje się w nich bez- 
płatnie. Ogółem poddano lecze= 


niu w tych instytucjach 4.438 


osób, wykonano 35.774 zabie- 
gi, udzielono 29.710 porad. 
Na szczególną uwagę zasługuje 
poradnia przedśłubna, w której 
kandydaci do zawarcia związ- 
ków małżeńskich mogą poddać 
się badaniom lekarza internisty, 
neurologa i wenerologa (prze- 
świetlanie Roentgenem, analiza 
krwi i badanie mikroskąpowe). 
(KOS) 


s 


Obrady działaczy 
oświałowych ŚL 


W Warszawie odbyła się o£ól- 
nokrajowa konferencja delega- 
tów wojewódzkich komisji SL 
szkoleniowej, oświaty i kultury 
dorosłych, nauczycielskiej oraz 
bibliotecznej. : 

Wicemin. Garncarczyk wy- 
głosił referat, w którym omówił 
plan prac działaczy oświato- 
wych SI podkreślając potrze- 
bę pogłębienia przyjaźni ze 
Związkiem Radzieckim i pań- 
stwami demokracji ludowych, 
pogłębienia sojuszu robotniczo- 
chłopskiego, zacieśnienia współs 
pracy z działaczami oświatowy= 
mi PZPR, uaktywnienia nau- 
czycieli SL-ców oraz o potrze- 
bie krzewienia światopogłądu 
marksistowsko - leninowskiega. ` 


PRYWUNA LUDU 


Nr W 


Przedownicy 
przem. metnlowego 
przekruczają nowe 
normy 


Nowa umowa zbiorowa dia 
P:zem. Metalowego stwarza nie- 
ograniczone możliwości zwięk. 
$zenia wydajności, 


W Zakładach Przemysłowych 
Dtowarzyszenia Mechaników w 
Pruszkowie, wykonał w stycz- 
miu br. tokarz grupy VII tow. 
Zych Zdzisiaw w ciągu 116 go- 

|dzin, pracę obliczoną wedle 
nowych norm na 2045 godz, 
omiągając 175 proc, 


Inny pracownik powyższych 
zakładów tow. Makowski Zy- 
gmunt. frezer grupy VII. osią- 
gnat? 145 proc, nowej normy, 
wykonał: bowiem w 99 godzi- 
nach — zadanie, obliczone we- 
dług nowych norm na 143 go- 
dzin, (jk). 


Wiadomości 
gospodarcze 


BILANS PRODUKCJI 
PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO 


16 kopalni węgla kamiennego 
wydob>ło w roku ubiegłym 
70.259.712 ton węgla wykonując 
w 1041 proc. plan wydobycia 
przewidujący dostawę 64.500.100 
ton. Kopalnie przekroczyły o 
1.% proc. łączne wydobycie wę- 
£la na tym samym obszarze w 
r. 1938. 

Wartość wydobycia węgla 
wyniosła 1.475.442.255 zł wg cen 
Z roku 1937 przy wzroście wy- 
dainości pracy o 94 kg na gór- 
nika (8,3 proc. w stosunku do 
r. 1947. / 

Kopalnie węgla brunatnego 
(8 wydobyły 5.017.900 ton, prze- 
kraczając plan o 19,5 proc. War- 
tość produkcji wyniesła 
35.125.300 zł wg cen z roku 1937. 

Brykietownie węgla kamien- 
nego dostarczyły 715.761 ton bry 
kiefów, przekraczając plan a 
10,2 proc. Brykietownie węgla 
brunatnego osiągnęły produk- 
cje 114.265 ton: Łączna wartość 
produkeli brykietów wyniosła 
w r. ub, 19.693378 zł wg cen z 
1937 r. 

Koksownie podległe CZPW 
wyprodukowały 3.228.416 ton 
koksu. przekraczając plan o 
1,6 proc. Wartość produkcji 
koksu wyniosła 109.739.080 zł, 
wartości przedwojennej. 

Produkcja prądu elektryczne- 
go w przem. węglowym wynio- 
sła 1.614.408 «:1wh. Fabryki Gór- 
nicze wyprodukowały 31.218 ton 
maszyn wartości 75.851.700 zł 
przedwojennych 

Wartość całkowitej produkcji 
przemysłu węglowego w roku 
1948 stanowi 16 proc. całkowi- 
tej wartości dóbr przemysło- 
wych wytworzonych w Polsce 
w roku ubiegłym. 


HUTNICY ZBIERAJĄ 
METALE KOLOROWE 
Mimo dokonywania szgrega- 
cji w czasie zbiórki metali w 
'złomie, znajduje się jeszcze pe- 
wna ilość metali kolorowych. 
W jednej z hut . robotnicy 
segregując ponownie nadesła- 
ny złom, zebrali w ciągu ub. 
roku 365 kg miedzi, 648 kg mo- 
siad'u. 300 kg brązu, 1900 kg 
cynku i 2000 kg aluminium. 
Zbiórka przyniosła hucie znacz- 

ne dochody. 
NOWA BATERIA 
KOFSOWNICZA 
W koksowni „Bolesław Chro- 
bry“ uruchomiono nową baterię 
koksowniczą typu „Koppersa“. 
Jest to druga co do wielkości 


bateria koksownicza w Polsce. 


Uruchomienie jej zwiększy do- 
'tychczasową produkcję koksow- 
ni o 320 ton dziennie. 

Budowa aparatury koksow- 
nicmej wagi 300 ton trwała 4 


miesiące. 


Ludowy Pieśni i 


; w wyniku reformy płac 
"wzrastają zarobki robotników 


Nowe normy przyniosły 
dalszy rozwój wspdlzawodnictwu 


Nowa 


 Aktyw związkowy i partyjny 
huty obradujący wspólnie z Ko 
misją Społeczną Norm i Płac 
postawił sobie za cel jak naj- 
szybsze  zaszeregowanie całej 


załogi w liczbie 55% ludzi oraz 


wprowadzenie nowych norm. 
tak aby otrzymać w możliwie 


umowa zbiorowa i związane z nią nowe normy 
pracy były tematem konferencji 
i narad związkowych w hucie 


partyjnych, załogowych 
„Bankowej“, 


krótkim czasie ewentualne walo 
ski załogi, co do poprawek w 
pojedyńczych wypadkach. Wpro 
wadzenie nom w przemyśle 
hutniczym jest bardzo utrudnio 
ne ze względu na tysiące róż- 
nych specjalności i rodzajów 
pracy. 


Komitet Wsnpółzuwodnictwa 
Kulturalno-Oświotowego przy KG ZZ 


W dniu 28 bm. w Komisji 
Centralnej Związków Zawodo- 
wych ukonstytuował się Cen- 
tralny Komitet Współzawod- 
nictwa Kulturalno - Oświato- 
wego. 

Przewodniczącym Komitetu 
został kierownik Wydz. Kul- 
turalno - Oświatowego Zarzą- 
du Głównego Zw. Zaw. Prac. 
Budowlanych tow. Swoboda, 
wiceprzewodniczącym kierow- 
nik Wydziału Kulturalno - O- 
światowego OKZZ w Bydgosz- 
czy—tow. Bączkowski, sekre- 
larzem  delegatka Zarządu 
Głównego Zw. Zaw. Prac. In- 
Btytucji Społecznych tow. Ży- 
rowa. 

Komitet ten został utworzo- 
ny na skutek trwającego w ca- 
łym kraju współzawodnictwa 
w pracy kulturalno - oświato- 
wej i świetlicowej, zainicjowa- 
nego na konferencji kierowni- 
ków świetlic w Łodzi. 

Z całego kraju nadchodzą 
meldunki o przystąpieniu do 


współzawodnictwa nowych 
świetlic związkowych. Najwię- 
cej zgłoszeń napływa z okrę- 
gów robotniczych. 

Do współzawodnictwa zgło- 
siły się m. in Świetlice kopalń 
„Niwka*, „Anna“, „Karol“, 
„Walenty — Wawel“, „Bieru- 
„RZPW“, „Emma“. 
Świetlice te wezwały do wspól- 
zawodnictwa wszystkie inne 
świetlice Zawodowego 
Górników. Z kolei górnicy we- 
zwali do współzawodnictwa 
zespołowego i jednostkowego 
włókniarzy, a świetlica fabry- 
ki papieru w Myszkowie, zgła- 
szająć swój udział we wspól- 


'towice*, 


Zw. 


zawodnictwie, wezwała wszyst- 
kie świetlice Zw. Zawodowego 
Pracowników Przemysłu Che- 
micznego. 


Do dnia 15. II. br. powsta- 
ną komitety w wojewódz- 
twach i powiatach, do końca 
zaś lutego, komitety w poszcze- 
gólnych zakładach pracy. 


Kronika kulturalna 


CENNY. SZKIC 
JANA MATEJKI 


Ministerstwo Kultury i Sztu- 
ki nadesłało do- Centralnego 
Zarządu PNZ. który ma swoją 


siedzibę w Poznaniu serdeczne 


podziękowanie za odnalezienie 
szkicu Jana Matejki do obrazu 
„Anioł”. 

Szkic ten schowany był 
gospodarstwie rolnym PNZ w 
Ujazdowie. a obecnie został już 
przejęty przez konserwatora 
wojewódzkiego w Łodzi. 


w 


PIERWSZY „ZESPÓŁ LUDOWY 


PIEŚNI I TAŃCA 
Ministerstwo Kultury i Sztu- 


ki doceniając wrodzone zdolno- 
ści śpiewacze i taneczne chło- 


pów z Mazowsza postanowiło 
Państwowy Zespół 
Tańca «pn: 
„Mazowsze”, Zespół będzie li- 
czył około 60 osób, Członkowie 
lego zespołu będą szkoleni w 
Ośrodku w Karolinie, który 
prowadzić będzie znany muzyk 
Tadeusz Sygietyński. 


utworzyć 


ZE SŁOWEM I MUZYKĄ 
DO MIASTECZEK I WSI 
Wieczory literacko - muzycz- 
ne, zapoczątkowane od listópa- 
da ub. r. przez oddział gdański 
Związku Zawodowego Litera- 
tów oraz Wojewódzki Wydział 
Kultury t Sztuki rozwijają się 
bardzo W ciągu 
trzech miesięcy odbyło sie w 
województwie gdańskim 36 
wieczorów, w tym 19 z udzia- 
łem muzyków Wybrzeża. 
Wieczory odbywały się 
miastach powiatowych oraz w 
mniejszych miasteczkach i 
wsiach powiatu gdańskiego. 


pomyślnie. 


w 


NAJWIĘKSZE KINO 
W POLSCE POWSTANIE 
WE WROCŁAWIU 
W bieżącym roku przystąpiu- 
no do organizowania sieci sta- 
tych kin w miastach i w więk- 
szych  gromadach wiejskich 
Dolnego Śląska. W Lrakcie uru 
chomienia znajduje się 6 no- 


wych kin. Wrocław otrzyma 
pońadto kino największe w Pol 
sce, które powstanie w pawilo- 
nie prostokątnym na terenie 
Wystawy Ziem Odzyskanych. 


PIERWSZA EKSPEDYCJA 
ROSYJSKA DO BRAZYLII 


W Leningradzie ukazała się 
książka pt. „Pierwsza ekspedy- 
cja rosyjska do Brazylii w wie- 
ku XIX“ przygotowana do dru- 
ku. przez etnografa  Manizera, 
który: odkrył w archiwach A- 
kademii Nauk ZSRR materiały 
dotyczące ekspedycji uczonego 
i podróżnika rosyjskiego Lands 
dorfa do terenów Środkowej 
Brazylii, zamieszkałych wów- 
czas przez plemiona indyjskie 

PRZEDŚMIERTNE LISTY 


KOMUNISTÓW 
FRANCUSKICH 


„Niedawno ukazał się w druku 
zbiór listów rozstrzelanych 
okresje okupacji komunistów 
(rartcuskich. 

Z lochów gestapo, po strasz- 
Liwych torturach, zakuci w kaj- 
dany, znając dokładnie godzi- 
nę, w której zostaną rozstrze- 
lani, lub ścięci gilotyniey 
zwracali się niezłomni bojowni- 
cy do swych bliskich, do partii, 
do całego narodu. 


w 


na 


Tę niewielką książkę czyta 
się jak opowieść o jednym b3- 
haterze. Każdy list jest jak 
gdyby dalszym ciągiem poprzed 
niego, jedno wyznanie przed- 
śmiertne odkrywa lo, czego nie 
dopqwiedziano w liście poprzed 
nim, 

ZEBRANIA PISARZY 
POLSKICH I BUŁGARSKICH 

w ' Ambasadzie Bułgarskiej 
odbyło się zebranie  towarzy- 
skie pisarzy polskich i bnułgar- 
skich. Zebranie poświęcone by- 
ło omówieniu współpracy mię- 
dzy pisarzami obu krajów w 
zakresie wzajemnego infermo- 
wania się o ruchu literackim w 


Polsce i w Bułgarii oraz w spra 
wie przekładów dzieł  literac- 
kich i 


dzięki nowym normom, 


W hucie „Bankowej“ już w 
dniu 15 stycznia, w kilka dni po 
otrzymaniu umowy zbiorowej i 
zatwierdzeniu nowych norm, 
Komisja Społeczna Norm i Płac 
wraz z aktywem związkowym i 
partyjnym przystąpiły do zasto- 
sowania norm dla poszczegól- 
nych grup robotników oraz za- 
szeregowały imiennie całą za- 
togą. 


W „BANKOWEJ" 
FUNDUSZ PŁAC WZBÓGŁ 
O 10 PROC. 

W kilka dni później przepro- 
wadzono kontrolę w oddziałach 
oraz dokonano pierwszego pró- 
bnego obliczenia zarobków, Jak 
wykazało obliczenie, miesięczny 
fundusz płac całej huty wzrósł 
w styczniu br., w porówmaniu z 
październikiem ub. r. o ok. 10 

proc. 

Wydajnie pracujący robotnik. 
zyskał 
wzrost swoich zarobków, przyj- 


mując to rzecz prosta z zadowo- 
leniem. 


Tak np. pierwszy wytapiacz 
przy wielkim piecu zarabiał w 


Przemysł odzieżowy 
opiekuje się dzieckiem 


W roku 1948 — w ramach ak- 
cji socjalnej w przemyśle kon- 
fekcyjno - odzieżowym prowa- 
dzonych było 15 żłobków fab- 
rycznych, obejmujących 658 dzie 
c. i 16 przedszkoli dla 735 dzie- 
ci. Z liczby tej — w ciągu roku 
1948 — uruchomiono 5 nowych 
żłobków dla 200 dzieci i 4 no- 
we przedszkola dla 215 dzieci. 
Ponadto 523 dzieci pracowników 
korzystało ze żłobków i przed- 
szkoli obcych instytucji. 


Ogółem ze żłobków fabrycz- 
nych korzystało w ub. r. 23 proc 
dzieci pracowników, z przed- 
szkoli — 21% dzieci. a ze Stacji 
Opieki nad Matką i Dzieckiem. 
obejmujących 566 dzieci korzy- 
stało 44 proc. ogólnej liczby 
dzieci w wieku do lat 3. 

Akcja kolonii i półkolonii le- 
tnich objęła w przemyśle kon- 
fekcyjnym w ub. r. 3.046 dzie- 
ci, tj. 44 proc. ogólnej liczby u- 
prawnionych do korzystania 2 
tej akcji. ' 


Absolwenci PSM 
pilotują statki 


Szczeciński Urząd Morski za- 
trudnił w ostatnim czasie kilku 
absolwentów Panstwowej Szko- 
ty Morskiej w Szczecinie na „sta- 
nowiskach pilotów portowych. 

Absolwenci PSM będą praco- 
wali w SUM-ie do czasu zakoń- 
czenia budowy dwóch polskich 
rudowęgiowców, niedawno 
spuszczonych w Gdańsku. 

Na statkach „gołdek* į „Jed- 
ność Robotnicza“ absolwenci 
PSM będą pełnili funkcję asys- 
tentów, zaś po wypływaniu na 
morzu obowiązującej ilości mie- 
siecy, zaawansują do stopnia 
Ili-go oficera, uzyskując tym 
samym dypiom porucznika żeg- 
lugi stałej. 


Tow. Adam 


CZŁONEK ZARZĄDU fī 
WYDZIAŁU HANDLOWEGO 


październiku ub. r. łącznie z 
ekwiwalentem, przy wykonaniu 
214 proc. normy, 79,19 zł za go- 
dzinę, zaś przy zastosowaniu no- 
wej normy, wykonując ją w 115 
proc, otrzyma po 108,5 zł za go- 
dzinę, czyłi ok. 37 proc. pod- 
wytżicih 

Obliczenie nowego zarobku w 
stalowni wykazało, że wytapiacz. 
który w październiku wykonu- 
jąc 266 proc. normy, otrzymywał 
łącznie z ekwiwalentem 90.24 zł 
za godzinę, obecnie przy wyko- 
naniu 115 proc. nowej normy 
zarabiać będzie 115.6 zł za go- 
dzinę, czyli ok, 28 proc. więcej 

Przodownik waicarski który 
wykonując 308 proc, normy — 
otrzymał w październiku ub. r. 
za godzinę łącznie z dodatkami 
92,8 zł, według nowej umowy, 
wykonując 115 proc. nowej nor- 
my — otrzyma wynagrodzenie 
po 110 zł za godzinę. 

Wprowadzenie nowych norm 
i  zaszeregowanie robotników 
według nowej umowy zbioro- 
wej. wpłynęło na rozwój współ- 
zawodniobwa., 

Do dnia 26 bm. ogólne prze- 
kroczenie planu produkcji hu- 
ty, obliczane orientacyjnie, wy- 
nosi ok. 16 proc. Załoga stalow- 
ni i odlewni przekracza ostatnio 
dzienny plan produkcji o 15 — 
20 proc, co przyczyni się do 
Zwiększenia zarobków robotni- 
czych dzięki coraz bardziej 
wzrastającemu przekroczeniu u- 
stalonych oostatnio norm. 

We wsnółzawodnictwie bierze 
udział 65 proc. załogi. Liczba 
współzawodniczących stale wzra 
sta. 

Nowe normy wprowadzono 
w bucie „Bankowej“ prawie we 
wszystkich oddziałach Dla nie- 
których działów — jak ruch ko 
iejowy, czy wielki piec — opra 
cowuje Społeczna Komisja 
INorm nowe normy lokalne, ko- 
rzystając z doświadczeń į wska- 
zań robotników, aktywu związ- 
kowego i partyjnego. Normy te 
— po zatwierdzeniu — wprowa 
dzone będą w naibliższym cza- 
sie w życie. 


POPRAWA WARUNKOW 
ŻYCIOWYCH ODZIEŻOWCÓW 


„Z powszechną aprobatą robot- 
ników spotkała się nowa umowa 
zbiorowa dla przemysłu odzie- 
żowego. 

Pierwszą wypłata według no- 
wych stawek w łódzkich zakła- 
dach odzieżowych powitana zo- 
stała przez robotników z zado- 


woleniem. I tak np. w Zakła- 
dach Przemysłu Odzieżowego 
im, dr Próchnika — robotnice 


Kaczorowska, Zalasik i inne 
stwierdziły, że zarobki ich re- 
alnie wzrosły o przeszło 15 proc. 

W fabryce jm, dr Więckow- 
skiego szwaczki — Zielińska. 
Nowak iinne stwierdziły, że dzię 
ki podwyższonym zasiłkom ro- 
dzinnym i podwyższeniu real- 
nych zarobków, wybitnie popra- 
wiły się ich warunki życia. U- 
sprawnienie działainości urzą- 
dzeń socjalnych, które niewątpli 
wie nastąpi w związku ze 
zwiększeniem sum  przeznaczo- 
nych na te cele, przyczyni się 
da. dalszej poprawy bytu rodzin 
robotniczych. 

Również w fabryce „Wolczan 
ka" robotnice w rozmowie z 
przedstawicielami prasy wyra- 
żały się w słowach pełnych en- 
tuzjazmu 0 nowych warumkach 
pracy i płacy. 


Przyhyliński 


CENTRALI SPQŁDZIELNI 


SPOŻYWCÓW „SPOŁEM 


działacz spółdzielczy od lat 30-tu. odznaczony Krzyżem Oficer- 

skim Orderu Odrodzenia Polski oraz Złotym Krzyżem Zasługi 

— zmarł nagle na posterunku pracy dnia 26 stycznia 1948 r., 
przeżywszy lat 53. 


Nabozeństwo żałobne 


odbędzie się dnia 31 stycznia br. 


w poniedziałek, o godz, 1l-ej w kościele Św. Karola Borome- 
usza na Powązkach w Warszawie. 


Pogrzeb nastąpi tegoż dnia 
miejscowym. 


cmentarzu 
15-K 


o godz. if-ej na 


RADA NADZORCZA, ZARZĄD | PRACOWNICY 


CENTRALI SPÓŁDZIELNI SFOZYWCÓW 


„SPOŁEM, 


łem“ 


T 


Dnia 26 stycznia 1949 r. zmarł nagle na posterunku pracy 


Tow. Adam Przybyliński 


członek Zarządu Centrali Spółdzielni Spożywców „Spo- 


SPÓŁDZIELCZOŚĆ POLSKI LUDOWEJ traci w 


zmarłym ofiarnego działacza i wybitnego fachowca. 


CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI! 


Pogrzeb odbędzie się dn. 31 stycznia br. w poniedziałek o 


godzinie 14-ej z kościoła 


św. Karola Boromeusza na 


Powązkach na cmentarz miejscowy. 


Zarząd 
CENTRALNEGO ZWIAZKU SPÓŁDZIELCZEGO) 


17 K 


Wszyscy pracownicy szybów 
stunęli do współzawodnictwa 


W Krakowie obradował Głów- 
ny Komitet Współzawodnictwa 
Pracy przy Centralnym Zarzą- 
dzie Przemysłu Naftowego. O- 
brady poświęcone były dotych- 
czasowym wynikom _współza- 
wodnictwa i nowym możliwo- 
ściom rozwoju tego ruchu w 
związku z wprowadzeniem w 
życie reformy systemu płac i 
norm. 

W  kopalnictwie naftowym 
współzawodnictwo pracy przy- 
czyniło się do stałego wzrostu 
wydajności pracy, płac robot- 
niczych i przekroczenia planów 
produkcyjnych. Plan produkcji 
ropy w I kwartale ub. roku 
wykonano w 105,8 proc., w II 
— w 107,2 proc., w — III — w 
110,1 proc. i w ostatnim kwar- 
tale osiągnięto 113,1 proc. pla- 


nu. Wydajność pracy w porów= 
naniu z pierwszym kwartałem 
ub. roku wzrosła w czwartym 
kwartale o 4,8 proc. przy rów- 
noległym wzroście płac robot= 
niczych. Średnia płaca za ro- 
boczo - godzinę wzrosła w cią- 
gu ub. roku o 34,7 proc. 


W grudniu ub. roku 100 proc. 
pracowników kopalnictwa naf- 
towego brało udział we współ- 
zawodnictwiea. 


Również w przegmyżie rafi- 
neryjnym współzawodnictwo 
pracy przyniosło wzrost wydaj- 
ności pracy, rozwinięcie akcji 
oszczędnościowej i podniesienie 
płac robotniczych. Oszczędności 
na opale dały w ciągu ub. ro- 
ku 16 miln. zł, a obniżenie pro- 
centu strat dało 48,3 miln. zł 


ZZ ZZ ZZA 


Robotnicy obejmują kierownictwo 
zukładów metalurgicznych 


W 4-tym kwartale ub. r. w 
przemyśle metalowym  wysu- 
nięto szereg robotników na 
stanowiska dyrektorów, wice- 
dyrektorów następujących fa- 
bryk; Krakowska Fabryka Ar- 
matur „Łagiewniki“ Łyko 
Józef, Fabryka Wyrobów Me- 
4alowych — Sadowski Jan, Fä- 
yka Maszyn w Zawierciu - 
Lasoń Tadeusz, Zakłady Prze- 
mysłu Metalowego „Nysa“ 
Sulikowski Franciszek, Staro- 
bielska Fabryka Kos — Cicha 


Józef, Fabryka „Galmet“ w 
Sosnowcu — Watoła Stanisław, 
Fabryka „Somsalla* w Cho- 
rzowie — Wyderko Julian, Fa- 
bryka Śrub w Sporyszu — Pa- 
tyczkiewicz Czesław, Fabryka 
Opakowań Blaszanych w Byd- 
goszczy-— Burczyk Adam, Fa- 
bryka Lin i Drutów w Sosnow- 
cu — Koszula Tadeusz, Mysz- 
kowska Fabryka Naczyń Ema- 
liowanych — Marcel Gerard, 
Fabryka „Lubert“ w Piotrko= 
wie — Pandel Zygmunt. 


Rozpoczęcie produkcji igieł 


! 

Igły czesankowe 84 niezbęd- 
nym artykułem w przędza|- 
niach wełny, bawełmy i włókien 
łykowych. Igły te nie były 
produkowane w Polsce, a- zapo- 
trzebowanie pokrywano w dro- 
dze importu z krajów Europy 
Zachodniej i Ameryki. W po- 
łowle 1947 r. rozpoczęto opra- 
cowywanie w Zjednoczonych 
Zakładach Szpilek, Okuć 1 
Przyborów Tkackich pod kier, 
runisiem inż. Karola Wacławia- 
ka i majstra Szyldera sposoby 
wytwarzania igieł. Opracowa- 
ro modele i wyprodukowano 
rnaszymy do produkcji igieł, za- 
instalowano je i przeszkolono 
pierwsze kadry robotników. 

W marcu 1948 r. wyproduko- 
wano pierwsze igły typu tzw. 
„Oard', po czym przystąpiono 
do produkcji trudniejszych ty- 
pów „Hackl i „Gi. Pro- 


$port 


do maszyn czesunkowych 


dukcję zaplanowaną na rok 
1948 wykonano w 143,2 proc. 

Jak stwierdzają tysiące ro- 
botników fabryk włókienni- 
czych wyprodukowane igły nie 
ustępują angielskim. 

W roku bieżącym plam pro- 
dukcji został podwojony, co 
przyniesie dalsze zrnmiejszenie 
importu z zagranicy. 

W pierwszych latach planu 
6-letniego produkcją krajowa 
zaspokoi całkowicie zapotrzebo- 
wanie polskiego pr 
włókienniczego. h a 

Przy rozpracowywaniu r” 
jektów produkcji igieł czesan 
kowych najcieńszych gatunków 
technicy polscy zapewnili so- 
bie współpracę techników 1n- 
nych krajów demokracji ludo 
wej, zainteresowanych tak jak 
i Polska w tej dziedzinie wy” 
twórczości. 


Z O R KC, 


Półfinały mistrzostw Polski 


w siatkówce . 


W Krakowie rozpoczęły się 
półfinały mistrzostw Polski w 
siatkówce męskiej. Na starcie 
stanęło 8 drużyn, które podzielo 
no na 2 grupy: I grupa — AZS 
Gliwice, „Olsza“ (Kraków) „Po- 
morzanin* (Toruń) i „Rado- 
miak“; II grupa — AZS Lublin, 
AZS Wrocław, „Cukrownia* 
(Przeworsk) i „Zgoda“ (Świę- 
tochłowice). | 

Po uroczystym otwarciu zawo 
dów rozegrano 4 spotkania, któ- 
rych wyniki były następujące: 
AZS Gliwice, — Radomiak 2:0 


(15:5, 15:6); AZS R = 
„Zgoda“, Świętochłowice 2:0 
(15:4, 15:10); „Olsza* (Kraków) 
„Pomorzanin“ 2:0 (15:10, 
15:12); AZS Lublin — „Cukrow- 
nia“ 2:0 (15:4, 15:6). 

Po pierwszym dniu mistrzostw 


tabele grup ukształtowały się 
następująco: 

Grupa I — 1) AZS Gliwice, 2) 
„Olsza“, 3) „Pomorzanin“, 4) 
„Radomiak“. 


Grupa II — 1) AZS Lublin, 2) 
AZS Wrocław, 3) „Zgoda“, 4 
„Cukrownia“. A 


Hokeiści „Legii“ wygrywają 


z „Polonią'' 


Po wysokim pogromie „Polo- 
nii“ bytomskiej w Krakowie 
19:1 w towarzyskim spotkaniu 
z „Cracovią“, w sobotę, zespół 
śląski rozegrał w Warszawie 
mecz hokejowy o mistrzostwo 
Ligi ze stołeczną „Legią“, która 
łatwo zwyciężyła w stosunku 
12:2 (5:1, 3:1, 4:0). 

Zawodnicy śląscy wykazali 
duże braki techniczne i taktycz 
ne, a przede wszystkim brak 
kondycji oraz nieopanowanie 
jazdy na łyżwach. Przez cały 
czas meczu gra toczyła się pod 
bramką „Polonii“, która całą 


|piątką przeszła do defensywy. 


Spotkanie to straciło wiele na 
atrakcyjności, będąc jedynie do 
beym treningiem dla zawodni- 
ków „Legii“ w strzelaniu do 
jednej bramki. W trzeciej tercji 
Ślązacy, którzy przez cały mecz 
grali w jednym składzie, całko- 
wicie opadli z sił i nie mogli 
aawiązać walki z dobrze dy- 
sponowanymi w tym dniu woj- 


skowymi.. Zwycięstwo „Legii“ 
zapewniło jej prawo walki w 
drugiej rundzie rozgrywek. 


Przypomnieć wypada, że pierw 
sze spotkanie ligowe obu tych 


drużyn zakończyło się wyni- 
kiem remisowym. 
Bramki gla „Legii“ zdobyli 


Dolewski i Głowacki — po 3, 
Naciążek i Ślusarczyk — po 2, 


(Bytom) 12:2 


Świcarz i Koperczyhski — po 
1. Dla „Polonii“: Masełko — 2 

Sędziował Michalik. Widzów 
około 2.000. 


Pływacy czescy 
nie przyjadą ' 
do Łodzi 


Zapowiedziany na sobotę i nie 
dzielę występ pływaków cze” 
skiego „Sokoła“ z Pragi, który 
miał się zmierzyć z zespołem 
„Filmowca* i YMCA, nie doj- 
dzie do skutku. W ostatniej 
chwili nadeszła depesza z Pra- 
gi, w której Czesi proszą o od- 
wołanie impresy, nie podająć 
przyczyn. e 


„Piast” (Cieszyn) — 
SK „Sokół'” 5:2 


Mecz hokejowy rozegrany mię 
dzy ZKSS „Piast“ (Cieszyn) 8 
drużyną SK „Sokol“ (Cesky Te- 
sin) przyniósł po pełnej emocji 
grze wynik 5:2 (1:1, 1:0, 3:1) n% 
korzyść drużyny polskiej. PrI 
stanie 1:2 Polacy strzelili 
kolejne bramki przez doskonałe” 
go Hutę. Bramki dla Czechów 
zdobyli: Dolinek, Lane I Rima% 
Sędziował Babiński. 
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TRYBUNA LUDU 


Z notatnika Warszawy 


Sprawa 
nie cierniqcu zwłaki 


Piaaliśtmy swego czasu o po- 
myślnie rozwijającej wię w sto- 
licy akcji szkolnictwa podsta- 
wowego dla dorosłych W 
chwili oehecnaj w Warszawie 
zynnych jest 30 miejskich I 3 
państwowe szkoły wieczorowe, 
% których korzysta wie'u ludzi 
bracy, pragnących uzupełnić 
luki w swym wykształceniu. 
O powodzeniu szkół niech 
świadczy fakt, że codziennie 
wieczorem, w godzinach przyj- 
mowanłą zapisów do trzech 
mwootwartych szkół państnwo- 
wych. w sekretariacie zgłasza- 
JĄ się setki ludzi w różnym 
wieku, pragnących koniecznie 
uczeszczać do szkoły. 

Niestety miejsca w szkniach 
miejskich od dawna są już za- 
jęte, państwowe zaś zdalne są 
Pomłeścić zaledwie 160 ucz- 
mów, -Nic wiec dziwnego. iż 
mimo, że termin zapisów jesz- 
e nie usłynął, sty kandy- 
datów są już zamknięte, a na- 
pływających stale chętnych od- 
Brawia się z „kwitkiem“. 

Inspektorat szko!lny m. st. 
Warszawy zapowiedztał otwar- 
le czwartej z kolei Państwo- 
wej Szkoły Podstawowej d'a 
Dorosłych przy ul. Hożej a 
więc w Śródmieściu. które nie 
ma dotychczas tego rodzaju 
Placówki. Wszystkie przygoto- 
wania poczyniono. Lokal, choć 
cłasny, jest; pomoce szkolne 
i nauczyciele — również. Brak 
Jest tylko zatwierdzenia przez 
Ministerstwo Oświaty czterech 
statów nauczycielskich. 

Wnioski w tej sprawie wy- 
slano jnż dawno, lecz odpo- 
włedź dotychczas nie nadcho- 
dzi | wszystko przemawia za 
tym. że wnioski owe utknęły 
w biurku któregoś v referen- 
tów Mintuterstwa Oświaty, 

A sprawą jest ważna i lek- 
soważyć jej nie można. Setki 
ludzi czeka dziś na miejsce w 


szkole, by zdobyć choć pod- 
stawowe wykształcenie a 
wnioski leżą. 


Sprawa zatwierdzenia etatów 
nauczycielskich w szkole dla 
dorosłych przy ul. Hożej nie 
może być traktewana po ma- 
ooszemu. Dlatego teł mamy 
prawo demażać się ze strony 


Prawdziwy teair operowy 
otwiera podwoje w »Romie« 


»Wesele Figara: egzaminem 
młodych talentów i sił 


10 lutego br., wystawieniem „Wesela Figara" w sali „Romy” 
otwiera sezon Opera Warszawska. Przedstawienie to będzie 
niewątpliwie swego rodzaju rewelacją, ze względu na insceni- 


zatora, Czecha — Józefa Munclingera, 


znakomitego reżysera 


„Narodowego Divadla“ oraz udział młodych, nieznanych sto- 
licy sił artystycznych. Dyryguje dr Z. Latoszewski. Warszawa 
otrzyma nareszcie prawdziwy teatr operowy. 


W sali „Romy”, której wnę- 
trze zostało oddane gruntow- 
nej przeróbce, dobiegają końca 
prace techniczne. W tej chwili 
sprawa rozpoczęcia przedsta- 
wień Opery zależna jest od u- 
rządzenia sceny. Montuje się 
więc skomplikowaną aparaturę 
oświetleniową, urządzenia ko- 
nieczne dla sprawnego funkcjo- 
nowania dekoracji scenicznych, 
przygotowuje się pomieszczenia 
dla warsztatów stolarskich, ma- 
larskich i szwalni. Jednym sło- 
wem rodzi się wielki, prawdzi- 


Wola i Koło domagają się 


dwóch szkół jedenus.oleinich 


Ożbrudy DRH 


Wurszawy-Zuchód 


Ostatnie plenarne posiedzenie Dzielnicowej Rady Narodo- 
wej Warszawy - Zachód, poświęcono omówieniu prac, prze- 
prowadzonych w ostatnia miesiącu i dyskusji mad projektami 
poprawy warunków zdrowotnych oraz szkolnictwą dzielnicy. 

Na posiedzeniu tym dokonano też wyboru przewodniczące- 
go Rady, gdyż stanowisko to nie było obsadzone od szeregu 
Przewodniczącym został obrany tow. Stefan Lukow- 


miesięcy. 
ski, aktywny pracownik MZK, 
terenie zajezdni trolleybusów. 
Za mało zieleni 
Wola jest dzielnicą typowo 


wy teatr operowy, posiadający 
odpowiednie zaplecze 


Współzawodnietwo wysiłku 


Jednocześnie odbywają się 
bez przerwy próby zespołowe, 
orkiestrowe i sceniczne aż w 
crzech punktach miasta. Ponie- 
waż ponadto artyści mają jesz- 
cze lekcje indywidualne, więc 
10 godzin pracy jest dla zespo- 
fu rzeczą codzienną. Rozwija się 
wśród tego zespołu oryginalne 
współzawodnictwo. Jego miło- 
dzieńczy zapał i energia kierow 


znany ze swej działalności na 


cze w tym roku otwarcie tma- 
sy W—Z. 


[cyjne akcenty, 


nictwa pozwała utrzymywać to | specjalne zaproszenie Min. Kul- 
niezwykłe tempo. | tury i Sztuki, zamierza pokazać 
stolicy dzieło Mozarta w nowo- 
czesnej inscenizacji. dalekiej od 
konwencjonalizmu Będzie to 
teatr na wskroś realistyczny, 
stawiający wykonawcom nie 
tylko wielkie zadania śpiewa- 
cze, lecz także aktorskie. 

— Zmontowałiśmy też zes- 
pół—kończy dr Latoszewski—z 
nowych, młodych sił,  Więk- 
szość z nich pojawi się po raz 
pierwszy na scenie. Jesteśmy 
jednak przekonani, że potrafimy 
uzyskać piękne wyniki. 


Dyr. Latoszewskiego spoty- 
kamy na próbie w podziemiach 
YMCA, w czasie jednej z 
przerw. 

— Mieliśmy zamiar wysta- 
wié na inaugurację „Straszny 
Dwór“, lecz były przeszkody 
techniczne — mówi dyr. Lato- 
szewski, — Zdecydowaliśmy się 
więc na „Wesele Figara", ze 
względu na społeczno - rewolu- 
które posiada 
genialne dzieło. Mozarta, opar- 
te na znakomitej komedii Beau- 
marchais'a. 

— Jest to opera, w której 
nasz młody zespół może poznać 
wszystkie zagadnienia, związa- 
ne z nowocześnie pojętą sztuką 
inscenizacji operowej. 

J. Munclinger, naczelny reży- 
ser „Narądowego  Divadla", 
który przybył do Warszawy na 


Opera dla wszystkich 


Rozmawiamy następnie z dy: 
rektorem administracyjnym O- 
pery, tow. Zalewskim. 

— Czy Opera Warszawska 
będzie dostępna dla świata pra- 
cy? 

— Dla pracujących rezer- 
wujemy 25 proc. miejsc na każ- 
dym przedstawieniu (1.000 
mięjsc liczy „Roma”), w cenie 
od 50 do 200 zł. Projektuje się 
szereg przedstawień zamknię- 
tych dla zakładów pracy i szkół 
Ponadto — zorganizowane gru- 
py będą mogły zawsze otrzy- 
mać pewną ilość biletów z 50 
proc. zniżką. * 


83 znajdzie pełne zrozumienie u 
odpowiednich władz szkolnych. 
Niemniej poważną troską Ra- 
dy jest brak Domu Ludowego. 
Tymczasowo roię tę może do- 
Skonale spełnić duża sala przy 
ul. Młynarskiej 2. do której ka- 
pitalnego remontu przystąpiono 
ostatnio dzięki przyznanym na 
ten cęl kredytom, w wysokości 
9 mil zł. s AB DK 
O lepszą współyracę 
Wiele dobrych . pożytecznych 
poczynań miejsco wej Rady „spa- 
la na panewce“ wskutek słabej 


bę- 


dawała przedsta” 


— lle. razy w tygodniu 
dzie Opera 
włenia? 

— We wtorki, środy, soboty 
i niedziele. 

— Czy termin otwarcia Ope- 
ry w dniu 10 lutego można uwa- 
żać za pewny? 

— Prawie mur-beton. 


„AP 
e. 


SCHODY RUCHOME NA TRASIE W — Z. 


Na spekulantów 


Wczoraj o godz. 14, funkcjo- 
nariusze Ochrony Skarbowej i 
lustratorzy społeczni rozpo- 
częli wielką akcię przeciwko 
nielegalnemu handlowi wódką, 
bimbrem, „swojakami*, tyto- 
niem itp. Ponadto przeprowa- 
dzano Kontrolę restauracji dla 
stwierdzenia, czy nie zaopatru- 


Na trasie W-Z prowadei się prace 


wykopie 
fundamenty ruchomych schodów, których montaż rozpo- 
cznie się w najbliższym czasie 


przy pod 


Ochrona Skarbowa w akcji 


sypią się kary 


portowych, przewożących to- 
wary. 

W kontroli brała udział ekipa 
130 pracowników Ochrony Skar 
bowej i 12 lustratorów społecz- 
nych. Akcja kontrolna chjięła 
całą Warszawę. 

O godz, 23 akcję zakończo- 
no. W wielu wypadkach wła- 


robotniczą, dzieinicą fabryk i 
dużych zakładów pracy. Nad- 
zwyczaj ważnym zagadnieniem 
jest w takiej dzielnicy odpo- 
wiednia ilość zieleni i drzew. 
Niestety zieleni . pogiąda Wola 
"bardzo mało, Nie wystarczą tu 


chęci Rady i dobrą wola miesz- 


współpracy ze Stołeczną Radą 
Narodową. Przykładem mogą 
być perypetie komisji mieszka- 
niowej przy wolskiej DRN, któ- 
rej wnioski są rozpatrywane z 
reguły nieodpowiednio, - « przez 
Stołeczną Radę Narodową, Spo- 
ry. lokajowe są -częste, miejsco- 


Ami jednej „jedenastolatki' 


Ministerstwa Oświaty oficjal- 
nej wypowiedzi w tej sprawie. 
(jam). 


ścicieli sklepów zatrzymane do 
dyspozycji władz śledczych 

Szczegóły przebiegu akcji po- 
damy jutro, (w. b.). 


ją się one w mięso poza Cen- 
trałą Mięsną oraz «sklepów. u- 
krywających remanenty towa- 
rowe i wreszcie środków trans- 


Kronika partyjna 


Wydział Ekonomiczny i Personal 
ny KW PZPR zawiądamiają, że w 
dniu 31 bm, o godz. 14 w sall kon- 
ferencyjnej KW PZPR (al. Jerozo- 
limskie 23, III p.) odbędzie się od- 
prawa tow. kierowników personal 
nych przeńiysiu, handlu f finych 
instytucji. Na odprawie należy 
przedstawić sprawozdanie miesiąca 


Ze wszystkich praw bodaj 
najwięcej uwagi zwraca Rada 
Narodowa na zagadnienie kul- 
tury i oświaty. To właśnie na 
Woli narodził się projekt stwo- 
rzenia przy fabrykach kół opie- 


„Wieczór autorski 


A pisarzy 


a EE AEA W ciqgu irzech miesięcy 


monia M bm. o godz. 17.00 edhędzie 
IEIS sali Klubu MBP (Al. Wyrwo- 
te A 1/5) wieczór autorski x udzła- 
Uri "ATZY pajtzieczich T A os 
; y swo, czytać będą pH 

rafzieceyv: dał koriotow, Alek- 
sander Korntejczuk, Iwan Anist- 
mow, Stefan _ Srezipaczow, Paweł 
Tvczyna I Antanas Venclova orar 
bisarze połscy: Władysław Broniew 
fki, Stanisław Ryszard Dobrowol- 
ski, Stanisław Wygodzki, Misczy- 
sław Jastrun, Adam Ważyk i Ta- 
deusz Kubiak. i 


ee, 


GŁ SRĘTEREK 


TEATR POLSKI (Karacia ©) 

Sobota godz. 15 „Odwety*, 

Niedziela — godz. 1130 , Poranek 
autorski Teopółda Staffa. BOdz. 15 
„Pan Jowdalsii", godz. 18 „Zakon 
urzyżowy', 

TEATR KAMERALNY (Foksal 16) 
godz. 18 „Wyspa pokoju*- 

KLASYCZNY (Mokotowska  .]%) 
"0 godz. 19 „Kobieta we mgle“ 


MAŁY. (Marszatznwska 81) godz. 
18 / „Szczęście Frania", godz. 19 
„Archipelag Lenoir". 


POWSZECHNY (Zamojskiego 26) 

1 19 .Pies ogrodnika". 
PLACOWKA Krolewska 13) godr 
81 19 „Pies ogrodnika". 


NOWY (Puławska 37) codziennie 
O godz. 19 oraz w niedzielę o godz. 
15 1 19 komedia Tsajewa i Galicza 
"Tu mówł Taimyr“. 

ROZMAITOŚCI (Marszałcowska b) 
£odz, 1530  „Żabusia”, gode. 10 
„Zemsia', 

SYNUNA (Litewska D. Godzina 
1530 1 19.15 „Nowe prorządki". 

NASZ TEATR (Marszałkowska 61) 
«Romantyczność” o gadz. 15.15: W 
niedziele | świeta o godz 11.30. 

TEATR NZIECI WANSZAWY 
tala YMCA) — godz. 12 ..Wesnłe 
Widowisko karnawałowe“ dla dzie” 
cl młodszych. 


LUDOWY >: TEATR MUZYCZNY 
iSzwedzka 24) w próbach „Skal- 
mlerzanki' 


TEATR LALKI 1 AKTORA 
LIWER“, Królewska 18. 
«KRorsarze', W niedziele t święta 
O godz. 13, w dni powszednie tyl- 
zn dla szkół. 
. FILHARMONIA (ui. Nowogradz- 
Ka 48), godz. 12 Poranek symżonicz 
ny. Dyr. M. Mierzejewski, 


TAPENAK 


ATLANTIC (Chmielna 33) „Dzwon 
gik z Notre Dame, poczatek Sean" 
w o godz 12.15, 14.80. 16.45. 21.15: 
w zaw 19 ES i 
STYLOWY "tMarszatkowska 112) 
ją BYwatel Kane“, Seanse: godz 
25%: 14.45. 17, 1915 dla Zw. Zaw. 


„GU 


POLONIĄ (Marszałkowska 56) — 
AW ONY krawat". Poczatek se- 
4 SÓW o godz. 13, 15, 19. 21; zw. zaw 
godz. 19, 
MAŁLADTUM (Złota 7-9) „Expres 
= w — Ocean Spokojny". Po- 
„, tek seansów o godzinie 13. i5. 19. 
Zw Zaw IT 
(Inżynierska 2) „Moja 
RoCk reansów 0 qrdzi- 
: -30, 19, Zw. Zaw, 21.30. 
aTa SZA (Żolbor?.. Suzina % 
iemnica nocy wigilijnej“, Focz. 


|kańców. Potrzebna jest konkre- 


tna pomoc Wydziału Plantacji 
Miejskich, pomoc poparta pro- 
pagandą 0 ochronie zieleni, 
przeprowadzoną w 30 miejsco- 
wych szkołach. 

Jest to tym bardziej potrze- 
bne, że ilość mieszkańców stalę 
wzrasta, Powstają nowe kolonie 
WSM na Kole, osiedle robotni- 
cze na Młynowia, zaś intensyw- 
ny ruch kołowy wzmocni jesz- 


Zakłady SPB produkują 
pierwsze w Polsce kruszarki 


Zakłady Mechaniczne i Za- 
kłady Przemysłu Drzewnego 
prowadzone przez SPB na Zo- 
hborzu już od 1945 roku, za- 
'opatrują odbudowującą się sto- 
licę w niezbędne wyroby me- 
'alawe i drewniane, a więc w 
balustrady balkonowe i scho- 
dowe, parapety, drzwi, okna 
"itp. 


| 


Sygnał czasu: 5.135 12.00. Wtadu- 
mości: 8.00 16.00 20.00 23.00. Pro- 
gram: na dziś 6.50, na jutro 23.10. 
Wszechnica: 11.00 „Jak poznano 
przeszłość ziemi 1 jej mieszkań- 
ców“. 

8.55 Muzyka. 1.00 Dla wsi: wisdo- 
mości gospodarcze, 8.20 przegląd 
prasy. 8.00 Nabożeństwo z Trzėpni 
cy. 10.00 Dla chorych: . Rekas 
16.10 „Warka leży nad Pilicą". 11.26 
Przerwa. 12.04 Poranek symfonicz 
ny: dyryguje Wiłkomirski. Łosakie 
wicz (sopran). 13.00 Radlokronika. 
13.15 Dla wsi: „Chłopi wsi zAWIET- 
eiańskiej — Włądawiee budują dom 
ludowy“, Koncert. 14.00 „Czy Ju- 
tro będzie pogoda — pogadanka. 
14.10 Dla dzieci: „9 płaczek — Nie- 
boraczek«. 14.30 Kapela ludowa 
Dzierżanowskiego. 15.00 „Synowie“ 
słuchowisko według Milera. 
15.42 Wiersze Tyczyny. 16.10 „SPo- 
skanie na Monmartre". 16.45 Frag- 
ment. prozy Serafinowicza. 17.00 
Koncert rozrywkowy. 18.00 Utwory 
Alickicewicza — recytuje Martvką. 
1815 Recital skrzypcowy Umiń- 
skia 18.25 „Melodie świata”: zeg- 
pół Maralda. Beavc'e fplosenki). 
1000 „Zabawa komila — wedlug 
Korzeniowsziega. 19.25 Muzyka. 
0.45 Wiadomości sportowe. 21.00 
„Z życia ZSRR“. 21.00 „Na mitzy. 
cznej fall Grabińzka. Bagucki 
(viozenkt), Buiklowiaz (trąbka), Ra 
chojt (skrzypee), Iarwińskt (forte- 
pian). 22.09 Wiadomości spurtowe. 
r210 „Karnawał robotniczy: GYTy- 
gujo Cajmer. 24.00 Koniec audycji. 


. 
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Zakłady Graficzne Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej „PRA SA“, Warszawa, Smolna 10. 


kuńczych nad szkołami, tu się 
zwraca uwagę na to, czy dobrze 
gą zużywane dobrowolne opłaty 
szkolne. 


Dziwne się tylko wydaje, że 
o tej dzielnicy zapomniano przy 
reorganizacji szkolnictwa, bo na 
Woli i Kole nie ma ani jednej 
szkoły jedenastoletniej. Myśli- 
my, że wniosek Rady o urucho- 
mieniu  „jedenastolatek" przy 
uL Młynarskiej 2 i Ożarowskiej 


Ostatnio Zakłady Mechanicz- 
ne podjęły produkcję sprzętu 


budowlanego tego rodzaju, jaki 


dźwigi nowego typu, stoły wi- 
bracyjne i formy do wyrobów 
betonowych, a nawet wypuści- 
ły pierwszą w Polsce kruszar- 
kę do mielenia gruzu, wykona- 
ną całkowicie u siebie, Kru- 
szarką ta zdolna jest przerobić 
8 m sześc. gruzu na godzinę, 


Produkcja kruszarek t wind 
posiada dziś wielkie znaczenie, 
o czym świadczą zamówienia 
przysyłanę przez Centralę 
Sprzętu PPB. Niestety, brak 
odpowiednich pomieszczeń i lu- 
ki w dostawach materiału u- 
niemożliwiają rozpoczęcie pro- 
dukcji seryjnej, zakrojonej na 
większą skale. 

Mimo to zakłady tak mecha- 
niczne jak drzewne, rozwijają 
się pomyślnie, o czym świad- 
czy stale wzrastająca wartość 
wyprodukowanych wyrobów. 

Zakłady stolarskie wyprodu- 
kowały w tym czasie drzwi i 
okna wartości 63.100 tys. zł 
przekraczając tym plan rocz- 
ny o 18 proc. 

Jednym z czynników umożii- 
wiających osiąganie takich wy- 
ników jest współzawodnietwo 
pracy, wprowadzone przy u- 
dziale Zw. Zaw. Pracowników 
Budownictwa, Brała w nm 
udział cała 70-080bowa załoga 


wa komisja jest najlepiej zoęrien- Obecność obowiązkowa. 
towana, kto w nich ma stug- 
ność. Odwołania od jej zarzą- 
dzeń są przesyłane do SRN, 
przy tym odwołania jednośtron- 
ne, nie naświet!ające cało- 
kształtu sprawy. Pożądane by 
było, aby przy ich rozpatrywa- 
niu w SRN był obecny przed- 
stawiciel z dzielnicy, najlepiej 
w sprawie mieszkaniowej zorien 


towany. (ar). s 


si Odczył 
prof. Anisimowa 


Dania 3 bm. © godz. 12.00 w sall 
wykładowej Muzeum Narodowego 
w Warszawie znany krytyk ra- 
dziecki prof. Iwan Anlsimow wy- 
głosi odczyt „O Iteraturze zachod- 
nio - europejskiej". 


Składki ubezpiecz. 
należy regulować 
tylko przelewami 


Począwszy od LIL rb. warszaw- 
skle zakłady pracy 1 instytucje, 
powinny przekazywać Ubezpiecza|- 
nt Społecznej składki ubezpiecze- 
niowe tylko drogą przelewów i 
przekazów bankowych na rachu- 
nek Ubezpięczalni w Warszawie, 
za pośrednictwem B.G.K., ul. No- 
wy Świat 11/13 konto Nr 108, lub 
Narodowego Banku Polskiego ul. 
Nowogrodzka 30, (rachunek żyro- 
wy), albo też P,K.O Warszawą, kon 
to T-4300. 2 

Wpływy gotówkowe do 20.000 zł. 
można wpłacać w kasach Central! 
Ubezpieczajni ul. Czerniakowska 
231. Wpłaty czekam! gotówkowymi 
przyjmowana są w kasach Ubez- 
pieczalni bez ograniczenia kwot. 


Posużerowie MZK 
nie bedą moknąć 


M Z. K. otrzymały od władz 


Zakładów Mechanicznych oraz 
26 pracowników stolarni. 

Przodownicy pracy 0:rZyma- 
li wczoraj, w dniu uroczystego 
zakończenia drugiego etapu, 
z rąk prezesa SPB tow. Bobe. 
ra, wysokie premie pieniężne. 

Najlępszym ze stolarzy oka- 
zał się Stanisław Klimaśniew- 
ski, który w listopadzie i gru- 
dniu ub. roku osiągnął 260,3 
proc. normy. ` Następne miejsca 
zajęli bracia Jan i Paweł Ros- 
koszowie. Pracując zespołowo, 
wykonali oni swą normę w 209 
proc. 

Spośród mechaników wyróżnił 
się spawacz Mieczysław Barto- 
siewicz, zdobywający : nagrodę 
już po raz drugi z rzędu. Wy- 
rabia on Stale 22 proc. normy. 
Po nim dopiero idą: tokarz Bo- 
lesław  Strzedziński (219 proc. 
normy), ślusarz Bolesław Hart- 
wig (188 proc.), pomocnik Wa- 
cław Suk (181 proc.) oraz mon- 


nia na krańcowych  przystan- 
kach linii tramwajowych bu- 
dek z daszkami, chroniących 
pasażerów przed opadami atmo 
sferycznytni. Pierwsze dwie 
budki mają stanąć przy AL 
Zielenieckiej i ulicy Treudena. 


Ofiary 
Tow. Polikarp Bartoszewicz 
zamiast przyjęcia tmieninowe- 
go wpłaca na RTPD zł 3 tysią- 


terzy Stefan Ciąćka i Jan Suj- | ce. 
ka (176 proc, "ormy). 
Ogółem nagrody otrzymało 3 l 
sześciu pracowników zakładów OGŁOSZENIA NROBNE 
s B ai E ZAKE 
mechanicznych i dziewięciu sto- Re AR SDE 4 zB EE 
!arzy. tychmiast: bychaltera — bilansistę, 
N mistrza stolarsklego. Warunki do 
Na uroczystość wręczenia na- | omówienia na miejscu. nK 
ród, rócz kierowników obu 
H rog d KA a „MINUX'* Przedsiębiorstwo Pań- 
zakładów inż. inż. Jakkubowskie- | stwows wyodrębnione poszukuje: 


1. Szefa Księgowońci. 2. Specjall- 
śtów-rzeczoznawców branży szkla- 
nej. ceramicznej. 3. Koresponden- 
tów ze znajomością języków ob- 
cych. Zgłoszenia: Wydział Perso- 
nalny, ul, Kredytowa Nr 4 IV-p. 

Ą 18R 


go 1 Pomirskiego, przybyli dele- 

gaci Zw. Zaw. Prac. Rudownic- 

twa i oddziału głównego SPR 
jam 


mlejskich polecenie zbudowa- 


S.i oddział PPB „Beton- 
sial“ czyni już przygotowania 
do rozpoczęcia intensywnych 


prac brukarskich na wschod- 
nim odcinku trasy W—Z (wia- 
dukt mariensztacki—Wola). 

W ciągu lutego i marca zgro- 
madzone zostaną w magazy- 
nach „Beton-stalu* wielkie ilo- 
ści płyt i innych wyrobów be- 
tonowych, wykonanych we 
własnych betonowniach, Z ka- 
mieniołomów śląskich nadcho- 
ózą już transporty kostki i kra. 
wężników kamiennych. 


irasa W-Z otrzyma bruki 


Przygotowanie z góry p 
trzebnych ilości materiału, u- 
możliwi przy zmechanizowanej 
pracy, ułożenie bruków w cią- 
gu kwietnia, maja i czerwca. 

Do wykonania tych prac „Be- 
ton-stal" sprowadzi z Poznania 
100 wykwalitikowanych bruka- 
rzy, dla których buduje się już 
schludny barak mieszkalny 
przy ul. Daniłowicsowskiej a 
więc w pobliżu miejsca pra- 
cy. (jam.). 


Higiena, śledź 
i.. kąpielisko 


Lubie się wymyć od czasu 
do czasu. Już takie mam dziw 
ne przyzwyczajenie. Co praw- 
da w domu na pięć rodzin lo- 
katorów głównych 4 osiemna- 
stu sublokatorów jest jedna 
niewielka wanna w łazience, 
ale w rameczce na korytarzu 
wisi wypisany tuszem arku- 
sik bristolu, na którym dokład 
nie wyznaczona dni i godziny 
dla każdego mieszkańca. Ja 
mam co drugą niedzielę od 4 
do 5. Rano, bo po południu 
pluska się zawsze ta z naprze 
ciwka. 

Mimo to jednak od trzech 
tygodni nikt się nie mył, bo 
pani Kopystko moczyła śledzie 
w wannie i najmniejszy „wpły 
nął* do rury i zatkał ją 
na amen. Próbowaliśmy wy- 
dostać go pogrzebaczem, ta 
z naprzeciwka przyniosła na- 
wet odkurzacz — i nie. Śledź 
siedzi nadal. 

Cóż miałem robić? Czekać. 
aż otworzą basen na Legli? 
Wziąłem ręcznik, kawalek my- 
dła, szczoteczkę i z całym ba- 
gażem wylądowałem na pl. 
Starynkiewicza. Nie potrzebo- 
wałem szukać tablicy z napi- 
sem „Kąpielisko miejskie”, bo 


~ 
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przez okna sutereny zanląda- 
ło sześciu chłopców. 

Grzeczna panienka wziela 
ode mnie 80 ał, dała kwitck 
na „ulgowe natryski" i kazała 
czekać. Na ławce siedziało już 
kilkanaście osób. Ja bylem 
ostatni. Najpierw było qora- 
co, więc zdjąłem płaszcz. Po- 
tem znów gorąco. Na ręku mia 
łem już marynarkę, swetr i 
koszulę. Kiedy zabierałem się 
do pantofli, jakiś muskularny 
jegomość zaprosił nas do szat 
ni. Stulenqłem niechcący gru- 
bego obywatela z ręcznikiem 
na głowie, a potem, skacząc 
na jednej nodze, nadepuqlem 
na odcisk studenta ze stoma- 
talogii... 

A potem już mało mnamię- 
tam. Wiem, że buchnąłem ko- 
mus drewniane chodaki, ochla 
pałem blotem szatniarza, po- 
tem ciekło na mnie coś zimne 
go i goracego, naprzemian. 
Drewniakt znów må kius 
skradł i boso dostalem się dn 
szatni, garie na uberbhrana bloe 
tem nogi nsilowalem wcigg- 
nać skarpetki. 

W domu nogi umulem pod 
kranem, a jutro nie przyrha- 
dzę do pracy. Cały dzłeń be- 
dę wyciągał s rury unariega 
śledzia, (RYS) 
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SZACHY 


ZADANIE Nr 4 
M. Wróbel 
(I nagr. „Fiatolok' 1947 r.) 


Mat w 2 posunięciach 


KONKURS „B“ 
Zadanie Nr IV 


Powyższą oryginalną pozycję 
bierzemy z partii Sultanbejeff— 
Lubarski (Leodium 1937 r.). Bia- 
łe wygrały kilkuposunięciową, 
b. efektowną kombinacją. 

Jaką? 


GAMBIT HETMANA 
grany na turnieju międzynaro- 
dowym w Nowym Jorku 1948/49 

roku 
Białe: Fine. Czarne Horowitz 
1. d4, 86. 2. c1, e6. 3. Sf3, 

d5. 4. Gg5, c6. 5. e3, Sb-d7. 6. 

c:d5, e:d5. 7. Sc3, Gd6. 8. Gd3, 

0-0. 9. .-0, We8. 10. Hicz, Sf8. 

11. Wf-el, Gg4. 12. Sd2, Ge6. 

13. Sfl, Sg6. 14. f4, Gd7. 15. 

Sg3, We8. 16. f5, Sf8. 17. e4, 

d:e4. 18. Sc:e4, Ge7. 19. G:f6, 

G:f6. 20. Sd6, W:e1-+-. 21. W:el, 

Ha5. 22. Kfl, Wb8. 23. S:f7, 

hs. 24. Hb3, Kh7. 25. Sh5, G:f5. 

26. S:f6--, g:f6. 27. We7, Kg6. 

28. Se5--, Kg5. 29. h4-- i czar- 

ne poddały się. 

Interesująca, żywa partia zwy- 
cięzcy turnieju z ostatniej run- 
dy, w której doskonale wyzys- 
kał on dość pasywną grę prze- 
ciwnika. 

GAMBIT HETMANA 
Białe: K. Opoczeńsky 

Czarne: J. Gadaliński 
grany w I rundzie meczu Pol- 
ska — Czechosłowacja w Kato- 

wicach 1.I br. 

1. d4, d5, 2. c4, e6. 3. Sf3, Sf6. 
4. Gg5, Sb-d7. 5. e3, c6. 6. Sb- 
d2, Ha5? 7. a3, Se4. 8. b4, Hc?. 
9. S:e4, d:e4. 10. Sd2, f5. 11. c5, 
Ge7! 12. G:e7, 13. Gc4? S£6. 14. 
f4? Gd7. 15. Ge2, Sd5! 16. Sc4, 
b5! 17. c:b6 ep., a:b6. 18. Hd2, 
b5. 19. Se5, Wa6. 20. 0-0, Wh-a8. 
21. Hel, Kf8! 22. Hh4, Kg8. 23. 
Wf-cl, Hd6. 24. Kf2, Ge8. 25. g4, 
W:a3. 26. W:a3, W:a3. 27. G:b5?? 
c:b5. 28. Wc8, S£6 i białe podda- 
ły się. 

Na 29. g5 nastąpi 29.. H:b4 z 
groźbą 30... Hd2 +; 31... H:e3 z 
matem. 

Mimo niedokładności debiuto 
wej — energicznie przez nasze- 
go mistrza przeprowadzona par- 
tia. 


Komedia jako oręż w wulce 
z przeżytkami kapitalizmu 


ANATOL SOEFRONOW 


W Polsce bawi obecnie, jako jeden z delegatów pisarzy 
radzieckich, przybyłych na Zjazd Związku Zawodowego 
Literatów w Szczecinie, znany dramaturg radziecki Ana- 
tol Sofronow, autor cieszącej się wielkim powodzeniem 
w Związku Radzieckim komedii: „Moskiewski charakter“. 
Drukujemy z niewielkimi skrótami artykuł Sofronowa, 


POŚRÓD tek licznych bo- 
haterów, ostatnio wysta- 
wianych w naszych tea- 
trach komedii, ani jeden nie 
zyskał sobie w społeczeństwię 
rozgłosu, jako typ, uosobienie 
pewnych cech natury ludzkiej. 
Komediopisarze nie stworzyli 
ani jednej postaci satyrycznej, 
odznaczającej się choćby do 
pewnego. stopnia tą siłą wyra- 
mu, co gribojedowski Famusow 
czy. też Chlestakow, bohater 
„Rewizorta* Gogola. We wspól- 
cześnej literaturze komediowej 
brak postaci o tak skoncentro- 
wanych cechach satyrycznych. 
Mimo że typy Famusowa i 
Chlestakowa stanowią odbicie 
innej epoki historycznej, jed- 
nak i obecnie zachowały one 
dła nas znaczenie, jako zjawi- 
ska typowe w układzie czaso- 
wo-przestrzennym, jako wzory 
wyrazistości artystycznej. 
Myślę, że jeśli mowa o na- 
szej komedii radzieckiej, to o0- 
kreślenie „uznanie społeczne" 
jest nadal aktualne. Bo prze- 
cież komedia nasza, jak i cała 
radziecka literatura dramatycz- 
na nie jest sumą pewaych efek 
tów scenicznych, produktem za- 
stosowania niezawodnych recept 
literackich czy też przestrze- 
gania ustalonych prawideł, lecz 
— przede wszystkim — zjawi- 
skiem społecznym i nie wolno 
o tym zapominać ani komedio- 
pisarzom, ani teatrom, ani 
aktorom, ani reżyserom. 
> 


YDAJE mi się anachro- 

nizmem pogląd, że np. ko 

media nie powinna o- 
śmieszać inżyniera, administra- 
tora domu lub dozorcy, ponie- 
waż stanowią oni generaliza- 
cję i typizację wszystkich in- 
żynierów, administratorów czy 
dozorców. Jest to pogląd u- 
proszczony, niesłuszny, Zjawi- 
sko typowe niekoniecznie musi 
być zjawiskiem masowym. O- 
gromna . większość inżynierów 
radzieckich są to ludzie sźcze- 
rzy i bezgranicznie oddani par- 
tli, komunizmowi, lecz można 
wśród nich spotkać elementy 
zacofane politycznie i technicz- 
nię, w których świadomości za- 
chowały się ślady przeżytków 
kapitalizmu. Ludzie ci świado- 
mie lub nieświadomie hamują 
nasz ruch postępowy i dlatego 
powinniśmy godzić w nich bez- 
litosnym ostrzem satyry. To 
samo da cię powiedzieć o na- 
szych pracownikach. w. dziedzi- 
nie gospodarczej i partyjnej. 

w ostatnich latach nasi ko- 
mediopisarze szukali konfliktu 
między dobrym i — jeszcze lep- 
szym. Czy taki konflikt ma ra- 
cję bytu w komedii? Ma ją 


który ukazał się w ostatnim numerze czasopisma 


lite- 


rackiego „Oktiabr”, 


bezwątpienia, zarówno w ko- 
medii, jak i w dramacie. Mó- 
wiąc nawiasem, mimo specy- 
ficznych różnie komedii prawi- 
dla dramaturgii są jednakowe 
dla wszystkich rodzajów sce- 
nicznych. 

Zasadniczy rozwój naszego 
społeczeństwa wyraża się w 
walce postępu z  zacofaniem 
Zacofanie niełatwo się podda- 
je, czepia się ono kurczowo 
swych dawnych pozycji i nie 
chce być usunięte w niepamięć. 
Ślady jego znajdujemy nie tyl- 
ko w świadomości publiczności, 
lecz i my — dramaturdzy — 
nie jesteśmy od niego wolni, 
podobnie jak i reżyserzy i akto- 
rzy, którzy nie rozumieją, że 
z chwilą, kiedy nie potrafią 
dotrzymać kroku postępowi, 
znajdą się automatycznie w 
obozie przeżytków  przessałości. 
My —  komediopisarze — nie 
dostrzegamy często konfliktu 
rowych elementów życia spo- 
łecznego z elementami prze. 
brzmiałymi, wskutek czego nie 
jesteśmy w stanie uczynić z tych 
żywych anachronizmów przed- 
miotu bezlitosnej satyry. 

Jeśli dramaturg pragnie od- 
dać swój talent na usługi spo- 
łeczeństwa radzieckiego, powi- 
nien przede wszystkim być na 
poziomie zadań, w obliczu któ- 
rych stoi to społeczeństwo. I 
jeśli potrafi spojrzeć na życie 
przez pryzmat interesów ; Spo- 
łecznych, dostrzeże niewątpli- 
wie nurtujące je sprzeczności. 
Jedynie wówczas będzie on w 
stanie ukazać publiczności nie 
tylko utarte sytuacje i efekty 
komediowe, lecz również zaim- 
teresować ją pełnowartościową 
satyrą artystyczną, 

w 


YDAJE mi się, że zade- 

nie naszych komediop - 

sarzy polega nie tylko 
na twórczym opanowaniu spu- 
ścizny komedii ‘klasycznej i 
kontynuowaniu jej wspaniałej 
tradycji, ale wyraża się rów- 
nież w umiejętności uchwyce- 
nia zaczątków świadomości ko- 
munistycznej w ich walce z 
przeżytkami przeszłości, Ce- 
lem szczytnej pracy dramatur- 
ga jest odmalowanie w  ży- 
wych obrazach całej nicości 
starego światopoglądu i prze- 
wagi światopoglądu nowego. 


Niestety, rzadko stawiamy pized 
sobą te zadania. 

Czasami zapominamy, że na- 
sze społeczeństwo radzieckie 
znajduje się w stanie ciągłego 
rozwoju, ciągłej ewolucji, i to, 
co wczoraj jeszcze było postę- 
powe, dziś już nie sprzyja roz- 
wojowi społecznemu, a nawet 
wyraźnie go hamuje. 


Ostatnio w repertuarze na- 
szych teatrów najbardziej „ka- 
sowe“ okazały się komedie „O 
towarzyszach broni” *Mąssa i 
Czerwińskiego, „Tu mówi Taj- 
myr“ Isajewa i Halicza, sraz 
„Spotkanie z młodością* Arbu- 
zowa. Sądzę, że cieszą się one 
frekwencją publiczności nie dla 
tego, że są komediami, lecz 
dlatego, iż poruszane w nich 
zagadnienia są bliskie sercu 
widza, a więc i bardziej go 
wzruszają, 


Temat sztuki „O towarzy- 
szach broni“ niewątpliwie zo- 
stał wybrany trafnie. Jest nim 
przyjaźń towarzyszy broni, któ- 
ra trwa nadal i w warunkach 
pokojowych. Jednakże - ujęcie 
tego tematu w formie luźnych 
epiżodów, powiązanych jedynie 
postacią starszego sierżanta, od- 
wiedzającego po wojnie kolej- 
no swych dawnych towarzyszy 
broni, czyni z tej sztuki coś w 
rodzaju rewil 

W sposób — moim zdaniem — 
znacznie doskonalszy, natural- 
niejszy i bardziej interesujący, 
rozwija się akcja komedii: „Tu 
mówi Tajmyr“, której idea 
przewodnia jest bardziej skry- 
stalizowana i w której wyrazi- 
ściej występują sylwetki boha- 
terów. Niestety, i tu nie spo- 
tykamy bohaterów, lecz jedy- 
nie pewne dramatyczne funk- 
cje charakterów. 

Autorzy napisali „wesołą ko- 
medię* nieporozumień i zawi- 
kłanych sytuacji po to, aby u- 
wydatnić w niej tylko jedną — 
jedyną rolę Gusiewa, Musimy 
użyć takiego określenia w cu- 
dzysłowie, ponieważ nie każda 
komedia bywa wesoła i nie 
każda „wesoła komedia“ zasłu- 
guje na miano komedii. 


Autorzy nie stanęli na wy- 
sokości zadania. Sztuka ta — 
raczej błahy wodewil nie 
odznacza się głębią treści. Au- 
torzy starają cię postawić bo- 


haterów w jak  najśmieszmiej- 
szych sytuacjach, stosując sta- 
re, wypróbowane metody qui 
pro quo, przebierania się, ko- 
medię pomyłek. Ale w rezul- 
tacie — trzeba przyznać — o- 
siągają zamierzony cel: wy- 
chodzi śmiesznie. 

Lecz to za mało. Przecież 
sztuka odznacza się szlachetną 
tematyką i bohaterowie jej 
niosą w sobie pozytywne za- 
datki, lecz z łaski autorów brną 
w coraz bardziej idiotyczne sy- 
tuacje, że wreszcie widz mimo 
woli myśli sobie: znów efek- 
ciarskie rzemiosło, 
` Najbardziej literacki charak- 
ter ma sztuka „Spotkanie z 
młodością“, posługująca się już 
określonymi charakterami dra- 
matycznymi. Treść jej stano- 
wią dzieje prowincjonalnego 
uczonego-nowatora, który zre- 
zygnował ze swych aspiracji, 
i spoczął na laurach. Sam te- 
mat ma w sobie coś prawdzi- 
wego, pulsuje żywym tętnem 
życia, a więc obfituje w pier- 
wiastki, których brak innym 
naszym komediom. 

Niestety i Arbuzow, zdecy- 
dowany śmiieszyć nas za wszel- 
ką cenę, każe swemu bohatero- 
wi przeżywać nieoczekiwane 
perypetie, 

Wadą naszych  komediopisa- 
rzy, stanowiącą grożbę dla na- 
szej sztuki komediowej, wydaje 
mi się rozpowszechniony ostat- 
nio humor sytuacyjny, Oczywi- 
ście wszelki oręż walki; scenicz- 
nej jest potrzebny, ale głów- 
nym orężem komedii rosyjskiej 
był zawsze j pozostaje nadal 
charakter bohaterów. 


Nie zapominajmy, że podsta- 
wę dramaturgii stanowi silnie 
zarysowany charakter' i głębo- 
ko ujęty konflikt życiowy. Je- 
Śli zaś brak i jednego i dru- 
giego, — sama sytuacja * ko- 
mediowa nie stwarza jeszcze 
komedii. 

Ci pisarze, którzy pragną praw- 
dziwie bojowo zwalczać przeżyt- 
ki przeszłości, powinni sami od- 
grodzić się od wszystkiego, co 
obumarło, co hamuje postęp. Na- 
sza twórczość komediowa może 
odegrać wielką role: demasko- 
wać i wykorzeniać wszelkie 
przeżytkj kapitalizmu, biuro- 
krację, sobkostwo,  lekkomyśl-. 
ny, płynący z  zarozumiałości 
stosunek do swych obowiąz- 
ków, niedbalstwo i pychę. Śla- 
dy tego wszystkiego żyją nadal 
w naszym społeczeństwie. Gdy 
w starciu z żywymi anachro- 
nizmami nowe prądy kruszą je 
na miazgę, można wtedy mó- 
wić .g zwycięstwie dramaturgii 
radzieckiej, o wypełnieniu przez 
nią jej zadań społecznych, 


Perełki 
gwary dziennikarskiej 


Skarżyła się przede mną zna 
na literatka, że usadowione 
w Polskim Radiu polonistki 
kaleczą jej rękopisy szkolarski 
mi poprawkami. „To pańskie 
„perełki temu winne“ — do- 
dała. Jestem przekonany, że 
się myli. Te „perełki“ skutku- 
ją tyle, co groch, rzucany o 
ścianę. Błędy, które wytykam, 
powtarzają się stale, uporczy - 
wie. 

Polskie Radio np., wykreś- 
liwszy ze słownika swego cza- 
sownik „być“, ani myśli nim 
się posługiwać. W dalszym cią- 
gu odczyt o Leninie nie był, 
ale został nadany, wzrost eks- 
portu nie będzie, lecz zosłunie 
osiągnięty itd. Przypomina to 
konduktorów tramwajowych, 
którzy nigdy nie pytają, czy 
pasażer ma bilet, ale czy go 
posiada. Zdaje im się, że to 
lepszy, kulturalniejszy sposób 
mówienia. 

I nie na to poradzić nie no- 
gą moje „perełki“. 

Równie bezskuteczne jest 
zwracanie uwagi na błędne 
„opieranie się o doświadcze- 
nia“, zamiast: na doświad- 
czeniach, Dalej też nie- 
zmordowanie „Zjazd Litera- 
tów prowadzi swoje (a nie 
cudze) obrady“. Mówca radio- 
wy nie przekonywa, lecz prze- 
konywuje słuchaczów; nie 
myśli, że Amerykę czeka 
kryzys, ale: „myśli o tym, że 
Amerykę...* itd. 

A oto słyszę, iż „na naszych 
oczach wyrasta...“ Co?... jęcz- 
mień?.. Nie!.. "nowy czło- 
wiek“. Słyszałem, że Pallas 
Atene wyrosła Zeusowi ” gło- 
wy, ale na oczach nikt dotąd 
nikomu nie wyrastał. 

Pewien dziennikarz martwi 
Się, że Niemcy produkować 
będą „więcej stali, jak za 
Hitlera“. Powinno być: „wię- 
cej niż za H“. A stać się to 
ma na pewno „za 2 i pół la- 
t a“. Nie zimy, nie jesieni, tyl- 
ko lata. Miało być: „roku“. 

Ktoś inny cieszy się, że fa 
bryka dostarczać będzie „wię 
ksaeqą ilość mydła“. Dostar- 
czać nie co, ale czego, więc: 
„większej ilości“. A dowiaduje 
się autor o tym ze sprawozda- 
nia, „które wysłuchał" Tu 
również nie „które“, ale „któ- 
rego“. 

W starannie redagowanym 
dzienniku czytam: „nikt w 
Ameryce nie wątpi już w zwy- 
cięstwo Chin Ludowych. I ja 


też nie wątpię. ale nie ..w zwy- | 


cięstwo*, lecz o „zwycięst- 
wie*. Bo po polsku wątpi się 
o czym, a nie w co. 

Słowem „gdzie nie 
spojrzysz — wszędzie straszy”. 
jak woła natchniony wierszo- 
kleta. Ma to znaczyć, że gdzie- 


kolwiek spojrzy, wszędzie 
strach go ogarnia. I nic dziw- 
nego Każdy by się bał pisać 
wiersze, władając zulawo ję” 
zykiem. 

A tymczasem mamy pisarzyy 
mocno pokłóconych nawet 4 
ortografią. Oto w jednym ł 
tym samym numerze znanego 
tygodnika spotykam: „tep“ 
zamiast „tempo”, „wz igs é“ 
zamiast „wziąć“, „nasiele- 
nie“ zamiast „nasilenie“ (?!)y 
a wreszcie „jakżesz““... 

Wracając do skarg wsponia« 
nej pisarki, należy zwrócić 
uwagę, że w stosunku do lite= 
ratury pięknej surowe reguły, 
puryzmu językowego nie zaw- 
sze mogą być Ściśle stosowane, 
Głupstwem byłoby np. tępie- 
nie dość licznych u Mickiewi- 
cza rusycyzmów. Pochodzą one 
stąd, że dla poety językiem lu- 
dowym była polszczyzna usiad 
łej na Białorusi szlachty za- 
grodowej. O ile wszakże nie- 
właściwa jest pedanteria wo- 
bec artystów słowa, o tyle 
Ścisłe trzymanie się reguł oho 
wiązuje publicystykę i dziens 
nikarstwo. 

OSTROWIDZ 


MIKOŁAJ KOPERNIK 


Rzeżba 
Xawerego Dunikowskiego 


Tak, Maria również go tak obecnie nazywała. Tyl- 
ko w tych rzadkich chwilach, kiedy pozostawali sami, 
całując go z gorączkową namiętnością, szeptała: „Ja- 
siu! Mój Jasiu!..'* Dlaczego paryskiego wyrostka, 
który nie wydalał się poza Fontainebleau nazwano 
hiszpańskim imieniem? Było to zeszłej zimy, dopiero 
zaczynali pracować: Jakub zebrał czterech towarzyszy, 
ale nie znał jeszcze nikogo z nich, i na widok Mileta 
zapytał: „Tyś Hiszpan?* Wszyscy roześmieli się. 
A Milet zamienił się w Pepe. b 

Jednak Vacher pamiętał, czym jest młodość, widział, 
jak spoglądają na siebie wzajemnie Pepć i Maria, 
więc po skończeniu kolacji nie“ zatrzymywał ich. 

— My z panią jeszcze sobie posiedzimy — rzekł 
do gospodyni. — A goście nasi są zmęczeni. Niech pani 
zaprowadzi ich do mojej sypialni. Będę spał w gabi- 
necie... 

Po szampanie Marii kręciło się w głowie, było we- 
soło. Zaraz po wyjściu gospodyni Marię ogarnął nie- 
powstrzymany Śmiech. > | 

— Spójrz na łóżko! Czy kiedykolwiek spałeś na 
takim łożu? Popatrz — to aniołek... 

— Nie, to amor. 

— Wszystko jedno, ze skrzydełkami... Okropnie 
Śmieszne! To nie łóżko, to tron, jeszcze mi się przy- 
śni, że jestem angielską królową. 

— A według mnie podobne do katafalku. 

Maria przestała się zaśmiewać. 

— Wiesz. boję się tego doktora. Ma szklany wzrok 
| nie mówi. tylko skrzypi. Prawdziwy Sinobrody... 

— Nie ma co się go bać! Jeśli Jakub zaręczył, 


to znaczy, że można spać spokojnie. Jakub rozumie 
absolutnie wszystko. Z pewnością pracował przed woj- 
ną w „Huma“... Jeszcze takiego mądrali nie spoty- 
kałem... Oprócz Lejeana... Jaka to przykrość, że 80 
wzięli! 

— Przecież więzienie ewakuowano przed Niem- 
cami. Jeżeli jest na południu, to tam zawsze lżej — 
u Francuzów... 

— Co to za Francuzi! Rajmunda wydali 
Nawet nie wiem kogo nienawidzę więcej 
czy gestapowców ? Gdyby mi kazano sprzątnąć Dorio- 
ta, byłbym szczęśliwy. Naturalnie, Scheller, to również 
dobrze... Wiesz, co zrobili z Antonim? Udało mu się 
przesłać notatkę... Torturowali go eztery dni, Scheller 
przypalał go elektrycznym żelazkiem... Myślałem, że to 
dziś, ale dzisiaj on siedzi w domu. Ten łajdak ma ro- 
dzinę... Spędza z rodziną cztery wieczory wigilię, 
Sylwestra, urodziny swojej małżonki i Wielki Piątek. 
Rozumiesz, co to za świnia ?... Obawiałem się, że może 
dzisiaj przepije się, ale Jakub powiedział: „To u nie- 
go jest dokładne, jak w zegarku”... 

Zaraz po wejściu do pokoju Maria zrzuciła pantofle 
i zaczęła się rozbierać. Teraz siedziała na pół rozebra- 
na na wysokim, ogromnym łożu, podkuliwszy długie 
nogi po dziecinnemu. Myślała o najbardziej strasznej 
rzeczy: co będzie jutro?... 

Zaś Pepe był wesół, podniecony. 

— Czy ty rozumiesz, co to za cudowny zbieg oko- 
liczności? Przecież nawet nie marzyłem, że uda nam 
się zobaczyć. To Jakub tak urządził, Z początku za- 
pytał, czy nie chcę spotkać Nowego Roku z towarzy- 
szami, a później mówi: — „Lepiej, żebyś wypoczął" 
i wyjaśnił, że można tutaj, z tobą... Ot, udało się!... No 
i dobrze jest, że doktór nas zwolnił... Mario, a przecież 
dopiero teraz możemy sobie powiedzieć naprawdę — 
najlepszego Nowego Roku! Poczekaj, nie tak... Po- 
czekaj, niech cię ucałuję... 

Zapomnieli o wszystkim. Wtem, jak gdyby z daleka 
Pepé usłyszał głos Marii: - 


boszom, 


Sureté, 
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— Jasiu, czy zamknąłeś drzwi? Boję się — Sino- 
brody przyjdzie.... 

Roześmiał się — i znów ją całował. 

— Nigdy mi nie było tak dobrze!... 

— Mario, zapal światło... To obok ciebie... 
cię proszę... Chcę cię zobaczyć... 

Patrzył na nią i uśmiechał się: jest tak piękna! 
W dzjeń tego nie widać.. A teraz — bardzo piękna. 
Niezwykłe oczy — zamglone i błyszczące... 

Leżeli obok siebie pod kupidynami z brązu i szep- 
tem rozmawiali ò szczęściu. Marzyli o szczęściu jak 
dzieci, które obmyślają szczęśliwe zakończenie strasz- 
nej bajki. 

— Wszystko będzie dobrze — szeptał Pepó. — W 
tym roku wykończą się, jestem tego pewny. Nawet 
nie wyobrażasz sobie, czego dokonali Rosjanie!... Ja- 
kub mówił, że przeszli dwieście kilometrów, tak jak 
stąd do Lille, rozumiesz? Dowódcą jest u nich Stalin, 
jasne jest, że pobiją boszów... Pamiętasz, opowiadałem 
ci o Włachowie, jak przyjeżdżał na fabrykę? Absolut- 
nie wszystko rozumiał. Na pewno jest teraz gene- 
ralem... Rosjąnie zewsząd wypędzą boszów, nie ma 
w tym nie dziwnego... Co to będzie za radość, wyobra- 
żasz sobie? 

== Jasiu, a ty wierzysz, że będziemy razem? 

— Naturalnie! Pojedziemy razem nad morze. Prze- 
cież ty również nie byłaś nad morzem. Mama była 
w Bretanii, opowiadała mi — to jest nie do opisania, 
nie nie widać, oprócz wody, a fale — jak domy... 
Albo pojedziemy do Marsylii, marsylczycy są tak we- 
seli... Można pojechać do dziesięciu, do stu miast, Na- 
turalnie we dwoje... Latem — urlop, rano nie trzeba 
się śpieszyć, przyniosę ci kawy do łóżka, można napić 
się kawy, zamknąć okiennice i znów noc, całować się... 
Mógłbym całować się z tobą cały rok pod rząd, rozu- 
miesz ? i 

Wtem przypomniało się Marii, jak mówił „torturo- 
wali cztery dni“... Zaczęła go całować powstrzymując 


Bardzo 
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łzy, całowała, 
cząsteczką... 
— Jasiu!... Mój Jasiu!... 
I znów zapomniał o wszystkim; leżała szczęśliwa, 
uśmiechnięta. A on znów ją całował. Powiedziała ze 
śmiechem: 


jak gdyby żegnała się z każdą jego 


— A mówiłeś, że tu można spać spokojnie... 

Obudzili się późno. Doktór Vacher gdzieś wyszedł. 
Gospodyni dała im kawy. Pożegnali się. Maria za- 
wołała: 


— Zapomniałam grzebyczka... 

Pepć poszedł za nią, zrozumiał — trzeba pożegnać 
się bez świadków. Objęła go, nie mogła się oderwać. 

— Do widzenia, Mario! Wkrótce zobaczymy się... 

Ulice były wyludnione; paryżanie jeszcze spali po 
noworocznym wieczorze. Pepé wstąpił do towarzysza, 
zdrzemnął się u niego. Rewolwer miał otrzymać o go- 
dzinie siódmej — chodzenie z zabawką byłoby niebeze. 
pieczne... 

Jeszcze dwie godziny... Ponownie sprawdził swój 
plan: dobiec do składu z węglem, przez ścianę — 
i jest na ulicy Dauphiné, będzie tam ludno,*łatwo się 
zgubić w tłumie... Nie czuł strachu; o tym, co ma na- 
stąpić, myślał jak o łamigłówce; trzeba „ją koniecznie 
rozwiązać. 

Zaraz po siódmej otworzył drzwi restauracji i ucie” 
szył się: rzeczywiście, dzień wybrano dobrze — zaję” 
ty jest tylko jeden stolik, w głębi, przy telefonie — 
grubas z dwiema paniami. Zapewne aktor, twarz ma 
zabawną... 

Była to maleńka restauracja —- osiem stolików, 
cyffkowa lada. Trudno było uwierzyć, że Niemieć 
mógł wykryć takie miejsce, przecież nawet  paryscy, 
znawcy gastronomii nie wiedzieli o „Chez Jean". Za 
kilka miesięcy lokal stanie się modny, jak „Złoty. 
Kapłon*.. Na razie jest już tu w dnie powszednie peź- 
‘no, ale nie ciasno, a dziś całkowicie pusto... [| 
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